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Prezydent Lech Wałęsa: Gdy posłowie palili w kuluarach...

Ruszam do ataku Suilll
P rezydent RP Lech Wałęsa 

zapowiedział wczoraj orga­
nizowanie cotygodniowych 

konferencji prasowych.
— Ruszam od wtorku do 'ata­

ku. Raz w tygodniu zapraszam 
na konferencje prasowe, bo je­
stem przerażony. .Mój fotel jest 
zagrożony — powiedział Lech 
Wałęsa, opuszczając uczestników 
piątkowej konferencji poświęco­
nej wejściu w życie pakietu u- 
staw związkowych. — Zostawiłem 
dom i rodzinę, a jestem posą­
dzany, że -chciało mi się władzy.

— Nie chciało mi się władzy 
— powiedział prezydent. . - 
Przewidywałem strasznie • cięż­
kie reformy i to się potwierdzą. 
Chciałem, żeby w Belwederze był 
człowiek, który .nie będzie prze-

Krótka wizyta premiera Bieleckiego w Krakowie

Folska w Hexagonaie
Prezes Rady Ministrów Jan 

Krzysztof Bielecki udał się 
wczoraj do Dubrownika na 

spotkanie premierów i ministrów 
spraw zagranicznych państw 
Pentagonale i Polski.

Program pobytu w Dubióvn,i-. 
ku przewiduje plenarne posie­
dzenie premierów i ministrów 
spraw zagranicznych, z udziałem 
obserwatorów i gości. Jednym 
z punktów programu jest przy­
jęcie Polski do ugrupowania. 
Pentagonale zmieni nazwę na 
Hexagonale.

(Inf. wł.) W drodze do Du­
brownika Jan Krzysztof Bielec­
ki zatrzymał się na krótko w 
Krakowie. Na lotnisku w Bal'- 
cach szef, polskiego rządu spot­
kał się z dyrektorem Urzędu 
Wojewódzkiego — Józefem Las­
sotą oraz dyrektorem Wydziału

Sojusz Bujak -
(Inf. wł.) „Ruch Demokratycz- 

no-Społeczny i „Solidarność Pra­
cy” — z obozem prezydenckim czy 
z Unią Demokratyczną” — tak 
zatytułowano wczorajsze spotka­
nie w Ośrodku Szkoleniowym 
Krakowskiej Fabryki Kabli i 
Maszyn Kablowych z liderem
„Solidarności Pracy” Karolem 
Modzelewskim i przewodniczą­
cym RDS Zbigniewem Bujakiem.

Z. Bujak powiedział m. in.. że 
najważniejsze będzie uczynienie 
z budownictwa mieszkaniowego 
motoru rozwoju gospodarki kra­
ju, gdyż nic tak nie mobilizuje 
ludzi, jak szansa uzyskania wła­
snego mieszkania.

Zdaniem K. Modzelewskiego 
ważniejsza jest zmiana polityki 
finansowej państwa i reanimacja 
setek przedsiębiorstw państwo­
wych stojących na granicy ban-, 
kructwa. Z. Bujak dodał: -„Jeśli 
ktoś będzie głosował na nas to 
nie tylko będzie wiedział na jaki 
głosuje program, ale też jacy lu-

z prawem Stegna
ciwko narodowi, a Z tV-m naro­
dem. Demokrację zostawiłem rzą­
dowi, wam — działanie, ale nie 
idzie tó dobrze.

— Zachęcam,, włączam się, po­
magam. Musimy wykorzystać 
wielkie możliwości ludzkie, .bo 
one są. Na razie tylko nie potra­
fimy ich znaleźć. Może wynika 
to stąd, że mamy stare prawo, 

. a nowe jest niezbyt dobre — po­
wiedział prezydent. — Oby ta 

- narada pomogła w dojściu do 
normalności.

’— Koniec z prawem stanu wo­
jennego, koniec że starą ustawą 
o związkach zawodowych — do­
dał Lech Wałęsa. — Weszły w 
życie nowe prawa o pracy, u-

Rozwoju. Gospodarczego . UW -- 
Andrzejem • Wawrzyckim. W 
czasie rozmowy póinformowa 10 
premiera o problemach niektó­
rych krakowskich przedsiębiorstw 
oraz o przygotowaniach do wizy­
ty Ojca Świętego w naszym mie­
ście. (kś)

Odkryto niepodważalne dowody zbrodni

Grób polskich oficerów pod Charkowem
CHARKÓW (PAP). Drugiego 

dnia prace komisji ekshumacyj­
nej poszukującej szczątków pol­
skich oficerów zamordowanych 
przez NKWD w kwietniu 1940 r. 
w podcharkowskim lesie przynio­
sły niepodważalne dowody zbro-

■ Modzelewski?
dzie będą go później realizować. 
Na 6 tygodni przed wyborami 
podamy szczegółowy nasz pro­
gram, a na trzy skład gabinetu”.

K. Modzelewski dodał, że nie 
możha realizować programu Bal­
cerowicza i jednocześnie realizo­
wać ideały. „Solidarności”, • (am)

Prof. Religa bez pieniędzy
(Inf. wł.) Wczoraj w głównym 

wydaniu Wiadomości TVP wystą­
pił szef słynnego Ośrodka Kar­
diologicznego . w Zabrzu — prof. 
Zbigniew Religa, który oświad­
czył, że ośrodkowi grozi zamknię­
cie z powodu braku pieniędzy. 
Nie ma ich na pensje dla pie­
lęgniarek, na sprzęt, jednorazo­
wego użytku.-.który pochodzi z 
importu.
— „Operujemy. na ’ szwach z 

darów lub pożyczonych, nie ma­
my rękawiczek” — dodał prof. 

chwalone już w wolnej Polsce. 
Pojawiła się nowa grupa społecz­
na: prywatni pracodawcy. Od 
dziś mamy już nie tylko związ 
ki zawodowe pracowników, ale i 
związki pracodawców. Chciałbym, 
żeby na tym dzisiejszym spotka­
niu pracownicy i właściciele na­
wiązali współpracę.

Ostry protest Chorwatów

Przcrwat w-ojnc S»m»wq!
BELGRAD (DPA, AP)- Prezy­

dium SFRJ zebrało się wczoraj 
w Belgradzie ąby omówić sytua­
cję w Chorwacji, gdzie walki 
między Serbami i Chorwatami 
przybrały już rozmiary wojny 
domowej.

W centrum obrad była m. in. 
kwestia, w jaki sposób zareago­
wać na zignorowanie ultimatum 
prezydium w. sprawie rozbroje­
nia przez armię nielegalnych u- 
grupowań w Chorwacji. Obóz 
serbski opowiada się za ■ zezwo­
leniem armii, ąby przemocą roz­
broiła chorwackie rezerwy poli­
cji i oddziały paramilitarnej 
gwardii narodowej, Chorwacja 
zaś uważa te ugrupowania za 
legalne siły porządkowe.

. dni. Odnaleziono pierwszy maso­
wy grób polskich oficerów. Zna­
leziono przestrzelone czaszki, 
fragmenty wyposażenia wojsko­
wego i umundurowania.

Wczoraj w południe w miejscu 
prac ekshumacyjnych zjawiła się 
delegacja polskiej ambasady w 
ZSRR. Wśród nich był legendar­
ny dowódca Szarych Szeregów. 
Stanisław Broniewski pseudonim 
Orsza — przewodniczący Rady 
Ochrony. Pamięci Walki i Mę-.
czeństwa Narodu Polskiego. ■

Polscy eksperci, wśród których 
jest wiele sław naukowych nie 
tylko z dziedziny kryminalistyki, 
ale również historii, archeologii
i in. podkreślali podczas rozmów 
z przewodniczącym Rady Ochro-

Religa. — „Szpitalna apteka m® 
ponad miliard zł długu”.

Przypomnijmy: Lekarze z Za­
brza przeszczepili serce 114 pa­
cjentom; tylko w tym roku do­
konali 330 operacji na otwartym 
sercu.

Wypowiedź prof. Religi bramia- 
ła groźnie. Sądzimy jednak, że 
jego ośrodek nie zostanie ' za­
mknięty, gdyż resort zdrowia — 
chociaż biedny — nie ogłosił je­
szcze upadłości,. (ks)

Gdy wczoraj rano doszło na 
Wiejskiej do głosowania nad 
uchwałą „tytoniową” — nie 

od razu udało się je przeprowa­
dzić. Część posłów bowiem... wła­
śnie paliła w kuluarach. Uchwa­
ła ta zaś (ostatecznie przyjęta 
przez Sejm) wiąże ś.ię ze sprawą 

•środków na zapobieganie i le­
czenie uzależnienia i chorób bę­
dących następstwem palenia ty- 

Żołnierz Chorwackiej Gwardii 
Narodowej obserwuję główną 

drogę w mieście Osijek.

Bil 
iiB

ny i ambasadorem, że współpra­
ca ze stroną radziecka układa się 
bardzo dobrze. Teren jest spec­
jalnie zabezpieczony, a przy wy­
kopach pracują żołnierze armii 
radzieckiej odnoszący się z całą 
powagą do swojej pracy.

Amerykanie che; do... Polski
(Inf, wŁ) Jeszcze’ do niedawna 

władze polskie wydawały cudzo­
ziemcom 1—2 tys. kart stałego 
pobytu rocznie. Obecnie — ok, 
3, tys. Najczęściej ó prawo poby- 
tu w Polsce-ubiegają się obywa­
tele Związku Radzieckiego a U-
krainy lub Białorusi i Litwy. Po­
wodem starania się o kartę są 
nie tylko więzi , rodzinne ale tak­
że studia w Polsce i kontakty 
gospodarcze. Wśród starających 
się jest wielu Arabów, szczegól­
nie z; państw 'Bliskiego Wschodu, 
absolwentów polskich uczelni.

Warunki uzyskania wizy sta­
łego pobytu nie są wygórowane, 
Wystarczy zaproszenie od obywa­
tela polskiego', który gwarantuje 
utrzymanie, wyżywienie i opie­
kę lekarską.

Od . kwietnia b.r.' wojewoda 
krakowski wydał 63 pozytywne 
decyzje, z czego 29 dotyczyło o- 
bywateli' ZSRR, 10 . — Arabów. 
Jak dotąd wszystkie podania, roz­
patrzono pozytywnie, choć na za- 

toniu. Polacy — po Cypryjczy­
kach i Grekach — palą w Euro­
pie najwięcej, nasze papierosy 
należą do najbardziej toksycz­
nych. Ryzyko zdrowotne tego na­
łogu jest wielkie. Sejm w uchwa­
le adresowanej do rządu wypo­
wiedział się za podwyżsżteniem o 
25 proc, stawek podatku obro­
towego- od wyrobów tytoniowych 
krajowych i importowanych. (Co

. Bezpośrednio przed rozpoczę­
ciem posiedzenia Chorwacja wy­
słała do prezydium „ostry pro­
test przeciwko brutalnym ata­
kom armii. jugosłowiańskiej' na

(Dokończenie na str, 2)

Pojedynek Gorhaczow-Jeicyn
MOSKWA. (Reuter. AFP, AP) 

Zagajając w piątek dyskusję na 
plenum KĆ KPZR Michaił Gor­
baczow zapowiedział, że zdecy­
dowanie przeciwstawi się urze­
czywistnieniu dekretu prezyden­
ta Rosji Borisa Jelcyna w spra­
wie usunięcia obecności partii 
z urzędów i zakładów pracy.

Deklaracja Gorbaczowa, w dru­
gim dniu plenum zwiększa pra­
wdopodobieństwo otwartego kon­
fliktu między obydwu polityka­
mi po trzech miesiącach współ­
pracy. Animozja. między Gorba­
czowem j Jelcynem osiągnęła 
kulminację w lutym, kiedy Gor­
baczow jakby przeszedł na stro­
nę partyjnych konserwatystów a 
Jelcyn zażądał jego dymisji. Od te­
go czasu antagoniści zdołali- za­
żegnać spór i nawet nawiązać 
współpracę nad ostatecznym zre­
dagowaniem układu związkowe­
go, wytyczającego nową platfor- 

'mę stosunków między Moskwą 

łatwienie oczekują jeszcze 33 
sprawy. Wysokie koszty deporta­
cji . (ok. 10 min zł) oraz brak a- 
resztów prewencyjnych to głów- 

(Dokończenie na str. 2)

BCCI finansował
programy
LONDYN (DPA. AP). Kilka 

krajów finansowało swoje pro­
gramy atomowe za pośrednic­
twem tajnej sieci banku BCCI — 
poinformował piątkowy „The Gu­
ardian”.

Według informacji gazety, Pa­
kistan, Argentyna i Libia współ­
pracowały przez wiele lat, aby 
kupić za granica skomplikowane 
materiały potrzebne do produk­
cji’bomby atomowej. Za pbśred-

„tytoniową"
z pewnością spowoduje zmianę 
cen).

Tegoż dnia, kończąc rozpoczętą 
w czwartek debatę na, tematy 
zdrowia, izba uchwaliła ustawę 
o zakładach opieki zdrowotnej.

Przy trzecim . podejściu Sejm 
znowelizował — na wniosek pre­
zydenta —- ustawę o „zwrocie 
korzyści uzyskanych niesłusznie 
kosztem skarbu państwa lub in­
nych państwowych osób praw­
nych”. Głosowania, przypomnij- 
my, odraczano na dwóch posie­
dzeniach. Za pierwszym razem 
— z przyczyn proceduralnych, za 
drugim — ponieważ posłowie po­
prosili o stanowisko rządu w tej 
sprawie;

W sprawach o niesłuszne Wzbo­
gacenie można będzie występo­
wać do końca przyszłego roku, 
a ■ uprawnienie to uzyskały rów­
nież związki zawodowe.

Jedna z piątkowych decyzji le­
gislacyjnych izby dotyczyła po- 

(Dokończenie na str. 2)

izczególnymi republikami

Na plenum przyjęto, jako pod­
stawę do dalszej dyskusji, pro­
jekt nowego programu przedsta­
wiony przez Gorbaczowa. Przy- 
pomnijmy. że chodzi m. in. o 
odejście od dotychczasowych do­
gmatów komunistycznych i prze­
kształcenie partii w socjalistycz­
na.

„Szatańskie 
wersety" 
po polsku

Najprawdopodobniej jesieniąbr. 
ukaże się polska edycja „Sza­
tańskich . wersetów” Salmana 
Rushdiego — dowiedział się 26 
bm. dziennikarz PAP w gdań­
skim wydawnictwie Phantom- 
-Press International (spółka nol- 
sko-brytyjska), które z całą świa­
domością ryzyka wynikającego z 
wyroku ajatollaha Chomeiniego 
podjęło się tego przedsięwzięcia. 
Ze zrozumiałych względów wy­
dawnictwo nie ujawnia nazwiska 
tłumacza.

atomowe
nictwem BCCI miały być. opła­
cane koszty frachtu i ubezpiecze­
nia.

„Guardian” twierdzi. również, 
że kanałami.BCCI przekazywano 
honoraria dla obrońców, kiedy 
zaaresztowano agentów kupują­
cych składniki bomb. Gazeta po­
wtarza informację, że CIA opła­
cała swoich, agentów za pośred­
nictwem tego banku, m. in.-. 500 
współpracowników w W. Bryta­
nii.
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W Domu Słowa Polskiego w 
Warszawie odbyła się promocja 
książki Piotra Jaroszewicza i Bo­
hdana Kolińskiego pt; „Przery­
wam milczenie...”

Z TRUDEM ZNALEZIONO 
PLĄCZĄCEGO MĘŻCZYZNĘ 
Jedna z francuskich wytwór­

ni filmowych dała ogłoszenie, że 
poszukuje do roli mężczyznę po­
trafiącego długo i naturalnie pła­
kać. Wypróbowano ' 27 kandy­
datów. którym pokazywano sce­
ny z pogrzebów, tragedii rodzin­
nych, katastrof itp. Pomagano 
nawet zapachem pokrojonej ce­
buli, ale kandydaci .na aktora z 
trudem, wyciskali z oczu po kilka 
łez. Gdy stracono już nadzieję i 
miano przerobić w scenariuszu 
sceny wymagające płaczu męż­
czyzny, zgłosił się 24-letni urzę­
dnik z merostwa. Próba wypadła 
znakomicie. Kandydat z miejsca 

został zaangażowany, gdyż na pró­
bie płakał „sam z siebie”, bez 
żadnych podniet, przez półtorej 
godziny, a w dodatku — jak 
orzekła komisja — łzy z jego o- 
czu tryskały tak z gejzera.
POTYCZKI Z BIUROKRACJĄ 

W OELTCZU ŚMIERCI
Pewna wdowa, która -=pó po­

grzebie męża wystąpiła do władz 
o wydanie aktu zgonu, spotkała 
się z żądaniem zwrotu przydzia­
łu papierosów.- Przedstawiciele 
władz okręgu lipieckiego na po­
łudnie od Moskwy stwierdzili 
kategorycznie, że tytoń jest tyl­
ko dla żyjących. Agencja TASS 
skomentowała nieprzejednane sta­
nowisko władz uwagą, że nie 
mają granic upokorzenia, jakie 
spotykają ludzi w. związku 
z brakami rynkowymi ■ i biuro­
kracją. Prasa radziecka wcześ­
niej sygnalizowała istnienie czar­
nego rynku handlu aktami zgo­
nów w pewnym syberyjskim 
mieści, ponieważ rodziny pogrą­
żone w żałobie uzyskały prawo 
do nabycia garnituru dla niebo­
szczyka.

. KRYZYS ENERGETYCZNY 
OD UPAŁÓW

Półmrok we wszystkich urzę­
dach w wieżowcach Wielkich 
przedsiębiorstw, nieczynne scho­
dy ruchome w domach towaro­
wych i hotelach — to nieco­
dzienny obraz, jaki można zo­
baczyć w Seulu i innych mia­
stach Korei Południowej-. Roz­
poczęła się ogólnonarodowa kam- 
panią na rzecz oszczędzania e- 
nergii elektrycznej, której zabra­
kło, na skutek... gwałtownej fali 
upałów. Ponieważ niemal wszyst­
kie pomieszczenia i mieszkania 
w Republice Koreańskiej są 
klimatyzowane, włączona . „na o- 
krągło” aparatura pochłania w 
ostatnich dniach olbrzymia ilość 
prądu. W zarządzeniu wydanym 
przez ministerstwo energetyki 
stwierdza się. że klimatyzatory 
mogą być włączone tylko, -jeśli 
temperatura w ■ pomieszczeniu 
przekracza 28 st. Równocześnie 
ministerstwo poinformowało, że 
rezerwy mocy elektrowni spadły 
do 7 proc,, tj. trzykrotnie poniżej 
obowiązujące rezerwy. Jeśli lud­
ność nie będzie oszczędzała prądu, 
nie będzie gó dla tysięcy zakła­
dów przemysłowych. Przykład dał 
■prezydent Republiki Koreańskiej,- 
który pierwszy raz w historii, 
pojawił sie w gabinecie w ko­
szulce z krótkimi rękawami, za­
miast obowiązującego czarnego 
garnituru , krawata. Widząc ta­
kie „pogwałcenie tradycji”. za 
przykładem prezydenta poszli 
członkowie rządu oraz większość 
dyrektorów.
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Cennik kar pełen absurdów

Zachmurzenie dużeIle za niedźwiedzia, ile za sędziwy dąb?
(Inf. wł.) W Tatrach rozzu­

chwaliły się niedźwiedzie. Były­
by ostrożniejsze gdyby wiedzia- 

' ły, że ich życie nie ma konkret­
nej ceny. Jeszcze kilka lat temu 
obowiązywał taryfikator kar fi­
nansowych za zabicie zwierząt 
poszczególnych gatunków chro­
nionych. Zresztą pełen absurdów. 
Przewidywał np.. że kłusownik 
za uśmiercenie orła bielika za­
płaci tyle samo ile za zastrzele­
nie trzech zajęcy. Przepis ten 
unieważniono, ale nonsensy po­
zostały. I tak zabicie zwykłego 
szaraka, jako zwierzęcia łowne­
go jest przestępstwem ściganym 
z mocy prawa karnego, a zabi­
cie chronionego niedźwiedzia tyl­
ko znacznie łagodniej traktowa­
nym wykroczeniem. O wysokości ' 
kary decyduje sąd. ale, jak po­
wiedział nam Jerzy Zembrzuski 
z Tatrzańskiego Parku Narodo­
wego, precedensów brak bo choć 
zdarzały się już przypadki kłu­
sowania na niedźwiedzie niady 
dotąd nie udało się posadzić spra­
wcy na ławie oskarżonych.

Sejm przyjął uchwałę 

„tytoniową"
(Dokończenie ze str. 1) 

prawek zaproponowanych przez 
Senat do ustawy o podatku do­
chodowym od osób fizycznych. 
Sejm odrzucił niemal wszystkie 
poprawki, m. in. tę — by po­
datnicy, którzy opłacali dotych­
czas podatek dochodowy zryczał­
towany (rzemieślnicy, duchowni) 
płacili go w tej samej formie 
nadal w latach 1992—93, bez ob­
ciążania w tym czasie dodatko­
wym opodatkowaniem.

izbą przyjęła ustawę o raty­
fikacji traktatu o stosunkach 
handlowych i gospodarczych mię­
dzy Rzecząpospolitą Polską a Sta­
nami Zjednoczonymi.

Zgoda Sejmu na ratyfikację u- 
mów międzynarodowych przez 
prezydenta jest wymagana — w 
myśl Konstytucji — wówczas gdy 
pociągają one znaczne obciąże­
nia finansowe państwa lub ko­
nieczność zmiany w ustawodaw­
stwie.

Ratyfikacja traktatu ż USA' 
przyniesie takie konsekwencje. 
Jednak — wyjaśniał poseł-spra­
wozdawca Józef Oleksy (PKLD) 
— przyjęcie światowych standar­
dów w sferze ochrony własności 
intelektualnej musi kosztować. 
Jest też związane z konieczno­
ścią dostosowania naszego pra­
wa do obowiązujących w tej' 
dziedzinie norm międzynarodo­
wych. '

Sejm wyraził zgodę na raty­
fikację przez prezydenta umowy 
między Rzecząpospolitą Polską, 
a Republiką Federalną Niemiec 
o zabezpieczeniu społecznym pod­
pisanej w Warszawie 8 grudnia 
ub. r.

Przerwać wojnę
(Dokończenie ze str. 1)

terytorium Chorwacji”. Stwier­
dza się w nim, że „należy na­
tychmiast zakazać wszelkiego u- 
życia siły przeciwko ludności j 
siłom porządkowym’’. Żąda się 
także wycofania do koszar armii, 
która jest rozmieszczona między 
walczącymi Serbami i Chorwa­
tami. Jeżeli to nie nastąpi, „u- 
znamy, że armia jest poza kon­
trolą instytucji federalnych i po­
traktujemy ją jako armię oku­
pacyjną,. której jedynym celem 
jest zniszczenie ludności chorwac-

Amerykanie
(Dokończenie ze str, 1) 

ne powody dla których w ostat­
nim okresie żaden cudzoziemiec 
nie został wydalony z naszego 
kraju.

Natomiast wojewoda nowosąde­
cki przyznał w minionym roku 
prawo pobytu 18 cudzoziemcom. 
W tym roku — 11. Są wśród 
nich. Japończyk, Filipińczyk, 
Francuz, Bułgar, 3 obywateli 
ZSRR i tyluż samo — USA. Na 
rozpatrzenie czeka 10 podań Ro­
sjan. 3 — Amerykanów i 3 Sło­
waków W województwie nowo­
sądeckim kartę stałego pobytu 
posiada 184 cudzoziemców.

W Tarnowskiem w ubiegłym ro­
ku liczbą wydanych wiz dla cu­
dzoziemców przebywających na 
pobycie stałym wynosiła 128, w 
tym otrzymało je 90 Rosjan, 3 
Bułgarów, 4 Austriaków, 7 Ame­
rykanów. W roku bieżącym wy­
dano 42 wizy m, ip. 23 obywa­
telom ZSRR, 3 Portugalczykom, 
2 Wietnamczykom, 2 Irakijczy­
kom, 1 Amerykaninowi. Tutaj 
także nie było- decyzji odmow­
nych ani deportacji, (bog, aaw)

W pilnie wymagającym nowe­
lizacji prawie ochrony przyrody 
znajdziemy więcej dziwactw. Je­
żeli osoba fizyczna, czyli każdy 
Malinowski czy Jankowski ze- 
tnie bez zezwolenia na własnym 
podwórku drzewo to, niezależnie 
od jego gatunku i rozmiarów, za­
płaci 2 min zł kary (w miastach 
— 4 min). Jeśli jednak ścięte 
drzewo było' uznane za Pomnik 
Przyrody opłat się nie pobiera, 
lecz kieruje sprawę do Kolegium 
ds. Wykroczeń, które może wy­
mierzyć maksymalnie 1 min zł 
grzywny.

Inaczej w przypadku, gdy 
drwal piłował na zlecenie jed­
nostki organizacyjnej: szkoły, pa­
rafii, ŚKR. Wówczas cennik opłat 
jest zróżnicowany. Przypuśćmy, 
że ścięta roślina byłą dębem p 

Corrida w
(INF. WL.) Dosyć głodna stała 

się próba zorganizowania pięrw-

Umowa reguluje całościowo 
dwustronne stosunki w zakresie 
ubezpieczenia emerytalno-wypad- 
kowego na zasadzie „eksportu 
świadczeń”, w „ przeciwieństwie 
do obecnej zasady terytorialnej, 
przy której państwo zamieszka­
nia ponosi cały ciężar emerytur 
i rent przyznanych za okresy 
pracy w drugim państwie. Ozna­
cza to — wyjaśniła pas. Józefą 
Hennelowa (KPUD) popierając 
przyjęcie ustawy ratyfikacyjnej 
w imieniu komisji spraw zagra­
nicznych, polityki społecznej i u- 
stawodawczej — że w ślad za 
zmieniającym kraj pobytu i miej­
sce pracy idzie ■wypracowana 
przez niego część emerytury, a 
— po uzyskaniu praw emerytal­
nych— część ta będzie wysyłana 
uprawnionemu do miejsca poby­
tu.

Będzie łatwiej o
O o piątkowych. rozmowach” z 
1 przewodniczącym Polsko-A­
merykańskiego Funduszu Przed­
siębiorczości Robertem G. Fari- 
sem, premier Jan Krzysztof Bie­
lecki powiedział dziennikarzom: 
„omawialiśmy możliwości zwięk­
szenia kapitału funduszu oraz 
jego udział w powszechnej pry­
watyzacji w Polsce”.

Fundusz powstał z inicjatywy 
prezydenta USA. i dysponował 
dotychczas1 kwotą 240 min dola­
rów. W ciągu 13 miesięcy dzia­
łalności zatwierdził inwestycje 1 
kredyty w Polsce o łącznej war- 

kiej” — napisali Chorwaci w 
nocie protestacyjnej.

Od piątku , rano otwarto, dla 
komunikacji międzynarodowej 
przestrzeń powietrzną Republiki 
Słoweńskiej, która została zam­
knięta dla obcych samolotów 26 
czerwca br., w dzjeń po prokla­
mowaniu secesji Słowenii.

Radziecki olej w Sanie
(Inf. wł.) Wydział Ochrony 

Środowiska i Zasobów Natural­
nych UW w Krośnie został po­
wiadomiony, iż pracownicy Bie­
szczadzkiego Parku Narodowego 
zauważyli na Sanie, w okolicach 
nieistniejącej uzsi Sianki. spore 
ilości oleistej cieczy. Wysłana 
natychmiast ekipa Ośrodka Ba­
dań i Kontroli Środowiska w 
Jaśle stwierdziła obecność w wo­
dzie substancji ropopochodnych 
na odcinku ok. 6 km. Siady wio­
dły do potoku bez nazwy, pra­
wego dopływu rzeki, wpadają­
cego do. Sanu z terenu ZSRR.

Jak poinformował nas członek 
ekipy przeprowadzającej oglę­
dziny — Kazimierz Piętek, nie 
stwierdzono na szczęście zagro­
żenia dla życia biologicznego Sa-

Ziarl Kaganowfcz
MOSKWA. (AP) W czwartek 

o 22.00 oz. moskiewskiego zmarł 
w swym domu niedaleko Krem­
la 98-ietni Lazar Kaganowicz, o- 
statni żyjący człęhek ekipy sta­
linowskiej. Był on współodpo­
wiedzialny za wymuszoną kole­
ktywizację wsi radzieckiej w la­
tach 30. W wyniku represji I 
szalejącego głodu rginęły mi­
liony chłopów,,

300 cm obwodu na wysokości tzw. 
pierśnicy. Wtedy za każdy cen­
tymetr obwodu trzeba zapłacić 
1,8 min zł — gdy drzewo ścięto 
legalnie — lub 3,24 min zł jeżeli 
zniszczono je bez zezwolenia. Ła­
two obliczyć, że w tym ostatnim 
przypadku grzywna wyniosłaby 
niemal... miliard zł! Inaczej jed­
nak, jeśli nieszczęsny dąb był 
Pomnikiem Przyrody lub • całą 
winę weźmie na siebie konkretny 
człowiek, obojętnie dyrektor, czy 
portier. Wówczas sprawą zajmie 
się pobłażliwe Kolegium.

Przezorni niszczyciele zieleni, 
powinni starać się. aby każde 
drzewo, na które przygotowują 
zamach otrzymało zawczasu sta­
tus Pomnika Przyrody. Wtedy 
wykpią się ze sprawy tanim ko­
sztem. (ar) 

Krakowie?
szej w Polsce... corridy przez 
spółkę Studio 10 z Warszawy. Dr»
sprawy włączyło się energicznie 
Towarzystwo Opieki nad Zwie­
rzętami. . Władze wojewódzkie w 
Warszawie, Poznaniu i Gdańsku 
nie wyraziły zgody na zorgani­
zowanie jej na swoim terenie. 
TOZ z Warszawy rozesłało infor­
macje do władz innych woje­
wództw, uprzedzając o tym za­
miarze. Również do wojewody 
krakowskiego dotarło pismo, w 
którym Towarzystwo protestuje 
przeciwko corridzie i prosi wo­
jewodę o nie wyrażanie zgody 
na zorganizowanie imprezy w 
Krakowie.

„Corrida — czytamy w piśmie 
— jest. niezgodna ze Światową 
Deklaracją Praw Zwierząt 
UNESCO, jak również obowiązu­
jącym w Polsce rozporządzeniem 
prezydenta Rzeczypospolitej z 
1928 roku o ochronie zwierząt".

Jak nas poinformowano w kra­
kowskim TOZ — jego działacze 
zrobią wszystko, by nie dopuścić 
do zorganizowania tej imprezy w 
naszym , mieście. „Corrida ma 
być podobno... bezkrwawa, co jest 
bzdurą — mówi prezes Sokołow-

kredyty dolarowe
tości 95 min dolarów. W kwocie 
tej mieści się 16 dużych inwe­
stycji, 9 średnich pożyczek, a tak­
ie ok. 360 pożyczek w wyspko- 
ści do 35 tys. dolarów, przezna­
czonych' na wspieranie polskiej 
drobnej przedsiębiorczości.

Po spotkaniu z premierem, R. 
G. Faris powiedział, iż „jest 
prawie pewne”, że w przyszłym 
roku fundusz otrzyma od rządu, 
USA kolejne 120 min dolarów. 
Dodał, że kredyty przyznawane 
przez fundusz będą łatwiej do­
stępne i skróci się czas oczeki­
wania na decyzję w sprawie ich 
przyznania. Będą przeznaczane 
tylko na inwestycje dające gwa­
rancje powodzenia.

Narodowy Bank Polski zyskał 
środki na finansowanie przedsię­
wzięć proeksportowych. Dwie 
umowy zawarte z Międzynarodo­
wym Bankiem' Odbudowy i Roz-' 
woju dotyczą pożyczek w wyso­
kości 260 min dolarów na roz­
wój przemysłu eksportowego o- 
raz 100 min dolarów na rozwój 
eksportu rolno-spożywczego. O 
kredyt w ramach tych pożyczek 
mogą się ubiegać wszystkie pod­
mioty gospodarcze. .

nu. Stężenie trujących substan­
cji nie był0 — jak wykazały po­
bierane dwukrotnie próbki wo­
dy — wielkie; można mówić nie 
o tonach, lecz kilogramach praw­
dopodobnie olejów, które dostały 
się do rzeki.

Zaalarmowany konsul RP 
we Lwowie — Andrzej Zinser- 
ling, ustalił, ii na stacji kolejo­
wej Sokoliki (tuż przy granicy 
polsko-radzieckiej) wypadła z to­
rów cysterna przewożąca pro­
dukty naftowe. Zdaniem strony 
radzieckiej, sytuacja została o- 
panowana, a wypływ zawarto­
ści wagonu powstrzymany.

U zbiegu Sanu i potoku WOło- 
satego, powyżej Smolnika, obser­
wuje się już tylko śladowe ilo­
ści zanieczyszczeń w wodzie. 
Zbiornikowi solińskiemu nie za­
graża niebezpieczeństwo skaże­
nia. Tym rązem skończyło się 
szczęśliwie — jednak wypadek 
nakazuje przyjrzeć się bacznie 
„szczelności" wschodniej grani­
cy. Nie pierwszy to bowiem fakt 
przedostawania się na terytorium 
Polski wodami Sanu zanieczy­
szczeń. Wcześniej, gdy np. usy­
tuowany w rejonie przełęczy Ił­
żeckiej kołchoz spuszczał spore 
ilości gnojowicy do rzeki, nikt 
nie alarmowała (wald)

Polska południowa jest na skra­
ju płytkiej, zatoki niżowej. Kra­
kowskie Biuro Prognoz IMGW 
przewiduje, że dziś będzio zachmu­
rzenie przeważnie duże, miejscami 
opady deszczu. Temperatura ma­
ksymalna w dzień od 18 do 22 st., 
a minimalna w nocy od 11 do 15 
st. W Tatrach w dzień 8, nocą

WCZORAJ W KRAJU I HA ŚWIECIE
BI RATYFIKOWANIE przez Polskę Konwencji Genewskiej © u- 

chodźcach z 1951 r. oraz nowelizację ustawy © cudzoziemcach uznał 
Zbigniew Skoczylas pełnomocnik MSW ds. uchodźców, za podsta­
wowy warunek skutecznej działalności tego urzędu.

S| ŻADNYCH KONKRETNYCH rozstrzygnięć nie przyniosło po­
żenię przedstawicieli rządu i OPZZ przed komisją pojednawczą 
w sprawie płac w sferze budżetowej.

BI UNIA POLITYKI REALNEJ zapowiada protest do Państwowej 
Komisji Wyborczej, gdyby ta przyjęła ewentualnie listy kandydatów 
NSZZ „Solidarność”.

BI PREMIER IZRAELA Icchak Śzamir oświadczył, te jego rząd 
chce rozpocząć już teraz negocjacje pokojowe w sprawie Bliskiego 
Wschodu.

H POLSKA PRZEKAZAŁA Klubowi Londyńskiemu należność w 
kwocie ok. 100 min dolarów z tytułu zaległych odsetek za paździer­
nik i listopad 1989 r. Pierwotny termin ich spłaty, przypadał 1 bm.

B OD 1 SIERPNIA BR. nowym pełnomocnikiem ministra spraw 
wewnętrznych ds. uchodźców będzie Radosław Wróbel.

Potok „ognistej wody”
(Inf. wl.) ,W ciągu dziesięciu 

dni lipca łańcucki „Polmos”' o- 
trzymał na tżw. zi&wki blisko 
17 tys. litrów alkoholu zarekwi-. 
rowanego wcześniej przez pol­
skich celników na przejściach. 
granicznych w Medyce i Barwin­
ku.

Próby przemytu alkoholu po­
dejmowane są głównie przez o- 
bywateli radzieckich i rumuń­
skich,- a ostatnio,, również. Cze­
chów i Polaków. W ubiegłym ty­
godniu zawrócono z granicy trzy 
autokary, w których Czesi pró­
bowali wwieźć do Polski 723 li­
try spirytusu. Również powraca­
jąca z Węgier polska wycieczka 
liczyła (bezskutecznie) na brak 
czujności celników. W bagażach 
„turystów" znaleziono 600 litrów 
^pirytusu.„i.;,;! >

W dniach 1—10 lipca ząwrór 
bono ogółem 17180 -osób próbu­
jących,,; przewieźć do. Polski, 40 
tys. . litrów alkoholu.,', „Ognista 
woda” ukrywana jest najczęściej 
w bagażu osobistym, skrytkach

List gończy
Prokuratur® , Wojewódzka w 

Tarnowie na podstawie listu goń­
czego sygn. akt Ds-6-91-S wyd.

AUTO-ŁE

MTO. MMLiSuLKalwanriskaSa
Oferuje

.Audi 80 l,8s”, 87 ,r.: 120 min, „audi 80 1,6 D”, 88 r.; 140 
min, „bmw 732 i 3,2”, 84: 92 min, „bmw 730. 3,0”, 87: 225 min, 
„toyota celica 2.2”, 91: .265 min, „opel vectra 1,7 d”, 90: 155 
mln,. „volvo 760 2,3 turbo intercooler”, 88: 215 min, „vw passat 
1,6”, fabrycznie nowy: 230 min, „mazda 626 2,0 D”, 90: 138 min, 
„vw golf 1,3”, 90 r., 2,5 tys.- km przebiegu: 137 min, „opel o- 
mega 2,0 i”, 90: 160 min, „ford scorpio 2,0 i”, 88 r., ABŚ, AC, 
.komputer, gliia: 140 min., '„ford scorpio 2,0 i”, 89; 135 min, 
„ford sierra 2,0 lx”, 89: 115 min, „audi 100”, 82: 25 min, „opel 
kadett 1,3 s”, 87: 90 min, „toyota celica 2,0 16 V”, 87: 110 min, 
„chevrolet corsica 2,0”, 88: 115 min, „peugeot 309 1,9 d”, 87: 
83 min, „peugeot 205 1,1 1”, 88: 55 min, „renault 25 2,2 i”, 88: 
105 min.

KOMPUTEROWE BIURO POŚREDNICTWA 
NIERUCHOMOŚCI

FIRMA HANDLOWA ŁODZIŃSCY 
Kalwaryjska 25, tel. 56-49-20

SPRZEDAŻ DZIAŁEK, Pow. 3,2 a, Opatkowice: 40 min, pow. 9.5 
a, Plaski Wielkie: 14 min za 1 ar, pow. 13,8 a, Bogucice: 7 min za 1 a, 
po-w. 29 a, Gołkowice: 120 min, pow. 13 a, Skotniki: 8 min za 1 ar, 
4 działki ó pow. 6—9 a. Śledziejowice: 10 min za 1 ar.

Dom o powierzchni 200 m kw, działka 6,5 a, Wróblowice: 676 
min. '

8 rt. Wiatr słaby £ umisrkowany 
z kierunków północnych.

Ciśnienie atmosferyczna w Krsp 
kowie na wysokości lotniska < 
Balicach 36 tan. godz. 15: 186,$ 
mm, tj. 981 hiPa — niewielkie w®» 
bania.

Słońce wieszio dzli w Kraks* 
wie o godz. 5.02, a zajdzie • MM, 
Dzień jest już krótszy o 54 aslnife 
ty i ma 15 godzin 29 minut. (fi)

Warto przypomnieć prsysłow!e| 
„Od iw. Anki chłodne wieczoru 8 
ranki...".

wagonowych, pod siedzeniami sa­
mochodów lub w kanistrach (naj­
odważniejsi usiłują przewieść 50 
—60 litrów).

Ze względu na ograniczone ińo- 
żliwości finansowe i wysokie ce­
ny benzyny w Polsce, obywate­
le radzieccy (przed wojażami po 
naszym kraju) wyjeżdżają a 
ZSRR z zapasami benzyny. Po­
nieważ, zgodnie z obowiązujący­
mi przepisami, przewieźć można 
1 kanister, w ciągu doby odsy­
łanych jest od. 150 do 400 sa­
mochodów wiozących nadwyżkę 
paliwa.

Celnicy starają się radzić so­
bie z nasilonym ruchem, „tury­
stycznym”. Wyjeżdżające z Pol­
ski samochody odprawiane są na 
bieżąco (w nocy ze względu na 
nasilenie ruchu oczekują do czte­
rech godzin, autokary . do 3 go­
dzin). Natomiast wjazd do nasze­
go' kraju możliwy jest dopiero 
po 50—60 godzinach oczekiwania 
w kolejce. (fo.b.)

W dniu 18 lipca 19-91 r. poszukuje? 
JA JE Bogdan s. Józefa i Te­
resy z d. Krasoń, ur. 12.12 1960 
r. w Dębicy, zam. Dębica ul. 
Świerczewskiego 6/33 — podej­
rzanego o popełnienie szeregu 
przestępstw kryminalnych.

RYSOPIS: wzrost 182 cm, tę­
giej budowy ciała, sylwetka wy­
sportowana, włosy, ciemnoblond 
czesane na bok, nos duży, 
grzbiet nosa lekko wypukły.

Ktokolwiek mógłby udzielić in­
formacji o miejscu pobytu po­
szukiwanego proszony jest o O” 
sobisty lub telefoniczny kbntakt 
z Komenda Wojewódzką Policji 
w Tarnowie, tel. 33-00-71 wewn. 
305, tel. 997, lub najbliższą jed­
nostka Policji.

Jednocześnie ostrzega się. ż® 
za ukrywanie poszukiwanego gro­
zi kara pozbawienia wolności. 
Komunikat ‘publikowany jest za 
zgodą w/w Prokuratury.
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TRAKTOR
Babko, babko, wygrałaście traktor!

W imię Ojca i Syna...
fflMMHBBBW SŁAWOMIR SIKORA BSBBWIMIOIIWII

Pierwsi przyjechali ma- 
cherzy z Zakopanego, od 
radiofonizacji. Zainstalo­
wali wzmacniacze, poroz­
wieszali głośniki, kabel 
przeciągnęli aż het. na 

Jędraszczaków pole. Łąkę na lą­
dowisko gospodarz wykosił aku- 
ratnie. Tyczkami pole oznaczał, 
białą płachtę z napisem „Westa” 
rozłożył, żeby pilot widział, gdzie 
siadać, bo miejsca dla maszyny 
niezbyt dużo było. Na godzinę 
czternastą zapowiedziano przy, 
lot. Poschodzili się gospodarze z 
całego przysiółka Jędraski. Kto 
śmiałości nie miał podejść na sa­
mo pole, ten na przyzbie siedział, 
przez płot, okno, albo ż grapy 
pozierał. Z głośników miastowa 
muzyka szła. Przy lądowisku pa­
liła się watra jak się patrzy.

Genowefa Jędroszczakowa u- 
brana w regionalny strój, nie 
bacząc na deszcz, cierpliwie cze­
kała, . obok wnuk Jacek witackę 
jeszcze powtarzał; by dobrze wy­
paść. Dziewczynki ze szkoły z 
nauczycielką program przygo­
towały i popatrywały w tę stro­
nę, skąd helikopter miał nadle­
cieć. Jedynie kapela z Podszklą 
nieco podenerwowana - nakrywa­
ła instrumenty, bo kapuśnik z ni­
skich chmur leciał na ziemię.

*

Genowefa Jędraszczakowa 
jeszcze przeżywa. Pamięta 
dokładnie całą rozmowę, po­

trafi ją powtórzyć słowo w sło­
wo:

— Babko — mówił zdyszany 
Jacek — babko,.wygrałaście. ciąg­
nik.! W imię Ojca i Syna... Zatka­
ło ją. — Cóż to za żarty sobie 
stroisz? I Jacek zaczął tłumaczyć, 
że słyszał od ludzi w kościele, że 
w telewizji mówili, że losowanie 
było wśród tych, którzy ubezpie­
czyli się w „Weście” i że szczęś­
liwy los padł na nią. Wygrała 
ciągnik. — Nie mogłam uwierzyć. 
A Jacek jeszcze mówi: — to da­
cie go mnie, bom wom pirsy po­
wiedział.

Goście zjeżdżali się do Jedrasz. 
czaków od rana. U pani Genowe­
fy nie było możliwości przyjęcia 
urządzić, bo chałupa mała, a i 
mąż chory, więc u syna i syno­
wej. Pracownicy z „Westy” z No­
wego Sa.cza parę dni już siedzieli, 
doglądali, dyrygowali, by uroczy­
stość wypadła akuratnie. Sam 
łódzki szef Janusz Baranowski się 
zapowiedział. Co prawda cielaka 
ani świni nie ubili ale teraz 
kiszki od prywatnego dobre jak 
wł"sny wyrób.

Gości synowa pieknie prosi do 
kuchni. Kiełbasą a .kieliszeczkiem 
częstuje. Naraz z Sącza jeszcze

W poniedziałek, 24 czerw­
ca odbył się w Warszawie 
symboliczny pogrzeb „Mi­
nisterstwa Niszczenia Śro­
dowiska” wyprawiony Mini­
sterstwu Ochrony Środo­
wiska przez młodych działa­
czy niezależnych ruchów e- 
kologicznych.

— Gdybym wiedział 
wcześniej o tej inicjatywie 
— mówi sołtys Bobrka, 62- 
letni Józef Chylaszek — po­
jechałbym do Warszawy i z 
przyjemnością wbiłbym je­
den z gwoździ do trumny te­
go resortu, który robi wszy­
stko, żeby moją wieś jak 
najszybciej pogrzebać.

Bobrek leży nad Wisłą kil­
ka kilometrów od głównej 
drogi łączącej Oświęcim 
z Chrzanowem. I jest to 
położenie fatalne...

Po drugiej stronie rzeki o kil­
kaset metrów od wsi rozlokowa­
ły się olbrzymie Zakłady Che­
miczne „Oświęcim”, emitujące 
tysiące ton płynów i gazów. Od 
północy kopalnia „Janina”. Ek­
sploatacja zalegających pod wsią 
pokładów węgla sprawiła, że ob­
niżył się poziom wód i wyschły 
studnie. Dalej Południowe Za­
kłady Przemysłu Skórzanego

jedni przyjeżdżają i wiadomość 
przywożą, że prezes może nie 
przylecieć. Chmury nisko. . mgła 
gęsta. Helikopter już parę razy 
próbował startować, ale za każ­
dym razem zgodę mu cofano.

— Czekać — mówią przybysze. 
— kazali czekać.

*

Mżawka przegoniła widzów 
pod drzewa; pod -kopki sia­
na. Roboty w polu nie nia, 

można poczekać. Gospodarze zad­
bali o wszystkich. Chłopcy sie­
dzą pod kopkami, piwka sączą. 
Na furce bar zrobili, flaszeczkę 
okowitki niespiesznie polewają, 
gwarzą, dowcipem rzucą, sąsiad­
ki pozaczepiają

Tymczasem' na. boisku w sto­
dole u syna Jędraszczakowej już 
wszystko gotowe do podawania 
obiadu. Przy drugim, stole waż­
niejsi goście zasiedli. Jest wójt, 
zastępca, miejscowy szeryf, soł­
tys. Brakło dobrodzieja, bo wyje­
chał na urlop. Przysiedli skrom­
nie, gwarzą o tym i owym. Bu­
teleczka czegoś mocniejszego się 
znalazła, ale bez rozgłosu, pod 
stołem. Każdy wzbrania się. bo 
to przecież nie wypada rozpoczy­
nać przed rozpoczęciem. Ale po 
kusztyczku można. Zakłady idą: 
— przyleci czy nie przyleci? A 
jck nie przyleci, to co robić z im­
prezą? Wszystko przygotowane...
Sołtys Podszklą Alojzy Hosaniak

przy gminnej władzy też gospo­
darzem się czuje. Jest okazja bv 
sprawy obgadać, a może coś i 
załatwić? Bo 180 numerów ma 
Podszkle — mówi — niemal na
końcu świata miedzy lasami i 
górami pierwsi gospodarza osie­
dlili się ze 300 lat temu. A jeszcze 
dziś tu na dole na Jędraskach 
diabeł mówi dobranoc. Gdy zima
ostrzejsza, śniegiem sypnie, starsi
ludzie dopiero wiosną idą do koś­
cioła.

Sołtys zadowolony jest ze 
szczęśliwego trafu Genowefy. 
Jędraszczakowej, Tp zaszczyt: dla 
wsi. Może „Westa”, jak kiedyś 
PZU, groszem sypnie na budowę 
drogi, telefonów? Sołtys, napiera 
na wójta. Kiedy wreszcie będzie 
droga do Wsi? Synową, choć ner­
wowo popatruje na stoły, bo nie 
wie: dawać jeść, czy czekać ną 
honorowego gościa, także włącza 
się w rozmowę, — Zapomnieli o 
nas wszyscy — przygaduje, — 
Gdyby nie tą „Westa”, to też byś- 
cie nie przyjechali. Jak byłam 
dzieckiem, to tu, mierzyli, tyczyli. 
Że niby już drogę robić będą. Te­
raz nasze dzieci.taką samą gadkę
słyszą, a drogi wciąż nie ma.

Wójt zapewnia, że tym razem
to już sprawa, stoi serio. Pienią­

dze na to są, za parę dni ekipy 
zaczną pracę. Sołtys wyjaśnia, że 
chłopi wzięliby się za robotę sa­
mi, ale w tym terenie siła rąk-i 
chęci nie wystarczą. Tu muszą 
wejść maszyny.

*

Oczekiwanie przedłuża się. 
Gospodyni wróciła z lądo­
wiska. Pyta co robić. Przez 

radiostację policyjnego wozu nie 
można się połączyć nawet z Czar­
nym Dunajcem, nie mówiąc o 
Nowym Sączu. Przedstawiciel 
„Westy” jedzie szukać telefonu. 
Przywozi wiadomość że helikop­
ter wystartował, ale zawrócono 
go spod Kielc. Ryzyko dalszego 
lotu było zbyt duże: niski pułap 
chmur, mgła. Maszyna wróciła 
do Łodzi. — Ale — mówi jeden z 
dyrektorów firmy — szef prze­
siadł się do mercedesa i już je- 
dzię. Czekać!

Pogadują niespiesznie. O telewi­
zji się zgadali i dawaj narzekać. 
Dość mają płacenia abonamentu 
za program dla... marynarzy. 
Obraz miga i miga. ledwie co wi­
dać. słowackie, czeskie programy 
— jakie chcesz. Naszego, nawet 
pierwszego, nie można porząd­
nie odebrać Ci. co mają sygnał 
z przekaźnika na Lubniu nie na­
rzekają. Za to ci, co z Gubałów­
ki, pomstują porządnie.

Obruszyli się na. zaczepkę że 
niby ich do Słowacji ciągnie. — 
Gdzie? Jak? Pytają,. Są tu, , w 
Polsce. Burzyć tego nie myślą. 
'Wierzą, że jak nie oni. to ich 
dzieci dożyją prawdziwej Europy, 
bez granic. Prawdą jest, że tu 
prawie każda rodzina mH kogoś 
ża. miedzą. Po, weselach . słowac­
kie piosenki, . piękne piosenki, 
śpiewają. Ale czy to jest nagra­
ne? Sołtys jeszcze w latach pięć­
dziesiątych. w Podszklu podsta­
wówkę kończył, w której wszyst­
kich przedmiotów po słowacku 
uczyli. Ale to było dawno. Dziś 
może na Spiszu, niektórzy, prę­
dzej o Słowacji przemyśliwują. 
Teraz, jak ktoś chce, to bez żad­
nych problemów może za granicę 
Wyskoczyć. —. Tylko po co? — 
śmieją się. Jeden z gości był 
kilkanaście dni wcześniej na Sło­
wacji. ,W Trstenie. W hotelu pi­
wa nie było! O czym tu gadać! 
Czarnodunajecki szeryf, w każdy 
czwartek, widzi „stada” słowac­
kich autokarów . jadacych na 
jarmark do Nowego Targu. — 
Bliżej, im do nas niż do Wiednia 
czy Berlina, no i taniej, a kupić 
można Wszystko.

Lecz tamtejsi celnicy, po sta­
remu „trzepać” bagaże chcą, bu­
tów szukają.

— Parę. lat wcześniej — mówi

i

sołtys — złośliwy celnik zrobił 
córce przegląd bagaży. Ale nie 
mógł przyczepić się do niczego, 
bc legalnie wszystko wiozła, 
więc skomentował złośliwie: wy 
sa-modlitie itiońno matie... Cór­
ka odpaliła: wy są ne modlitie i 
druhie hovno matie...

Nie ma w tej opowieści złości. 
■Tu — jak to na pograniczu — 
ludzie muszą żyć ze. sobą dobrze.

*

/eden traktor a tyle 
zamieszania, Małe we­
sele już by było — 

w. kuchni zebrały się same ko­
biety. Czas ,się dłuży, więc roz­
mawiają, plotkują. — Pewnie to 
wydarzenie we wsi. Jeszcze ta­
kiego nie było. A ludzie jak to 
ludzie — jedni gratulują, inni 
zazdroszczą. A czemu mieliby 
nie zazdrościć, to przecież ludz­
kie, A co do helikoptera? Nie 
przesadzajmy, ludzie w Podszko­
lił widzieli już samolot. Parę lat 
temu jeden spadł koło Lepny.- A 
nie tak dawno, pod Grapą, szy­
bowiec się rozbił.

Synowa przysiadła na chwilę. 
— Mamusia — mówi — rozpła­
kała się, gdy już do niej dotarło, 
że wygrała ciągnik. Dobrze, że 
choć na stare lata Pan Bóg jej 
trochę wynagrodził. Całe życie 
biedowała może teraz będzie jej 
trochę lekcy.

Gospodarz. Tadeusz Jędrasz- 
czak potakuje żonie; Trudno tu 
żyć. Potu trzeba wylać sporo w
tę ziemię, a ta niewdzięczna i tak 
nie odpłaci groszem, tylko wczes­
na starością. Sieją, sadzą wszyst-

kiego po trochu. Biedniutko. Po­
czątek wody i koniec chleba. 
Cztery owce mają w gospodar­
stwie. Tyle co dla siebie, bo nie 
opłaca się ich trzymać. Gdzie te 
czasy, gdy sprawdzało się porze­
kadło: — „Kto mo ofce, ,tyn mo 
co fce”. Teraz kłopot. Kilo, weł­
ny — 8 tys. zł i to nie ma kto 
jej kupić. Z tej ziemi się nie do­
robi., Butelka piwa — 6 tys. zł. 
litr mleka- — w skupie ani tysiąc
nie dadzą. Ziemi mają kilka hek. 
tarów w kilkudziesięciu kawał­
kach. Czasem trzeba dobrze po­
myśleć. gdzie jeszcze nie skoszo­
ne. ■ ■■ ■■;

— Jakbyś gdzie nie dorobił, to 
z samej gospodarki kapnies...

Dorabiają chałupnictwem. Ma­
ją kawałek, lasu. Z drzewa robią 
gonty, palety, podkłady pod tory. 
Las da je żyć, ale to też nie to, co 
było kiedyś. Wiosną, jesienią. jak 
nie ma w polu roboty trzeba się 
nająć ża pomocnika murarza. W 
zimie idą z koniem do lasu, na 
wycinkę., ■ ■

*

Gospodyni nie wytrzymała 
wreszcie. Dla jednej osoby 
nie będzie tylu gości o gło­

dzie trzymać... Dzwonią łyżki, 
złoty rosół wypełnia talerze. Le­
dwie zdążyli- zjeść, a tu. od góry 
chłopak leci z wieścią: mercedes 
jedzie z łódzką rejestracją. Kape­
la zaczyna grać, wszyscy zrywa­
ją sie od stołu, szokują do wita- 
cki. Zaczyna sołtys, kartki z mo-
wą nerwowo gniecie. A tu mi­
krofon sprzęga, fotoreporter trza­
ska migawką, telewizja kręci.

SOŁTYS WALCZĄCY
Będę walczył do końca, choćbym miał iść do więzienia

„Chełmek”, które na' skraju 
Bobrka urządziły składowisko 
odpadów w odległości' zaledwie 
kilku metrów od rowu z wodą. 
W samej zaś wsi rozlokowały się 
Szkółka ..Zadrzewieniowa Nadleś­
nictwa „Chrzanów” stosująca sil­
ne środki chwastobójcze oraz 
wielki Dom Pomocy Społecznej 
na 500 osób nie posiadający o- 
czyszczalni ścieków.

Gdy z Góry Libiąskiej spojrzeć 
ną południe widać w dolinie, war­
stwę dymu, która zalega nad 
wsią. Bobrek w dodatku poprze­
cinany jest rowami; którymi do­
prowadza się do Wisły ścieki z 
wyżej położonych, a nie posia­
dających oczyszczalni: ścieków, 
miejscowości. Kiedyś w tych ro­
wach istniało życie. Dziś płynie 
nimi martwa woda.

Mieszkańcy wsi mówią, że czas 
zatrz”m-ł się tu w' 1939 roku. 
Odtąd, jeśli coś się zmieniło, to 
na gorsze.

Z dobrodziejstw cywilizacji 
trafiła do Bobrka jedynie elek­
tryczność. Na początku lat sie­
demdziesiątych wybudowano 
jeszcze Dom Ludowy. Miej­
scowi twierdzą, że na mapie wo­
jewództwa wiszącej w Urzędzie 
Wojewódzkim w Bielsku- Białej 
w ogóle Bobrka nie ma.

— Bobrek, liczący ponad 2 tys. 
mieszkańców, nie posiada oczysz­
czalni ścieków, wodociągów, ka­
nalizacji, telefonów, sali gimna­
stycznej, boiska — jednym tchem 
wymienia sołtys — Nie ma też 
ośrodka zdrowia, więc 80 proc, 
mieszkańców starszego pokolenia 
nie korzysta z opieki lekarskiej. 
Do Chełmka, gdzie mieści się 
siedziba gminy i ZOZ jest 10 km, 
ale jeździ tylko jeden autobus w 
ciągu dnia. Nie mamy wody, bo 
wyschły studnie, ta zaś, która 
jest, nie nadaje się do picia na­
wet po przegotowaniu. Warunki 
życia są tu beznadziejne.

Sołtys Chylaszek, który nastał 
pod koniec 1S88 r. okazał się 
pierwszym energicznym go­

spodarzem. Na początek wymu­
sił na okolicznych zakładach po­
moc finansową i wybudował 4 
drogi asfaltowe oraz przystanki. 
Potem postanowił uświadomić 
bobrzan ekologicznie, czego nikt 
wcześniej przed nim nie robił. 
Ludzie wiedzieli, że są truci, ale 
nie mieli na to dowodów. Gdy 
kilka razy popiół zasypał miesz­
kania, nauczyli się szczelnie za­
mykać drzwi i okna. Gdy gryzło 
w gardle, piekły oczy, lub brako­
wało powietrza, domyślali się, co 
jest tego przyczyną. Wiedzieli, że 
woda jest mętna i śmierdząca, że 
krowy, które wypasają na wiej­
skim pastwisku, piją ścieki z 
pobliskich rowów. Ci, którzy 
wracali w nocy z pracy, nakła­
dali na głowę marynarki, bo 
między północą a czwartą rano 
ZCHO czyszczą elektrofiltry > 
dym wali niemiłosiernie. Nie

dziwili się również, że po ran­
nym spacerze po łące buty były 
białe obok popiołu...

Po tym uświadomieniu miej­
scowi postanowili wziąć los we 
własne ręce. Powołali Społeczny 
Komitet Budowy Wodociągów i 
Ośrodka Zdrowia, który miał się 
również zająć budową oczysz­
czalni ścieków, kanalizacji i ga­
zyfikacją. Później powołano Spo­
łeczny Komitet Telefonizacji 
(Józef Chylaszek jest jedynym w 
województwie bielskim sołtysem 
bez telefonu). Komitet zlecił 
ZCHO wykonanie dokumentacji 
wodociągu, a równocześnie zwró­
cił się do Sanepidu o przeprowa­
dzenie badań wody w studniach. 
Badania wykazały, że „jakość 
wody zarówno pod względem 
bakteriologicznym jak i fizyko­
chemicznym nie odpowiada nor­
mom sanitarnym -z uwagi na 
barwę, mętność, duże ilości azo­
tanów, związków, żelaza, amonia­
ku, związków rnaganu oraz sil­

— Wicie, bo my tu.se żyjemy 
skromniućko, bidniućko, ale we- 
solućko...

— Orawa, Orawa na Orawie, 
ława —. śpiewają dziewczęta, a 
muzykanci grają od ucha.

— Moja chałupecka Z biedno i 
niedużo / łokienecka swoje coraz 
bardziej znizo / przykucia do zie­
mi, jako babcia staro! bo ji za­
ciążyła casu kupa sporo... — wy­
straszona dziewczynka recytuje
wiersz Andrzeja Skupnia-Florka.

Dyrektor Biura Ubezpieczeń 
Rolnych „Westy” Ryszard Sie- 
roń wręcza Genowefie Jędrasz- 
czak dyplom i kluczyki od trak­
tora. Goście biją brawo. I wtedy 
pani Genowefa woła: — przecież 
ja nie mam prawa jazdy!

Wszyscy się śmieją. Panowie 
siadają do stołu, kieliszki żwa­
wiej się kręcą. Obiad zjedli, so­
ku pomarańczowego z marchwi 
się napili. Aż łódzcy goście już 
siadają do> mercedesa, tłumacząc 
się daleka drogą powrotną.

Genowefa Jędraszczakowa ścis­
kając w ręce kluczyki żegna goś­
ci. Kręci przy tym głową: czy 
aby ten' ciągnik na pewno przy- 
jedzie? Bo jaki byłby we wsi 
wstyd, gdyby nie przyjechał. 
Szef sądeckiego oddziału „Wes­
ty” Krzysztof Jawczak uspokaja 
gaździnę, ale gospodyni' nie jest 
przekonana. Wołałaby, żeby ciąg- 
jdk już stał na podwórzu.

Miejscowi z sołtysem na czele 
zaprasza ja znowu, obiecując dużo 
huczniejsze przyjęcie, gdy już 
będzie do wsi dobry dojazd, no­
wa dro«a.

No. chyba, że wcześniej ktoś 
coś wygra.

ne zanieczyszczenie bakteriolo­
giczne”. Sanepid stwierdził, że 
„woda nie nadaje się do picia 
ani na potrzeby gospodarcze” ’ 
i zalecił podjęcie „radykalnych 
działań, mających na celu zao­
patrzenie mieszkańców wsi w 
wodę odpowiadającą wymogom 
sanitarnym tj. podłączenie Bobr­
ka dó wodociągu publicznego”. 
Najważniejszą sprawą dla Wsi;

stała się budowa wodociągu.
Sołtys jeździł i załatwiał 

wszelkie potrzebne zezwolenia. 
Zebrał wszystkie z wyjątkiem 
zgody dyrektora Wydziału Och­
rony Środowiska Urzędu Woje­
wódzkiego, który zobowiązał U- 
rząd Miejski w Chełmku do zor­
ganizowania dowozu wody becz­
kowozami do Bobrka. W gminie, 
wyliczyli, że za pieniądze, które 
trzeba by przez 2 lata przezna­
czać na dowóz wody, można by . 
wybudować kolektor główny. Lu­
dzie zaś w Bobrku chcieli mieć 
wodociąg, a nie beczkowozy. 
Rozpoczęli budowę w czynie spo­
łecznym Każda rodzina wypełni­
ła deklarację: „Zobowiązuje się 
płacić kwotę ustaloną przez Ko­
mitet oraz odpracować 50 godzin - 
przy budowie wodociągu”.

Komitet zobowiązał się pokryć 
40 proc, kosztów budowy, które 
oszacowano na 6,5 mld. Sołtys 
jeździł wciąż do Bielska, prosząc 
o zgodę na budowę i dofinanso­
wanie. Urzędnicy zbywali go. za­
słaniając. się przebisami i bra­
kiem r'’^n:edzy.

(Dokończenie na str. 4) A
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spi*, idzie ubierali się od- 
Hjf.więtrAe i szli, jak na 
w j'łMi bal, sprzedawać

g woje- pola uprawne! 
®®®^*zVo, nie wiem, czy tak 

może ' być. Zacząłem 
raban robić z ambony, krzycza­
łem na nich, że w końcu zosta­
ną bez kawałka Chleba. I po­
woli, powoli ta wyprzedaż jakoś 
się zatrzymała. Klęli na mnie w 
pegieerach, nawet bardzo klęli. 
Ale co mi tam!

Jak w sklepach niczego nie 
•można było kupić, ludziska przy­
chodzili na plebanię i mówili: 
dobrze, że my proboszcza posłu­
chali. Mamy teraz co jeść.

Ach, czy można rozmawiać w 
tej ciemnej kancelarii, gdy wszę­
dzie wokół piętrzą się niebieskie 
worki, pełne darów dla dzieci 
Czarnobyla, a trzy psy robią ty­
le hałasu na schodach, że ledwo 
się słyszymy? Czy można tkwić 
przy biurku, gdy na zewnątrz 
słońce świeci jak szalone,. a pro­
boszcz tak sugestywnie opowiada 
o plonach swoich upraw ekolo­
gicznych?

Wąska ścieżynka pomiędzy 
krzewami prowadzi nad brzeg 
pokaźnego stawu. Sam go wyko­
pałem — mówi proboszcz — gdy 
30. lat temu nastałem do tej pa­
rafii. Własnymi rękami podbie­
rałem bagno, które tu było, po­
głębiałem nieckę. Potem wpuści­
łem karpie. Miałem i pstrągi, ale 

to nęcąca ryba. Nie utrzymały 
się długo. Karpie zostały. Kar­
mione wyłącznie Chlebem sma­
kują tak, że łosoś się nie umywa.

I ksiądz przysiada na jednym 
z trzech pieńków, wyjmuje pacz­
kę „Wiarusów” i głęboko się za­
ciąga. Z tyłu, za nami, szumi wy­
soko kukurydza, szeroka w ło­
dydze na grubość przegubu, ręki. 
Ta kukurydza, a także pomido­
ry, Ogórki, porzeczki, fasola, ką- 
pusta, truskawki i wszystko, en 
tu rośnie, od 30. lat nie zostało 
skażone żadnym sztucznym na­
wozem.

$■

Kamiowice, to bardzo dziw­
na miejscowość. Zaczyna 
się tuż za lasem, lecz cał­

kowicie nieoczekiwanie, na tle 
skałek wyrastają bloki mieszkal­
ne, pawilon i do tego okazały 
hotel. Ten pawilon, to Ośrodek 
Doradztwa Rolniczego, zaś nad 
wejściem do hotelu widnieje na­
pis: Ośrodek Rolniczego Szkole­
nia Kursowego w Karniowicach 
W ostatnią niedzielę odbywało 
się tam akurat huczne weselisko. 
— Bo to już jest zwykły hotel, 
nie tylko dla tych z .Ośrodka — 
wyjaśniała recepcjonistka, nie 
odrywając się od elektroluksu. —■ 
1 teraz każdy tu może mieszkać 
— dodała.' Sądząc po tablicy z 
kluczami, gości nie było wielu. 
Cóż, w całej wsi nie ma chyba 
tylu mieszkańców, ile łóżek no­
clegowych ma hotel.

W Karniowicach 15 i 16. czerw­
ca odbył się wielki, ogólnopolski 
zjazd specjalistów-naukowców od 
rolnictwa ekologicznego. Dwa dni 
obradowali nad tym, jak najle­
piej propagować zdrową żywność, 
jak najlepiej ją uprawiać i jakie 
efekty zdrowotne daje jedzenie 
pozbawione chemii. 240 osób, kil­
kadziesiąt referatów.

Do Karniowic z Bolechowie 
jest bliziutko. Na niedzielę ksiądz 
Siudmak, proboszcz z Bolechowie, 
został przez obradującyh naukow­
ców zaproszony na zjazd, by w 
tamtejszej świetlicy odprawić dla 
nich mszę świętą. Ale być mo­
że, gdyby proboszcz nie nazywał 
się Siudmak i nie był znany w 
okolicy jako gorący obrońca rol­
nictwa czystego, bez chemii, eko­
logicznego, być może wtedy pro­
fesorowie obeszliby się tej jed­
nej niedzieli bez mszy świętej?

— Długo myślałem, co ja mam 
im powiedzieć na kazaniu, bo co 
prawda od wielu lat propaguję 

PROBOSZCZ
EKOLOSICIST

No i proszę — mówi ksiądz — jaki tu raj,
tylko Ewy nie ma.,.

ELŻBIETA BOREK MMWW
tu we wsi rolnictwo ekologiczne, 
ale oni są profesorami, specjali­
stami — mówił ksiądz, gdy cho­
dziliśmy pomiędzy grządkami do­
rodnej kapusty a soczyście zielo­
ną nacią pietruchy ziemnej. — 
— Wiedziałem jedno: że będę 
mówił właśnie na ten temat, bo 
to nas wszystkich interesuje.

Po tej pamiętnej dla księdza 
niedzieli (ponad miesiąc temu w 
świetlicy w Karniowicach, o ga­
dzinie 8. rano) profesorowie roz­
mawiali z proboszczem.

— Przecież ksiądz ma narzę­
dzie, jakiego my nigdy nie bę­
dziemy mieli — mówili. Ksiądz 
z ambony trafia do parafian. My 
możemy wiedzieć naukowo, co 
komu służy, a co szkodzi, lecz 
nie mamy trybuny, , by o tym 
przekonać zwykłych ludzi. 1

I zaraz potem nasłali na księ-, 
dza telewizję,

A ksiądz Siudmak, który na 
probostwie w Bolechowicach jest 
od 30. lat mówi, że dziś we wsi 
nikogo ■ już nie dziwi taka natu­
ralna gospodarka. Ba, nawet przy­
pominają sobie ludzie, jak to by­
wało drzewiej, kiedy żadnych na­
wozów nie stosowano, a: my tu 
nie takie zbiory mieli, proszę 
księdza proboszcza.

— I ja też tu nie- stosuję żad­
nych nawozów, a zbiory mam 
wspaniałe — mówi proboszcz, 
gdy obchodzimy powolutku jego 
pięć i pół hektara ekologicznej 
roli. Ksiądz uprawia tu wszyst­
kiego po trochu. — Moja upra­
wa jest wielokierunkowa, ale 
prowadzę także hodowlę, bo ten 
nawóz naturalny muszę jednak 
mieć!

W pięciu boksach wylegują się 
potężne maciory, jedna z nich 

ma chyba ze 200 kilo żywej wa­
gi. — Co słychać, malutka — 
ksiądz klepie ją pieszczotliwie pó 
grzbiecie, a ona wygina się, jak 
kot. Szósty boks ząjmują war­
chlaki. Jest ich 13., już wyrosły 
z niemowlęctwa, ale nadal są 
małe i różowymi noskami stara­
ją się trącać każdego, kto stanie 
w pobliżu. Chuda, energiczna ko­
bieta wrzuca im podściółkę. —; 
Wszystko zdepczą, świnie jedne, 
ile byś dał człowieku — mamro­
cze ze złością, wrzucając do bok­
su słomę. — Nikt tego nie chce 
kupić, takie wygodne się ludzie 
porobiły. Jeżdżą do miasta i go­
towe kotlety przywożą. A może 
pani by wzięła? — ożywia się 
nagle. I szybko macha ręką: — 
Nie! Wiedziałam że nie.

Tu obok mamy trzy krowy 
(stoją w stajni chyba dlatego, że 
dziś niedziela), w zagrodzie pasą 
się owce, jest też dużo drobiu 
(50 sztuk indyków). Wszystko ra­
zem, to nasza roytwórnia nawo­

zów — mówi ksiądz, gdy wycho­
dzimy z obory. — Proszę uważać 
— dodaje— tu jest rów z gno­
jówką.

To prawda, jest tam taki 
rów. Pantofel na sznurko­
wej podeszwie szybko na­

siąka...
*

— No ł widzi pani, jaki to raj 
■ — mówi proboszcz, podając mi 
garść czereśni zerwanych z naj­
bliższego drzewa. — Tylko Ewy 
nie ma — śmieje się.

Po stawie płyną kaczki. — 
Dzikie ptactwo się tu osiedliło — 
mówi ksiądz. — I żywią się Chle­
bem, którym , J<armimy karpie. 
Dobrze im razem.

— Były czasy ciężkie, trudno 
było gdzieś coś kupić. Ja się nic 
martwiłem. Prowadziłem sobie 
gospodarstwo i miałem święty 
spokój z zaopatrzeniem. Patrzy­
łem wtedy na moich parafian, 
jak to jeżdżą do miasta i wożą 
stamtąd kapustę, ziemniaki, mię­
so, mleko. Tam ludzie nie mają, 
a moi mogą mieć, jak. tylko im 
się zechce. I znów zacząłem z 
ambony mówić, że to nie honor, 
żeby nie likwidowali gospo­
darstw, ale przeciwnie — żeby 
nastawili się na zdrową uprawę.

Dziś w Bolechowicach nikt się 
proboszczowi nie dziwi, bo więk­
szość gospodarzy także prowadzi 
gospodarkę ekologiczną. Można 
powiedzieć, że wygrał batalię o 
zdrowie swoich parafian. Dziś 
ten, kto sypie lub podlewa che­
mią, jest jakby na, cenzurowa­
nym. A ksiądz z ambony mówi: 
— Ludzie, uważajcie, bo niczego 
w mieście nie sprzedacie, jak bę­
dzie zanieczyszczone. Będziecie 

musieli dostać z Karniowic, z 
Ośrodka Doradztwa Rolniczego 
pieczątkę, że uprawa jest czysta 
i dopiero wtedy wolno będzie 
wam jechać na targ.

— Na początku — mówi ks. 
Siudmak — myślałem: co mi tam, 
niech będzie mniejsze i gorsze, 
byleby było zdrowe. Ale okazu­
je się, że nie jest ani mniejsze, 

. ani gorsze. Dajmy na to zboże. 
Podlewane chemią szybko wybu­
jało w górę. Idzie się miedką, a 
tu wokół, ponad głową wysokie, 
złote kłosy. Ale przychodzi bu­
rza — a w lecie zawsze przy­
chodzi chociaż jedna gwałtowna 
burza — i to nienaturalnie wy­
rośnięte zboże powala. A na księ­
żym polu rośnie sobie — może 
wolniej, ale za .to bez strat!

siądź Zygmunt Siudmak 
pochodzi z Wawrzyńczyc, 
z rolniczej rodziny, Rodzi­

ce uprawiali tytoń. Kiedy poszedł 
na teologię, któregoś razu zebrał 
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i ich wszystkich, kleryków, prof. 
Marchlewski (proboszcz już dzii 
nie jest pewien nazwiska profe­
sora ani jego funkcji, sądzi, ż« 
mógł być rektorem) i powiedział: 
— Proszę księży, .przyszłość nale­
ży do rolnictwa i świat utrzyma 
się tylko dzięki rolnictwu. I jako 
argument kluczowy mąwiał: — 
— przecież wy wszyscy pójdzie­
cie na wieś. Zobaczycie, jak wam 
się w duszpasterstwie przyda 
znajomość rolnictwa. , Młody 
ksiądz zapisał się wtedy na dwu­
letnie studium na Wydziale Rol­
niczym przy UJ. Pokazuje indeks: 
rzeczywiście, kurs ukończony, 
dyplom dla Zygmunta Siódmaka. 
— Urodziłem się z „ó” zamknię­
tym w nazwisku — śmieje się 
proboszcz — a potem okazałą się, 
że gdzieś jakieś pomyłki w me­
trykach zaszły, trzeba było po­
prawiać, i dziś żyję, a i umrę 
z „u” otwartym. Jakby inny czło­
wiek, prawda?

Nagle psy rzucają się do drzwi 
z jazgotem. Ktoś wchodzi po 
schodach. — Na wieki — odpo­
wiada ksiądz na pozdrowienie. 
To z Karniowic przyjechała de­
legacja od młodych, których pro­
boszcz dziś właśnie pożenił, z pa­
czką ciast weselnych i weselnej 
gorzałki. No i kwiaty dla ko­
ścioła.

— Teraz walczę z ambony — 
mówi ksiądz po ich wyjściu — 
z cichym - wypuszczaniem nieczy­
stości do rzeki. Niektórzy to ro­
bią. Tłumaczę, że niszczą środo­
wisko, trują wodę w Rudawie. 
Ale czy ja im przetłumaczę, to 
nie wiem,..

(Dokończenie ze sir. 3)
— Nie wytrzymuję nerwowo 

— mówi Józef Chylaszek — 
Zmobilizowałem ludzi do pracy 
społecznej, a nie mogę przebić 
urzędniczego muru. Kłócę się z 
urzędnikami, krzyczę, żądam. Po­
przedni dyrektor przyjmował 
mnie na stojąco. Z obecnym moż­
na bardzo przyjemnie' porozma­
wiać, ale nadal nic nie można 
załatwić.

28 marca 1990 r. dyrektor Wy­
działu Ochrony Środowiska prze­
słał do sołtysa Chylaszka pismo, 
w którym oficjalnie informuje, 
że nie wyraża zgody na budowę 
wodociągu, uzasadniając to: „za­
grożeniem dla środowiska tej in­
westycji, która ma być realizo­
wana bez równoczesnego rozwią­
zania gospodarki ściekowej tj. 
sieci kanalizacyjnej i oczyszczal­
ni ścieków’’.

5 maja 1990 r. mieszkańcy wsi 
odwołali się od decyzji Urzędu 
Wojewódzkiego do Ministerstwa 
Ochrony Środowiska. „Wieś przez 
50 lat nie otrzymała ani złotów­
ki na ochronę środowiska’’ — 
pisali. — „Rozumiemy koniecz­
ność budowy kanalizacjii oczysz­
czalni ścieków. Zobowiązujemy 
się prowadzić działania w tym 
kierunku po wybudowaniu wo­
dociągów, ponieważ jest to dla 
nas sprawa najważniejsza. Cho­
dzi o życie mieszkańców”.

*
Ministerstwo nie odpowiedzia­

ło. Potem sołtys wysłał jeszcze 
trzy podobne pisma do Warsza­
wy i na żadne z nich nie otrzy­

SOŁTYS WALCZĄCY
mał odpowiedzi. Próbował załat­
wić zgodę nowego dyrektora 
WOS UW. Bezskutecznie.

Franciszek Tomiczek, dyrektor 
WOŚ przekonuje, że musi dzia­
łać zgodnie z przepisami, a te u- 
niemożliwiają mu wydanie zgody 
na budowę wodociągu, bez jed­
noczesnej budowy kanalizacji i 
oczyszczalni ścieków. Dyrektor 
uważa, że jeśli zwiększy się zu­
życie wody, automatycznie 
zwiększy się ilość ścieków. Je­
stem rozdarty — mówi Franci­
szek Tomiczek — sumienność u- 
rzędnika walczy we mnie z su­
mieniem człowieka. Rozumiem 
tych ludzi, współczuję im, ale 
nic nie mogę zrobić. Proponowa­
łem, by zamiast wodociągów, bu­
dowali zdroje uliczne. Na to 
mógłbym się zgodzić i pewnie 
dałbym nawet jakąś dotację. 
Dyrektor Tomiczek upatruje 
winę w mało aktywnym działa­
niu samorządu.

Słowom dyrektora zaprzecza 
burmistrz Chełmka, Zbig­
niew Kulczyk, zdaniem któ­

rego, zwiększony ' pobór wody 
wcale nie oznacza większej ilości 
ścieków. Będzie ich wtedy mniej 
w jednostce wody. — Urząd Wo­
jewódzki twierdzi, że nie ma 
środków na finansowanie tej in­
westycji — mówi burmistrz 

Wydałem więc zgodę na budowę 
w Bobrku zdrojów ulicznych. W 
Urzędzie Wojewódzkim mówią, 
że i na to nie mogą ze swej ka­
sy przeznaczyć pieniędzy, ponie­
waż oni takiej zgody nie wydali.

Burmistrz Kulczyk uważa, że 
na problem trzeba spojrzeć sze­
rzej. Rzecz w tym, że władze 
wojewódzkie w Bielsku-Białej, 
zarówno te komunistyczne jak i 
obecne, nigdy nie zauważały 
miejscowości położonych po dru­
giej stronie Wisły. Wszelkie in­
westycje lokalizuje, się jedynie w 
okolicach Bielska. Tereny zaś 
wokół Oświęcimia, najbardziej 
zagrożone ekologicznie nie dosta- 
ją z UW ani grosza. Przed ro­
kiem w rejonie Bielska budowa­
no 12 oczyszczalni ścieków, w 
tym roku wydano zgodę na kil­
kanaście nowych. Tam idą wszy­
stkie pieniądze jakimi dysponuje 
Wydział Ochrony Środowiska. 
Pieniądze w przeważającej częś­
ci pochodzące z rejonu Oświęci­
mia.

Sołtys. Chylaszek pokazuje gru­
bą teczkę wypełnioną pismami 
kierowanymi do Urzędu Woje­
wódzkiego (kilkanaście) oraz do 
Ministerstwa Ochrony Środo­
wiska. Ostatnie z nich, piąte z 
kolei, nosi datę 4 kwietnia 1991: 
„Jesteśmy zaawansowani już w 

pracach nad oczyszczalnią ście­
ków, na którą to inwestycję brak 
nam pieniędzy. Społeczeństwo 
jest wyczerpane czynami spo­
łecznym? i składkami finansowy­
mi. Liczymy na wsparcie ze stro­
ny Pana Ministra”.

Ostatnio przyszła wreszcie z 
Warszawy odpowiedź. Minister 
podtrzymuje: „decyzję organu 
pierwszej instancji, która jest 
zgodna z przepisami w zakresie 
ochrony środowiska’’. Zaznacza 
też, że: „na pozytywne rozpa­
trzenie odwołania nie może mieć 
wpływu fakt zanieczyszczenia 
wód gruntowych ńa terenie wsi 
Bobrek”. W tym samym piśmie 
wzywa się społeczność Bobrka 
do opamiętania i zaprzestania 
nielegalnej budowy wodociągu, 
przywołując art. 108 ust. 2 „U- 
stawy o ochronie i kształtowaniu 
środowiska: Kto dopuszcza odda­
nie do eksploatacji obiektu bu­
dowlanego lub zespołu obiektów 
bez jednoczesnego uruchomienia 
wymaganych urządzeń chronią­
cych środowisko, . podlega karze 
pozbawienia wolności do lat 3"

Sołtys Chylaszek ,'jęst tym pis­
mem oburzony — To my tu wal­
czymy o zdrowie i życie ludzi, 
a oni, którzy z urzędu powinni o 
to dbać, jeszcze grożą nam wię­
zieniem?.'

Sołtys zapewnia, że się nie 
ugnie. Prace zaszły zbyt da­
leko, Ludzie co miesiąc pią­

tą prawie milion złotych, a o- 
prócz tego pomagają w robotach 
ziemnych. Położono już ponad 7 
km wodociągu. Na dniach będzie 
się do niego przyłączać wybrane 
domy. Przy budowie kanalizacji 
zaawansowanie wynosi 30 proc. 
— gotowe są zbiorniki i prze­
pompownia. W tym roku będą 
też gazyfikować wieś — mają 
już kompletną dokumentację oraz 
prawie wszystkie materiały. Do 
tego założą telefony.

Ludzie są zmęczeni. Składki u- 
szczuplają ich domowe budżety, 
roboty zabierają czas i siły. W 
poczynaniach Urzędu Wojewódz­
kiego oraz Ministerstwa Ochrony 
Środowiska dopatrują się sabota­
żu. W wodę zaopatrują się w są­
siedniej wsi Gromiec (woj. ka­
towickie), płacąc za nią słono. Za 
sołtysem stoją murem.

— Poczuliśmy się gospodarza­
mi terenu — mówią — a wła­
dze, które do tego wzywały, 
przeszkadzają nam tylko.

— Ja już nie proszę o pienią-: 
dze — zapewnia sołtys —- ja żą­
dam, bo mam do tego moralne 
prawo. Nie chcemy pieniędzy U- 
rędu Wojewódzkiego. Domaga­
my się tylko części sum, które 

Zakłady Chemiczne odprowadza­
ją do Bielska z tytułu zatruwa­
nia środowiska. Bo ZCHO nie za­
truwają । Bielska, lecz Bobrek.

W tym roku ZCHO odprowa­
dzą do kasy wojewódzkiej 126 
mld złotych. Oświęcim i Cheł­
mek dostały dotację rzędu kilku­
set milionów Bobrek walczy o 
2 mld. Bezskutecznie.

Dyrektor Tomiczek mówi, że 
nie jest, rzeczą urzędnika roz­
strzygać czy Wisłę bardziej za­
nieczyszczają zakłady przemysło­
we czy wieś Bobrek. Urzędnik 
nię może przekraczać prawa i 
musi się trzymać obowiązują­
cych przepisów. Sumienie czło­
wieka nakazuje jednak współ­
czuć bliźnim. Dlatego dyrektor 
nic oficjalnie, nie wie p tym, że 
w Bobrku bez jego zgody budu­
ją wodociąg. Gdyby wiedział, 
musiałby powiadomić prokurato­
ra...

Sołtys Chylaszek .kończy właś­
nie pisać raport o stanie Bobrka. 
Zamierza zawieźć go do Prezy­
denta RP. Jeśli i to nie pomoże, 
będzie zmuszony skrzyknąć lu­
dzi i odwołać się do środków po­
zaprawnych; Zablokują wtedy 
ZCHO, zajmując nastawnię w 
Monowicach oraz rozpoczną o- 
kupację Urzędu Wojewódzkiego. 
Może ogłoszą nawet głodówkę.

—• Racja jest po naszej stronie, 
więc będziemy walczyć do koń­
ca — zapewnia — Choćbym miał 
pójść do więzienia.,..

BOGDAN WASZTYL



Kim byłam? Kim jestem?
Wiedziała tylko, że jest niemieckim dzieckiem
MHMMi JANUSZ MICHALCZAK

Zapisane w pamiętni­
ku: „Człowiek nie 
może żyć spokojnie, 
nie wiedząc kim jest 
naprawdę. Każdy 
wraca do swych ko­

rzeni. Choć mam imię, nazwisko 
sama uważam siebie za osobę bez 
tożsamości.”

Jurek jest oficerem. Spotkaliś­
my się po długim okresie niewi­
dzenia.

— Wyobraź sobie — powie­
dział — moja teściowa jest Niem­
ką, ma w Niemczech brata. Do­
wiedziałem się o tym po 8 latach 
małżeństwa.

W pamięci Elżbiety utkwiło 
pożegnanie z ojcem: wysokim 
mężczyzną. Prawdopodobnie wy­
jeżdżał gdzieś daleko, gdyż wszy­
scy płakali. Wzruszenie udzieliło 
się też ojcu. Córkę i syna uniósł 
w górę i uścisnął tak mocno, jak­
by nigdy więcej nie miał ich zo­
baczyć.

Wspomnienie to odsuwa na­
stępny, dalece bardziej bolesny 
obraz. Mama jest nieprzyt mna, 
ma na sobie mokrą od potu ko­
szulę nocną. Najstraszniejsze wra­
żenie robi krew. Jest wszechobe­
cna. Wielkie, nieprawdopodobnie 
wielkie skrzepy krwi odcinają się 
od podłogi ciemnymi plamami. 
Dziewczynka zasypia. W nocy 
budzi ją obca osoba i przenosi 
do brata.

Mama nie żyje.

Zapisane w pamiętni­
ku: „Szłam wśród 
drzew. Był to praw­
dopodobnie sad, gdyż 
drzewa rosły w nim 
w równych odstę­

pach. W miejscu w którym leżał 
wielki kawał śniegu dostrzegłam 
ciemny kształt. Podeszłam bliżej. 
Zobaczyłam leżącego nieruchomo 
człowieka. Był to żołnierz. Jed­
nego nie mogłam zrozumieć: dla­
czego człowiek ten nie ma buta? 
Jeg > bosa stopa owinięta >yła w 
jasną szmatę. Próbowałam odna­
leźć zaginiony but. ale nigdzie 
go nie widziałam. Żołnierz nie 
wyglądał na zmarłego, nie miał 
żadnej widocznej, rany. Wyglądał 
tak, jakby spadł z nieba.”

&
— Zapamiętałam pobyt w jed­

nym domu. Mieszkała w nim ko­
bieta: młoda, głośna i ordynarna. 
Oprócz mnie było tam jeszcze 
dwoje dzieci. Całymi dniami sie­
działyśmy pod stołem, ■ gdyż nie 
miało nas być widać, ani słychać. 
W niewielkim pokoju stało jed­
no łóżko. Kobieta kładła się na 
nim 2 obcymi mężczyznami. W 
nocy leżeliśmy w nogach. Kiedy 
zachowywaliśmy się zbyt głośno, 
otrzymywaliśmy kopnięcia w gło­
wę i ramiona. Aby móc zasnąć 
tuliłam się do ściany.

Wszyscy mieliśmy prawdopo­
dobnie wszy: gdyż kobieta zlewa­
ła nam głowy naftą. Było to 
okropne. Skóra piekła po takich 
zabiegach niemiłosiernie.

Któregoś dnia przyszedł do te­
go domu pijany mężczyzna w 
mundurze. Kobieta nie chciała 

mu ulec. Krępowała się nas. Po­
wiedziała nawet, że ma z nami 
same kłopoty. Wówczas umun­
durowany mężczyzna powiedział, 
że zrobi porządek. Schylił się pod 
stół i wyciągnął mnie -za rękę. 
Byłam jak sparaliżowana. Zoba­
czyłam jak wyciąga rewolwer, 
usłyszałam odbezpieczany zamek. 
Śmiertelnie przerażona wyrwa­
łam się jakimś cudem z odbiera­
jącego oddech uchwytu.

Pobiegłam przed siebie.
*

Irena Kamińska de Topór uro­
dziła się w Tarnopolu. Ojciec był 
nauczycielem. Córka poszła w 
ślady ojca, a przede wszystkim 
wuja, który uczył w licęum w 
Krzemieńcu. Ukończyła krzemie­
nieckie seminarium nauczyciel­
skie. W 1940 roku wyszła za mąż, 
za Mieczysława Porajskiego. U- 
czyła w szkole do której uczę­
szczały żydowskie, ukraińskie i 
polskie dzieci.

W dniu w którym Niemcy ude­
rzyły na Związek Radziecki, wy­
cofujące się z Wołynia NKWD 
zamordowało wielu polskich inte­
ligentów. Wśród ofiar był 
ojciec Ireny. Męża straciła trzy 
lata później.

— Szliśmy w pole — wspomina — 
wykopać kapustę. W drodze mi­
nęło nas dwóch Ukraińców. Gdy 
mijaliśmy się usłyszałam: Dobry 
den! Korowa udawiczia! Pode­
szłam do zwierzęcia. W tym mo­
mencie padły dwa strzały. Zoba­
czyłam jak mąż osuwa się na 
ziemię. Mężczyźni celowali teraz 
we mne. Któryś z nich nacisnął 
spust.' Usłyszałam huk i poczu­
łam piekący ból w boku. Nie da­
waną mi wielkich szans na prze­
życie, kula utkwiła zbyt głębo­
ko. Sanitariusz w szpitalu mach­
nął na mój widok ręką, pogrze­
bał mnie widać w myślach. A ja 
uparłam się, że będę żyła. I ży- 
ję z tą kulą do dzisiaj.

Do Polski Irena przyjechała w 
repatriacyjnej fali. Uczyła dzieci 
w Poźogu koło Puław. Od za­
przyjaźnionej zakonnicy dowie­
działa się, że w Kwidzynie jest 
klasztor w którym mieszkają 
dzieci, ofiary wojny. Irena zaw­
sze chciała mieć córkę. Była oso­
bą samotną, sądziła, że osobie 
samotnej łatwiej wychować 
dziewczynkę. Zdała się na wybór 
sióstr. Ujęło ja to, że mała była 
spokojna i pięknie recytowała 
pacierz.

— Po powrocie do Puław mia­
łam kłopoty z zameldowaniem 
dziecka. Napisałam do klasztoru 
list z prośbą o wypis. Korespón-. 
dencja jednak nie nadchodziła. 
Poszłam więc do urzędu i zamel­
dowałam małą pod przybranym 
imieniem i własnym nazwiskiem.

Tak urodziła się Elżbieta Po- 
rajska.

— Teraz wiem, że popełniłam 
grzech — dodaje Irena.

*

Zapisane w pamiętni­
ku: Było to w urzę­
dzie, sądzie albo ko­
ściele. Na ścianie wi- 
siał duży, drewniany 
krucyfiks. Mama ze­

znawała pod przysięgą. Za nie­

zgodni z prawdą słowa groziła 
kara pozbawienia wolności do 
lat 5. Bałam się. że mama się 
zdradzi. Widziałam rumieniec na 
jej twarzy i trzęsące się ręce. 
Modliłam się w duchu by wy­
trwała, By słuchający jej ludzie 
nie zorientowali 'się, że wszystko 
co mówi jest nieprawdą.

Mama otoczyła mnie miłością 
i opieką. Z początku nie wierzy­
łam. że to jest mój dom. Dopie­
ro jak usłyszałam słowa: to jest 
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twoje łóżko, to jest twoja lalka. 
W domu dziecka nie miałam nic 
własnego. Wszystko było tam 
wspólne. Wcześniej przechodzi­
łam z rąk do rąk. Byłam wiecz­
nie przeganiana, spałam pod 
krzakami. Później towarzyszył mi 
zawsze ten lęk, że mama może 
mnie odesłać, że utracę dom. Gdy 
wychodziłyśmy na spacer stara­
łam się iść sa nią. Nigdy z przo­
du. Chciałam mieć mamę przed 
oczami.

By mieć. pewność, że jest.
— Czasem pytałam, gdzie jest 

mój brat. Doskonale pamiętałam 
okoliczności w jakich nastąpiło 
nasze rozstanie. Szliśmy środkiem 
jezdni, drogą prowadzącą przez 

jakąś miejscowość. W pewnym 
momencie dostrzegliśmy przed 
jednym z domów mężczyznę w 
białym fartuchu. Człowiek ten 
wołał coś w naszym kierunku 
Brat postawił bańkę z mlekiem 
na środku drogi i poszedł w kie­
runku nieznajomego. Obaj znik­
nęli za drzwiami budynku. Cze­
kałam na brata długo, ale on się 
nie pojawiał. Robiło się coraz 
ciemniej, a ja się bałam. Po ja­
kimś czasie zrezygnowałam z 

oczekiwania. Więcej już brata nie 
widziałam.

— Czasem, rzeczywiście, mó­
wiła coś o swoim bracie, ale dla 
mnie były to słowa, które, zro­
dziła dziecięca fantazja — mówi 
pani Irena.

ąpisane w pamiętni­
ku: Ukończyłam szko­
łę, wyszłam za mąż, 
urodziłam troje dzieci. 
Pewnego razu, gdy 
byłam z mamą, mo­

ja najstarasza córka wyjęła z 
szafy jakieś dokumenty i zaczę­
ła się nimi bawić. Chciałam je 
schować. I wtedy rzucił mi się 
w oczy skrawek papieru z nazwi­

skiem: Ruth Sterłing. Ugięły się 
pode mną nogi. Skąd wiedziałam, 
że Ruth Sterłing to jestem ja?

*
Szukała pomocy w różnych in­

stytucjach. Pisała do programu 
„Świadkowie”. Halina Miroszo-’ 
wa z „Telewizji nocą” odpisała: 
„Niech pani nie traci nadziei.”

Słowa otuchy to było dla niej 
za mało. Któregoś dnia zobaczy­
ła na srebrnym ekranie p. Roma­
na Hrabara, pracownika Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerowskich, 
który w Niemczech odnalazł wie­
le zaginionych polskich dzieci.

— Pisałam do niego z obawą. 
Groźnie . brzmiała dla mnie na­
zwa Komisji. Wiedziałam, że je­
stem niemieckim dzieckiem. By 
łam jednak zdecydowana podjąć 
każdą próbę, aby dowiedzieć się 
kim jestem naprawdę. W ten spo­
sób zetknęłam się z człowiekiem, 
który pozwolił mi narodzić się 
na nowo. Pan Hrabar rozpoczął 
zakrojone na szeroką skalę po­
szukiwania, pomagpl mu w nich 
zachodnioniemiecki dziennikarz, 
Gerd Hajda.

Z listu Romana Hrabara do 
Elżbiety Rogowskiej: „Droga Pa­
ni Elżbieto! Pani dramat włączy­
łem do moich życiowych planów. 
Nie wiem czy uda mi się do­
trzeć do Pani korzeni. Sprawa 
nie jest prosta.”

Pierwszy promyk nadziei za­
palił się dla niej, gdy otrzymała 
od dr Hrabara adres Zgromadze­
nia Sióstr Benedyktynek Misjo­
narek w Otwocku. W gorączce 
niemal napisała list. Siostry od­
pisały szybko. „W odpowiedzi na 
list Pani -ż 10 maja 1990 r. 
oświadczam, że w Domu Dziecka 
w Kwidzynie, prowadzonym 
przez Zgromadzenie Sióstr Bene­
dyktynek Misjonarek, w spisie 
wychowanków sporządzonym w 
1947 roku, pod numerem 40 fi­
guruje: „Szterliug Ruta, lat 7. 
Sierota. Przyjęta — VI 1947. Na­
tomiast w spisie dzieci sporzą­
dzonych w latach 1949—1951 na­
zwisko takie. już nie występuje.”

Odpowiedź z otwockiego Zgro­
madzenia nadeszła pod koniec 
maja 1990 roku. W tym czasie 
Elżbieta' wiedziała już, że brat 
się odnalazł. Dr Roman Hrabar 
dowiedział się, że Ruth Sterłing 
poszukiwana jest za pośrednic­
twem monachijskiego Czerwone­
go Krzyża przez najbliższych. 
Przez brata Horsta Sterlinga, 
mieszkańca Olsbriicke i ciocię 
Ursulę Poszler, mieszkankę We­
del.

Zapisane w pamiętni­
ku: „Właśnie otrzy­
małam paczkę od 
brata. W środku był 
list. Nie byłam w 
w stanie go czytać. 

W nagłówku zobaczyłam moje 
prawdziwe imię i łzy napłynęły 
mi do oczu. Mama nigdy nie 
widziała mnie w takim stanie. Z 
listu dowiedziałam się, że brat 
był w Polsce do 1957 roku. Od­
nalazła go tutaj ciocia.”

— Przeżywałam wielkie chwi­
le radości, ale i niepokoju. Nie 
wiedziałam jak udowodnić, że 
Horst jest moim bratem, że je­
steśmy jedną rodziną.

Horst Sterłing przyjechał do 
Krakowa jeszcze w maju 1990 
roku. Kamera wideo zarejestro­
wała jeden wielki szloch. Elżbie- 
ta-Ruth wtuliła się w objęcia 
brata, nie była w stanie wy­
krztusić słowa. Gdy ochłonęli, dr 
Roman Hrabar podjął się roli 
tłumacza. Brat z trudem przypo­
minał sobie polskie słowa, Ruth 
mówiła tylko po polsku.

Niemieckiego już nie pamięta.
— Wyczuwałam. że był taki 

wewnętrznie spięty. Cieszył się, 
że mnie odzyskał, ale nie miał 
chyba stuprocentowej pewności. 
Próbowaliśmy odtworzyć sceny 
zap miętane z dzieciństwa. Przy­
chodziło nam to z trudem. W 
pewnej chwili przypomniało mi 
się jak mama zakładała mi buta. 
But ten nie chciał mi wejść na 
nogę. Mama wciskała go siłą. 
Nagle poczułam bardzo bolesne 
ukłucie — w środku buta była 
igła. Rozpłakałam się. Ale był to 
dopiero początek moich kłopo­
tów. Mała ranka nie chciała się 
goić, pomocy musiał udzielić 
chirurg. Do dzisiaj mam ślad na 
nodze. Kiedy opowiadałam tę hi­
storię zobaczyłam, że oczy moje­
go brata wypełniają się łzami. 
Pogładził mnie po ramieniu i po­
wiedział: Meine Schwester!

W sierpniu Elżbieta pojechała 
do Olsbriicke. Powitanie było go­
rące. Horst ma dwie córki i sy­
na. Pracuje jako operator kopar­
ki. Wizyta w Niemczech pozwo­
liła Elżbiecie dowiedzieć się du­
żo więcej o rodzinie. W domo­
wym archiwum zachował się m. 
in. dokument z 21 września 1942 
roku, adresowany na ręce Hele­
ny Sterłing, mamy bohaterki tej 
opowieści: „Droga Pani! Z cięż­
kim sercem muszę przekazać 
Pani wiadomość, że mąż Pani, 
podoficer Paul Sterłing, wierny 
swojemu sztandarowi w wypeł­
nianiu żołnierskich obowiązków, 
poniósł w dn. 12 sierpnia 1942 
bohaterską śmierć w ciężkich 
walkach obronnych na północny- 
-zachód od Woroneża.”

Innym ciekawym dokumentem 
jest monografia rodzinnego Garn- 
see (polska nazwa — Gardeja) 
wydana przed ponad 20 laty. W 
książce tej wymienieni są: Hele­
na Sterłing z domu Golembiew- 
ski (mama), Paul Sterłing (tato) i 
— na stronie 166 — urodzona 31 
marca 1939 roku Ruth.*— Myśleliśmy o wyjaździe do 
Niemiec. Ale to był tylko taki 
moment. Przecież nie zostawiła­
bym mamy samej w Polsce. Jed­
nego tylko nie mogę zrozumieć, 
dlaczego przez tyle lat ukrywała 
przede mną prawdę. Przecież 
znała moje prawdziwe nazwisko. 
Kiedy spotkaliśmy się z bratem 
wypowiedziała znamienne słowa: 
Teraz wiem, że cię już nie 
utracę.

*
.— Cieszyłam się, że Elżbieta 

odnalazła brata. Zawsze była dla 
mnie promykiem słońca.

Mówi Ilona Matuszyńska, wnu­
czka Ireny Porajskiej:

— Wiedzieliśmy od początku, 
że nie jest nasżą prawdziwą bab­
cią. Ale zawsze była babcią naj­
ukochańszą.

&
Ruth i Horst byli w Gardeji. 

Zapalili na grobie mamy świecz­
ki. Rozmawiali z mieszkańcami 
miasteczka. Pamięć o Helenie 
Sterłing jeszcze w nim żyje. Zy- 
je też pamięć o gwałcie dokona­
nym przez 30 Rosjan w marcu 
1945 roku. Helena umierała bli­
sko miesiąc. Umęczone ciało ster­
roryzowani mieszkańcy Garnsee 
złożyli do dołu wykopanego na 
skraju gnojowiska.

— Dr Hrabar namawiał nas, 
abyśmy przeprowadzili ekshuma­
cję i pochowali mamę na cmen­
tarzu. Boimy się tego. Mama 
strasznie cierpiała. Nie chciała- 
bym, aby . zniszczył ktoś pomnik 
na jej grobie. Musiałabym prze­
cież wykuć ną nim niemieckie 
nazwisko: Helene Sterłing.

— Dzisiaj byłam tutaj o szó­
stej rano, ale to i tak za późno. 
Tyle pokoi! Zanim się znajdzie 
właściwy, w poczekalni już stoi 
kolejka Następnym razem będę' 
mądrzejsza, już będę wiedziała, 
w którą stronę iść, kiedy otwo­
rzą drzwi — mówi ktoś z tłumu.

Większość przychodzących tu 
ludzi wciąż nie umie się jeszcze 
znaleźć w nowych warunkach, 
choć są one niewątpliwie lepsze 
niż były w starej kamienicy przy 
ul. Sebastiana. Pokoje przyjęć w 
Rejonowym Biurze Pracy przy 
ul. Wąwozowej w Nowej Hucie 
poprzedzają niewielkie poczekal­
nie, które skrywają tłum; na dłu­
gich jasnych korytarzach ludzi 
jest stosunkowo niewiele. Bezro­
botni podzieleni alfabetycznie i 
według wykształcenia zostali po­
przydzielam do odpowiednich po­
koi. Jednak to udogodnienie „zde­
zorganizowało” nie tylko kolejki 
ustawiające się u drzwi urzędu 
na długo przed jego otwarciem 
— ale i sprawnie, choć nielegal­
nie, funkcjonujący jeszcze w sie­
dzibie biura przy Sebastiana sy­
stem „usług” kolejkowych: za od­
powiednią opłatą można było za­
oszczędzić sporo czasu. Wbrew 
pozorom bowiem ten smętny 
przybytek rozkwitał inicjatywą.

— Bezrobocie to całkiem dobry 
interes — mówi jeden z wetera­
nów w tej dziedzinie, który pół­
tora roku temu zaczynał swoją 
karierę jeszcze na ul. Józefiń­
skiej w Podgórzu, potem był na 
Sebastiana i szczęśliwie dotrwał 
w nowym „fachu” do przenosin 
na Wąwozową.

— Kiedyś w ciągu jednego 
dnia wpuściłem do kolejki dwie

Całkiem dobry interes
Ja się naprawdę cieszę z bezrobocia

MARIA
osoby, każdą za 50 tys. zł, a przy 
okazji odebrałem własny zasiłek. 
To była dobra dniówka. Czy tu­
taj też tak będzie, jeszcze nie 
wiem. Muszę się dopiero rozej­
rzeć. Ważne, że nie ma tu tyle 
zapijaczonych typów, którzy tam 
przychodzili z Kazimierza. Oni 
obniżali stawki, bo brali tylko 
„na flaszkę”...

Mimo tego, a także mimo roz­
dzielenia kas i rejestracji, osob­
no dla tych z wyższym wykształ­
ceniem, osobno dla tych z zawo­
dowym — stawka za wpuszcze­
nie do kolejki na Sebastiana się­
gnęła w ostatnim okresie 100 tys. 
zł. Najwyraźniej podwyżka: była 
spowodowana „utrudnieniem wa­
runków pracy”, tzn. właśnie roz­
dzieleniem kolejek.

Na Wąwozowej tego rodzaju in­
teres jeszcze się nie rozkręcił, 
ale to tylko kwestia czasu.

*
W poczekalni dla tych z za­

wodowym wykształceniem atmo­
sfera już ożywa. Powstające każ­
dego dnia na nowo listy kolejko- 

wiczów są żywo komentowane 
przez panów o charakterystycz­
nym zamglońym spojrzeniu, któ­
rzy trafili tu mimo zawieszonej 
na drzwiach kartki: „Nietrzeźwi 
nie będą przyjmowani”. Przesz^ 
kadzają im również komputery 
— w każdej chwili gotowi są do 
zaczepnej dyskusji.

Cicho i cierpliwie czekają za to 
petenci w drugiej części koryta­
rza. Tam przyjmują bezrobot­
nych z wyższym wykształceniem. 
W ich poczekalniach panuje pe­
wne zażenowanie, prawie nikt z 
nikim nie rozmawia, a co za tym 
idzie . nie ma „przepływu infor­
macji”, co jest tu sprawą bar­
dzo ważną.

Jak na razie kierownictwo za­
dbało jedynie o schludną formę 
informacji, zarówno ustnej jak 
i pisanej, nie zważając jednak 
na jej zawartość treściową. Co 
można zyskać w pokoju z tajem­
niczym napisem „Zaświadczenia”, 
łatwiej dowiedzieć się na ławce 
przed budynkiem niż w informa­
cji przy wejściu.

Kobiety na ogól nie wiedzą, że 
ich pracujący mężowie mogą na 

nie pobierać zasiłek rodzinny. Do 
tego potrzebne jest tylko za­
świadczenie, że żona jest „na 
bezrobociu”.' Można je dostać 
w poko ju 117.

Uzyskanie każdego możliwego 
dodatku jest wręcz sprawą ho­
noru. Panie radzą sobie w tej 
kwestii przy pomocy poczty pan­
toflowej, panowie narzekają: — 
Ja muszę o te pieniądze walczyć. 
Ale. mam zasadę; najpierw po­
znać przepisy, dowiedzieć si& co 
mi się należy, a potem żądać. Nie 
prosić, czy pytać, ale żądać!

Urzędnik traktuje tutaj pań­
stwowe pieniądze tak, jakby by­
ły wypłacane z jego własnej kie­
szeni. Niestety urzędnicza lojal­
ność nie ńa wiele się zdaje, sko­
ro nawet kierownictwo przyzna- 
je, że petenci często o wiele le­
piej umieją się posługiwać prze­
pisami niż pracownicy biura.

Duża Część bezrobotnych już 
od dłuższego czasu trudni się 
bezrobociem i ma szczerą chęć 
pozostać w tym fachu. A zatem 
o wiele częściej można usłyszeć 
o tym, jak uniknąć pracy, niż o 

tym, jak ją znaleźć. Ktoś nawet 
chwalił się sprawdzonymi przez 
siebie metodami:

— Najczęściej przychodzę kil­
ka dni po wydaniu mi skierowa­
nia, gdy oferta jest oczywiście 
nieaktualna, a kiedy rozpisują 
konkurs na jakąś posadę to od 
razu mówię ile mam lat. Prawie 
pięćdziesiąt — takiego starego 
nikt nie chce zatrudniać.

Trzeciego sposobu nie chciał 
zdradzić, bo — jak powiedział — 
jest najlepszy.

— Zaproponowano mi kiedyś 
pracę — narzeka inny bezrobot­
ny — polegającą na bieganiu po 
polach i mierzeniu gruntów. Cho­
dziło bodaj o jakieś^ wywłaszcze­
nia związane z budową linii ener­
getycznej. Praca w terenie, bez 
względu na pogodę, a pensja — 
milion dwieście. To ja już wolę 
minimum socjalne, które i tak 
będzie mi zaroszę rosło. Wtedy, 
kiedy chcę, albo kiedy mi bra­
kuje pieniędzy, dorabiam sobie 
na książkach, albo na kasetach 
video. Taki handel jest wygod­
ny i bezpieczny.

Być bezrobotnym niektórym 
opłaca się.

— Mam najniższy zasiłek, ale 
to i tak więcej niż zarabiałam. 
Jestem sama z dwójką dzieci i 
zanim zwolniono mnie z pracy 
dostawałam niecałe 600 tys. pen­
sji, razem z rodzinnym oczywiś­
cie. a dzisiaj wzięłam 840 tys. i 
jeszcze dostanę coś z Opieki Spo­
łecznej. Ja naprawdę cieszę się 
z bezrobocia...

*
Całą dwuznaczność tej sytua­

cji odczuły dopiero prywatne 
Biura Pośrednictwa Pracy. W 
Krakowie powstało ich zaledwia 
trzy, a i to za dużo. Szef jedne­
go z nich, Mariusz Pękala po­
wiedział, że zakładając biuro my­
ślą! o stopniowym rozszerzaniu 
działalności. Chciał otworzyć ca­
łą sieć takich biur, stworzyć 
bank danych o możliwościach za­
trudnienia... Niestety, nie widzi 
przed sobą perspektyw.

Wstępne badania rynku pracy 
wykazały tak znikome zaintere­
sowanie, że właściwie należałoby 
zlikwidować firmę. I nie można 
chyba mówić, że klientów od­
straszyły ceny prywatnej usługi, 
bo opłata — 45 tys. zł jednora­
zowo — nie jest astronomiczną 
ceną.

Ilu bezrobotnych chce napraw­
dę podjąć pracę? Wielu woli — 
nie tracąc zasiłku — dorobić so­
bie „na boku”. Najlepiej świad­
czy o tym tłum — stojący wciąż 
na ul. Sebastiana pod byłą sie­
dzibą biura — oczekujący na nie­
oficjalne oferty doraźnego, bo­
daj sezonowego zatrudnienia.
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sDaihatsu charade G101
Auto-test „DZIENNIKA"

Od 1 lutego br. dystrybutorem znanych na rynku samochodów marki 
„Daihatsu” jest „Belvedere Motors”. Spółka ta oferuje obecnie nową 
wersję „daihatsu charade glOl diesel”. Pojazd ten kosztuje 99 min 
900 tys. „Jeżdżę z Dziennikiem” miało możliwość testować ten samo­
chód. Zrobiliśmy nim prawie 2'tysiące kilometrów, co pozwoliło na 
w miarę wnikliwe poznanie plusów i minusów „charady” w dieslow- 
skiej wersji.

Oferowany przez „Belvedere 
Motors” samochód przewyższa 
swoich poprzedników bardziej o- 
pływową linią nadwozia, pojem­
nością ’ wnętrza a przede wszyst­
kim rewelacyjnie niskim zuży­
ciem paliwa. Według norm ECE 
zużywa jedynie 3,6 1. oleju na­
pędowego na 100 km przy pręd- 
kośęi 90 km/h, co stawia go w 
szeregu najbardziej oszczędnych 
pojazdów świata. Także spraw­
dzone w praktyce zużycie pali­
wa było niezwykle niskie. Przy 
szybkości do 90 km/h „charada” 
zużywała niewiele ponad 3,5 1, 
przy szybkości 120 km/h 
5 1, a w cyklu miejskim jedynie 
4,7 1 na 100 km (dane fabryczne 
podają zużycie w cyklu miej­
skim w wysokości 4,9 1 na 100 
km). Czy1 „charada”, poza nis­
kim zużyciem paliwa ma także 
inne zalety? Niewątpliwie tak. 
Tak pasażerowie jak i kierowca 
mają w tym bądź co bądź nie- 
wielkim autku sporo miejsca. 
Znacznie więcej niż w samocho­

dach tej samej klasy, np. „fia­
cie uno”, czy „peugeocie 205”.

Gorzej rzecz się ma z komfor­
tem.... prowadzenia. Nie dość że 
deska rozdzielcza „charady” nie

■

grzeszy urodą, jest ponadto nie­
zbyt czytelna. A co nas szcze­
gólnie denerwowało tb cienkie, 
wykonane z twardego i śliskiego 
plastiku koło kierownicy.

W jeździe po mieście testowa­
ni* przez nas auto sprawowało

prężnym silnikiem można jeździć 
maksymalnie 120 km/h i to gdy 
wiatr wieje w „plecy”. Ale czy 
można oczekiwać lepszych osią­
gów od samochodu posiadające­
go silnik o pojemności niespełna 
1000 ccm?

Fiat Torino Center
, , Kraków, ul. Żmujdzka 8 

tel.: 11-27-53
oferuje do sprzedaży fabrycznie nowe „fiaty” 

„panda 903 dance”: 85 min, „uno 1,7 d”: 123 min, „uno 
1,7 d”: 133,5 min, „tipo 1,7 d”: 164,5 min, „tempra 1,6”: 
161 min, „fiorino 1,1”: 109 min, „croma 2,0”: 199 min.

Cena obejmuje cło i podatek
Powyższe samochody pochodzą z bieżącej produkcji 

w Turynie
i posiadają 12-miesięczną eurogwarancję

Zapraszamy w godz. 9—17, w soboty 9—-13

Rady komisarza Zamorskiego

Wyprzedzanie (II)
W manewrze wyprzedzania bierze udział dwóch uczestników ruchu, 

O bezpiecznym wykonaniu tego manewru decyduje w równym, stopniu 
zachowanie wyprzedzającego jak też kierującego pojazdem wyprzedza­
nym. Generalnie prawo nakłada na kierującego pojazdem wyprzedza, 
nym obowiązek ułatwienia manewru wyprzedzania i zabrania podej­
mowania działań mogących zagrozić bezpieczeństwu ruchu, a w szcze­
gólności: zajeżdżania drogi, blokowania pasów ruchu itp.

Gdy zaobserwujemy, że nasz pojazd będzie wyprzedzany przede 
wszystkim nie wolno nam zwiększać prędkości jazdy, wskazane jest 
zjechanie jak najbliżej prawej krawędzi jezdni, lub nawet na prawe 
pobocze. Manewr taki upewni wyprzedzającego, że został zauważony 
jego zamiar wyprzedzania. Przyjęty jest zwyczaj, że kierujący pojaz­
dem wyprzedzanym sygnalizuje możliwość wyprzedzenia przez krótko, 
trwałe użycie prawego kierunkowskazu. Zagrożeniem bezpieczeństwa 
ruchu jest zjeżdżanie i kontynuowanie jazdy poboczem na luku drogi 
bądź przed wzniesieniem (możemy wtedy napotkać niewidocznych 
wcześniej pieszych, furmanki, stojące pojazdy itp.) lub w warunkach 
zmniejszonej przejrzystości powietrza. Poboczem możemy poruszać się 
wyjątkowo w celu ułatwienia wyprzedzania i tylko na prostych odcin­
kach dróg.

Również kierujący pojazdem jadącym z przeciwnego kierunku może 
ułatwić wyprzedzanie zjeżdżając jak najbliżej prawej krawędzi jezdni.

Chciałbyrn. przypomnieć kierującym pojazdami objętymi indywidual­
nymi ograniczeniami prędkości (np. sam. ciężarowe, autobusy, sam. 
osobowe z przyczepami) oraz dłuższymi niż 7 metrów, że na drogach 
dwukierunkowych poza obszarem zabudowanym mają obowiązek 
utrzymywać od poprzedzającego pojazdu samochodowego odstęp umoż­
liwiający pojazdom wyprzedzającym bezpieczne wjechanie w lukę po­
między pojazdami. Tak więc „konwoje” dwóch lub więcej wfw pojaz­
dów są niedopuszczalne, ponieważ utrudniają jazdę innym kierującym, 
prowokując ich do niebezpiecznych manewrów.-

Ponadto kierujący pojazdami wolnobieżnymi, ciągnikami rolniczymi, 
pojazdami bez silnika obowiązani są usunąć się jak najbliżej prawej kra­
wędzi jezdni a nawet zatrzymać się dla przepuszczenia jadących za ni­
mi pojazdów, szczególnie gdy z przeciwnego kierunku jedzie „sznur” 
pojazdów.

Tak więe bezpieczne wykonanie manewru wyprzedzania zależy 
w tylko od przestrzegania przepisów, ale też wzajemnej życzliwości 
i zrozumienia wszystkich kierujących.

Świadome utrudnianie wykonania manewru wyprzedzania stanowi 
poważne zagrożenie dla bezpieczeństwa w ruchu drogowym i sprawca 
takiego czynu nie może liczyć na pobłażliwość policji drogowej.

się bez zarzutu. Niewielkie ga­
baryty, mały promień skrętu, 
wystarczające przyspieszenie, a 
przede wszystkim solidne zawie­
szenie, odporne na dziury w jez­
dni sprawiały że jazda „charadą” 
była przyjemnością.

Pokonywanie większych odleg­
łości tym japońskim „dieslem” 
sprawiało już nieco kłopotów. 
Przeszkadza głównie głośna pra­
ca silnika i mała prędkość mak­
symalna. „Charadą” z wysoko­

Prezentowany na zdjęciu sa­
mochód to replika słynnego an­
gielskiego samochodu „lotus se- 
ven”. Jego konstruktorem był 
Golin Chapman, ten sam, który 
później tworzył wyścigowe „lo­
tusy” formuły 1.

SILNIK: Diesel rzędowy chło­
dzony cieczą, pojemność skoko­
wa: 993 ccm, moc maksymalna: 
27 kW (36,7 kM) przy 4800 obro­
tach na minutę, maksymalny 
moment obrotowy: 6,0 daNm 
przy 3200 obrotów na minutę, 
rodzaj zasilania: pompą wtrysko­
wą rotacyjną, stopień sprężania 
2'1,54 Skrzynia biegów 5-stopnio- 
wa, w pełni zsynchronizowana 
prędkość maksymalna na posz­
czególnych biegach: I — 30 km/h, 
II — 55 km/h, III — 80 km/h, 
IV — 115 km/h. V-120 km/h. 
Instalacja elektryczna: napięcie 
znamionowe — 12 V, pojemność 
akumulatora — 55 Ah, alternator 
480 W, moc rozrusznika 1,4 kW, 
sprzęgło suche jednotarczowe ze 
sprężyną centralną, przekładnia 
kierownicza zębatkowa. Hamul­
ce: tarczowe ze wspomaganiem 
(przód), bębnowe (tył), zawiesze­
nie niezależne, kolumny Mc- 
Phersona (przód-tył) ogumienie 
145 SR 13,

NADWOZIE: Długość: 3610 
mm, szerokość: 1615 mm, wyso- 
kęść: 1385 mm, rozstaw osi 2340 
mm, prześwit 130 mm, masa 
własna: 78S kg, dopuszczalna ma­
sa całkowite: 1190 kg, liczba 
miejsc do siedzenia: 5, liczba 
drzwi 5, ładowność bagażnika: 
25 kg, pojemność zbiornika pali­
wa: 37 1.

A Niskie zużycie paliwa
A Obszerne wnętrze
A Dzielone tylne siedzenie
A Łatwy dostęp do silnika 1 

bagażnika
A Dobra widoczność dla kie­

rowcy
A Dobra obsługa serwisowa 

gwarancyjna i pogwarancyjna

* Głośna praca silnika (po­
ziom hałasu zewnętrznego: 75 dB 
(A), wewnętrznego 78 dB (A)

A Niska prędkość maksymalna
< Śliskie koło kierownicy
A Ubogie wyposażenie dodat­

kowe

Moda na repliki
ski replik jest „Eurocar” sprze­
dający w naszym mieście fab­
rycznie nowe „fordy”.

„Lotus seven” to czystej krwi 
angielski dwuosobowy samochód 
sportowy. Klasyczna sylwetka 
sprzed lat kry je nowoczesne ze-

Tego typu samochody od pew­
nego czasu bardzo dobrze sprze­
dają się na europejskich ryn­
kach. Choć kosztują niemało 
znajdują nabywców, chcących 
jeździć niekonwencjonalnymi po­
jazdami. Być może auta takie 
będzie można już niebawem ku­
pić także, w... Krakowie. Zainte­
resowany sprowadzaniem do Pol-

społy napędowe 1 podwoziowe 
zapewniające bezpieczną jazdę i 
znakomite osiągi. Oto kilka da­
nych technicznych. Pojemność 
silnika: 1596 ccm, moc: 88 kW 
(120 kM), ’ waga: 570 kg, przy­
spieszenie od 0 do 100 km/h: 6 
sekund, prędkość maksymalna: 
190 km/h, średnie zużycie pali­
wa: 8 1 na 100 km.

* g

Pierwsza w Krakowie
| AMERYKAŃSKA FIRMA MOTORYZACYJNA

HOTEL POD KOPCEM
ai. Waszyngtona, godz. 10—18i proponuje nowe i używane samochody osobowe, | 

a j_ „ ttga

li i
dostawcze i półciężarówki z USA 

w amerykańskim standardzie 
RÓWNIEŻ LEASING 

oferujemy ceny o 20 proc, niższe 
od cen wolnorynkowych w Polsce 

zapewniamy własny serwis i części zamienne 
tel. 012 22-20-55, 22-03-55, tlx 0322609

Redaguje: JACEK JURECKI

Konkurs „ChoMag”
Tym razem podajemy rozwiązania i nazwiska Czytelników, któ­

rzy wylosowali nagrody w naszych dwóch konkursach. Dwa tygod­
nie temu sponsorem samochodowej zgadywanki był sklep motoryza­
cyjny „Auto-Moto”, Nowa Huta os. Zielone 20. Na zdjęciach przed­
stawiliśmy „bentleya Continental y 8”, „ferrari f 40” i „evant« road- 
ster 140 tc”. Nagrody, 5-lttrowe pojemniki oleju silnikowego „Car 
stroi gtx” wylosowali Robert Krzystek z Krakowa, ul. Chłodna 2/6 i 
Grzegorz Romanowiez z... Gdańska, ul. Dąbrowszczaków 4d/6.

Tydzień temu zaś, nagrodę fundowała firma „ChoMag”, dystrybu­
tor autokosmetyków serii „B2000” z Katowic. Na rysunkach przed­
stawiliśmy „forda probe”, „forda fiestę” i „hondę civic”. Nagrodę, ze­
staw „B 2000” wylosował Bogusław Jagielski, ul. Lubelska 18.

W dzisiejszym konkursie sponsorem jest ponownie „ChoMag”. Tymi 
razem należy odgadnąć z jakich samochodów pochodzą prezentowa­
ne na zdjęciach ...deski rozdzielcze., Kupony należy przesyłać do 1 
sierpnia na adres: redakcja „Dziennika Polskiego” Kraków ul. Wie­
lopole 1 z dopiskiem „Jeżdżę z Dziennikiem”. Nagrodą jest zestaw au­
tokosmetyków „B 2000”.
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TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW 

„MAKTOS” 
spółka z 0.0.

informuje wszystkich zainteresowanych o uruchomieniu 

giełdy samochodowej 
na parkingu przed budynkiem firmy

Kraków, al. 29 Listopada 90 
w każdą sobotę i niedzielę od 5 do 14 

CHĘTNYCH SERDECZNIE ZAPRASZAMY!

Kupujemy samochód w Belgii
Jak . się okazuje podwyżka cła 

na sprowadzane samochody nie 
zahamowała prywatnego impor­
tu. Nadal wielu rodaków udaje 
się do Europy zachodniej po au­
ta. Najczęściej do Belgii. Z myś­
lą o nich „Auto Giełda” wydała 
praktyczny informator „Kupu­
jemy samochód w Belgii’ autor­
stwa Janusza Gradowskiego

Nowości,
W Japonii najbardziej popular, 

ne • są samochody... europejskie. 
W 1990 roku sprzedano tam pra­
wie ćwierć miliona pojazdów 
wyprodukowanych na starym 
kontynencie. Szczególne wzięcie 
w kraju Kwitnącej Wiśni mają 
„mercedes”, „bmw”, vw” i „por­
sche”, Sporym zainteresowaniem 
cieszą się także luksusowe „rols- 
-royce”. .na które w Japonii trze­
ba czekać w... kolejce.

Znajdują się w nim podstawowe 
informacje dotyczące podróży i 
pobytu w Belgii, zasady i warun­
ki zakupu samochodu, postępo­
wanie przy zakupie na giełdach i 
garażach, a także formalności 
celne.

Wydawnictwo kosztuje jedynie 
7 000 zł i można je nabyć m.in. 
na giełdzie samochodowej.

nowości...
Firma „Audi AG” zapowiada 

na ten rok kilka nowości. Na sa­
lonie samochodowym we Frank­
furcie nad Menem zaprezentowa­
ne zostanie „audi 100 S”, z silni­
kiem z turbodoładowaniem o po­
jemności 2226 cm. mocy 169 kW. 
napędzanym na wszystkie koła 
(przyspieszający od 0 dó 100 km/h 
w niecałe 7 sekund) a także res- 
tyling .audi 80”. Pojazd ten upo. 
dobni śi? nieco do produkcji już 
„setki” dzięki zmianom w styliza­
cji nadwozia.
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Piłka na środek-zaczynamy!
Dziś koniec piłkarskich wakacji. Rozpoczynają 

się rozgrywki o ligowe punkty. Kibice z utęsknie­
niem czekający na powrót swyeh ulubieńców na 
zielona murawę odetchną na pewno z ulgą: na­
reszcie znowu piłka w grze.

W wyniku reorganizacji rozgrywek, która do­
konała się podczas ostatniego zjazdu PZPN, o 
mistrzowskie punkty na szczeblu centralnym ry­
walizować będą aż 54 zespoły (w ubiegłym sezo­
nie 36): 18 w I lidze oraz 36 (w dwóch grupach) 
w II lidze. Warto w tym miejscu przypomnieć kil­
ka kwestii regulaminowych. Z ekstraklasy spadną 
4 ostatnie, drużyny, a ich miejsce zajmą mistrzowie 
i wicemistrzowie obu grup II ligi. Natomiast z II 
ligi spadnie' 8 drużyn (po 4 z każdej grupy).

Czy tak rozbudowana ligowa machina będzie 
funkcjonować lepiej niż w 'ostatnich latach? Odpo­
wiedzi na to pytanie udzielą sami piłkarze. Jak 
co roku z kraju wyjechało wielu świetnych (na na­
sze warunki) zawodników, którzy sprawdzą swo­
je możliwości w grze za „twardą walutę”. Część

Jakie premie?
Na kilka dni przed rozpoczę­

ciem piłkarskich rozgrywek zwró­
ciliśmy się do przedstawicieli ma­
łopolskich zespołów, by zachcie- 
li zdradzić małą tajemnicę: ja­
kie premie będą otrzymywać za­
wodnicy za wygrane mecze? W 
kilku przypadkach usłyszeliśmy, 
że decyzje w tej sprawie zosta­
ną podjęte tuż przed inauguracją 
sezonu. Mimo obietnic nikt po­
za Wisłą nie zdobył się na fi­
nansową szczerość. Odważny był 
tylko szef piłkarskiej sekcji Wi­
sły Piotr Voigt, który poinformo­
wał nas, że gracze będą otrzy­
mywać po 3 min zł („na głowę”) 
za zwycięskie spotkanie. Jest to 
suma wyjściowa. Może ona się 
zmienić w zależności od posta­
wy „wiślaków” w lidze. (fil) 

Ceny biletów
Oto ceny biletów na' mecze li­

gowe małopolskich drużyn na 
własnych stadionach:
Wisła — 15, 10 i 5 tys. zł, 
Hutnik — 20, 15 i 5 tys. zł, 
Pegrotour — 15 i 5 tys. zł, 
Cracoyia — 15 i 10 tys. zł, 
Wisłoka — 12 i 8 tys. zł. 
Sandecja — 15, 10 i 5 tys. zł.

Są to ceny „na dziś”. Mogą 
one ulec zmianie, np. Wisła za­
powiedziała, że będzie regulować 
ceny biletów w zależności od a- 
trakcyjności rywala, którego bę­
dzie podejniować. (fil)

Jubileuszowy mecz „wiślaków“
W inauguracyjnej kolejce I i II ligi piłkarskiej dojdzie do wielu 

bardzo ciekawie zapowiadających się spotkań. Emocji z pewnością 
nie zabraknie. Jak spisze się sześć małopolskich drużyn?

Ze szczególnym zainteresowaniem kibice czekają na pierwsze me-> 
cze w ekstraklasie. Tercet z naszego makroregionu ma trudnych ry­
wali, Mamy jednak nadzieję, że zaprezentuje dobrą dyspozycję...

Ą WISŁA — GÓRNIK (niedziela godz. 18, sędz. Z. 'Ziober z Prze­
myśla). Gospodarze będą świętować jubileusz: 1300. mecz w I lidze. 
Czy uczczą go zwycięstwem? Pokonanie aktualnego wicemistrza kra­
ju me będzie łatwe. Szkoda, że w krakowskiej drużynie nie zagra 
jednak Moskal (piszemy o tym szerzej w innym miejscu). Dodajmy, 
że z okazji jubileuszu na sympatyków futbolu, którzy wybiorą się 
na wiślacki stadion czeka kilka atrakcji. Do nabycia będzie oko­
licznościowy program i zdjęcia zawodników. Na trybuny wykopane 
zostaną 4 piłki z autografami „wiślaków”.

A LEGIA — HUTNIK (sobota godz. 17.30, sędz. K. Słabik z Gdań­
ska). Krakowianie pojechali do stolicy autokarem już wczoraj wczes­
nym popołudniem. Z drużyną, wbrew wcześniejszym przypuszcze­
niom, nie rozstał się Wesołowski. Ma on jednak duże zaległości tre­
ningowe. . W ostatnich dniach zaczął je nadrabiać. W' jakiej formie 
śą „hutnicy” — trudno powiedzieć. Na zgrupowanie do Francji po­
jechali w okrojonym składzie, gdyż część zawodników grała mecze 
z kadrą „A” j olimpijską, a część została w Krakowie. Warszawianie 
są nieobliczalni, gra.ią zwykle bardzo chimerycznie...

A WIDZEW — PEGROTOUR (sobota godz. 18, sędz. W. Dąbrow­
ski z Warszawy). Gości czeka trudne zadanie. Łódzki beniaminek 
bardzo się ostatnio wzmocnił, m. in. debiczaninem Bajorem, i będzie 
groźny, zwłaszcza na własnym stadionie, dla każdego rywala.

Ponadto grają: Zagłębie L. — Lech, Olimpia — Slask, Ruch — Ka­
towice, Zawisza Motor, Zagłębie S. — ŁKS, Stal St. W. — Stal M.

Do rywalizacji przystępują także zespoły drugiej ligi...
A WISŁOKA —CRACOYIA (niedziela godz. 18. sędz. S. Kaw- 

czak z Bielska-Białej). Kto wygra derby Małopolski? Gospodarze 
awizują najsilniejszy skład. Goście wystąpią bez kontuzjowanego Ko­
walika (bedzie wyłączony z gry na dłużej). Nie w pełni sił jest tąkże 
Czarnik. W Dębicy padnie chyba rekord frekwencji.

A SANDECJA — JAGIELLONIA (niedziela godz. 17, sędz. P. 
Smaczny z Katowic), Beniaminek kontra niedoszły I-Iigpwiec, Są- 
deczanie chcieliby powrót do II ligi uczcić za.pewne zwycięstwem, 
ale rywal jest bardzo wymagający. Co z tego wyniknie? (J«Fi)

Trenerski trójgłos: czego oczekoję od ligi?
Przed inauguracją piłkarskiego sezonu zwróciliś­

my się do trzech naszych szkoleniowców z prośbą 
o odpowiedź na pytanie: czego oczekują od zbliża­
jących się ligowych rozgrywek, jakie one będą? 
Oto co nam powiedzieli:

LESŁAW CMIKIEWICZ (drugi trener reprezen­
tacji seniorów): — Chciałbym, żeby drużyny gra­
ły widowiskowo, bardzo ofensywnie, z zaangażo­
waniem od pierwszej minuty. Sobie życzę odkry­
cia utalentowanych zawodników. z których repre­
zentacja miałaby korzyści. Optowaliśmy za 16 dru­
żynami w I lidze. Te rozgrywki dadzą odpowiedź, 
czy jest nas stać na 18 drużyn. Już'dziś niektóre 
z nich mają kłopoty finansowe. Zostały uszczęśli­
wione na siłę i .będą miały kłopoty z przeżyciem. 
Mecze nie są ciekawe, dlatego, nie 'ma nimi zain­
teresowania. Trzeba przyciągnąć kibiców na sta­
diony. Będzie to trudne zadanie. Większość zawod­
ników emigruje za granicę. Z konieczności będzie 
się więc sięgało po .młodzież.

RYSZARD KULESZA (wiceprezes PZPN ds. szko­
leniowych. przewodniczący Rady Trenerów): — Li­
ga IS-drużynowa będzie zdecydowanie trudniejsza 
od 16-drużynowej. Wielu dobrych zawodników wy­
jechało za granicę. Jest bardzo dużo młodzieży, ale 
ona nie ma wzorów. Będzie musiała brać na sie­

Kiedy? Q której godzinie? Z jakim zespołem?

Na własnych stadionach
WISŁA

23.0 7. (n) godz. 18 Górnik
11.0 8. (n) godz. 17 Stal M.
24.0 8. (s) godz. 17 Motor

1-09. (n) godz. 17 Hutnik
14.0 9. (s) godz. 17 Legia
28.0 9. (s) godz. 16 Zawisza
19-1 0. (s) godz. 15 Stal St. W.

3-11 . (n) godz. 15 Śląsk
16-11. (s) godz. 15 Zagł. L.

HUTNIK
3.08. (s) godz. 17 Zagł. S.

17.08. (s) godz. 17 Ruch
28.08. (śr) godz. 16 Widzew

7-09. (s) godz. 15.30 Zagł. L.
21.09. (s) godz. 15 Górnik

6.10. (n) godz. 11 Stał M.
27.10. (nj godz. 11 Motor
24.11. (n) godz. 11 Olimpia

PEGROTOUR
3.0 8. (s) godz. 17 Wisła

17.G8. (s) godz. 17 Lech
31.08. (s) godz. 17 Stal M.
14.09. (s) godż. 17 Motor
23.09. (s) godz. 15.30 Hutni'..
19-10. (s) godz. ? Legia

2-11. (s) godz. ? Zawisza
23.11. (S) gQdŁ ? stal St. W.

CRACOYIA
4.03. (n) godz. 17.30 Stomil
1.09. (n) godz. 11 Jagiellonia 

11.09. (śr) godz. 15.45 Korona 
14.09. (s) godz. 15 Aria 
29.09. (nj godz. 11 Chemik 
12.10. (s) godz. 15 Polonia 
26.10. (s) godz. 15 Siarka 
10.11. (nj godz. 11 Sandecja

WISŁOKA
28.07. (n) godz. 18 Cracoyia 
11.08. (n) godz. 17 Stal Rz. 

.25.08. (n) godz. 17 Wisła P.
1.09, (n) godz. 17 Błękitni 

15.09. (n) godz. 16 Boruta 
29.09. (n) godz. 16 Resóyia 
13.10. (n) godz. 11 Olimpia 
20.10. (n) godz. 11 Stomil

3.11. (nj godz. 11 Koron®

SANDECJA
28.07. (nj godz. 17 Jagiellonia 
11.08. (nj godz. f? Avia
24.08. (s) godz. 17 Chemik

1.09 . (nj godz, 17 Polonia 
15.09, (n) godz. 11 Siarka 
29.09. (n) godz. 11 Olimpia
6.10. (n) godz. 11 Wisłoka 

20.10. (n) godz. 11 Bełchatów
6.11. (n) godz. 11 Gwardia

Medaliści MP

graczy zmieniła swoich krajowych pracodawców. 
Rozmowy w sprawie pozyskania przez kluby nie­
których piłkarzy wciąż trwają. Nie sposób zatem 
ustalić silę poszczególnych drużyn. Nie popełnimy 
jednak chyba większego błędu jeśli za faworytów 
rozgrywek ekstraklasy uznamy te „jedenastki”, 
które wodziły rej w poprzednim sezonie, a więc 
Zagłębie Lubin (mimo odejścia kilku czołowych 
graczy), Górnik Zabrze, Wista, Katowice, Hutnik 
czy Lech. Wielką niewiadomą jak zwykle stanowią 
beniaminki.

Małopolscy sympatycy futbolu po rocznej prze­
rwie będą się także emocjonować zmaganiami dru- 
goligowców. W ubiegłym sezonie w tej klasie roz­
grywek nie było żadnego zespołu z naszego ma­
kroregionu, a w tym będą aż trzy.

Wszystkich miłośników piłki zachęcamy do przy­
chodzenia na stadiony, do kibicowania swym dru­
żynom. Najbliższe mecze już dziś i jutro. A więc 
piłka na środek —• zaczynamy... (fil)

bie ciężar gry. Mimo wszystko spodziewam Się 
postępu w grze. Może to być bardzo- ciekawy se­
zon. Może kibice wrócą na stadiony? Przy 4 spa­
dających drużynach będzie bardzo ciężka walka. 
O uniknięcie spadku będzie walczyło nie mniej 
niż 10 zespołów. Jeśli chodzi o dwie grupy II ligi... 
Wiadomo, że są one rozszerzone. Ich poziom będzie 
słabszy. Do II ligi weszło jednak kilka drużyn 
z dużymi tradycjami Być może wyzwoli się w 
nich ambicja. Może znajdą się działacze, którzy 
kiedyś odeszli, i sponsorzy...

JANUSZ WÓJCIK (trener drużyny olimpijskiej): 
t- Oczekuję przede wszystkim lepszej postawy tych, 
którzy będą chcieli grać w olimpijskiej reprezen­
tacji. Sądzę, że oprócz tych, którzy do tej pory 
przygotowywali się na zgrupowaniach do meczów 
eliminacyjnych, będą kandydować także inni. Za­
wodnicy powinni zrozumieć, że obok zmieniającej 
się gospodarki, musi zmienić się piłka. Wchodzi­
my- w etap piłkarskiego profesjonalizmu. Oby nie 
było rozczarowań ze względu na problemy zwią­
zane z ekonomią. Liga jest aktualnie pozbawiona 
zawodników wybitnych: Będzie to liga młodzieży. 
Winniśmy poczekać aby młodzież okrzepła. Ze 
Strony trenerów, działaczy i dziennikarzy musi 
być więcej cierpliwości w tym Względzie. (fil)

1921 Cracoyia, Pol. W„ Warta 
1922 Pogoń L., Warta, — 
1923 Pogoń L., Wisła, — 
1925 Pogoń L„ Warta, Wisła 
1928 Pogoń L., Pol. W., Warta • 
1927 Wisła, 1 FC Kat., Warta 
1928 Wisła, Warta, Legia 
1929 Warta, Garbarnia, Wisła 
1930 Cracoyia, Wisłą, Legia 
1931 Garbarnia, Wisła, Legia 
1932 Cracoyia, Pogoń L., Warta 
1933 Ruch, Pogoń L., Wisłą 
1934 Ruch, Cracoyia, Wisła 
1935 Ruch, Pogoń L., Warta 
1936 Ruch, Wisła, Warta 
1937 Cracoyia, AKS Ch. Ruch 
1938 Ruch, Warta, Wisła 
1946 Pol. W., Warta, AKS Ch. 
1947 Warta, Wjsła, AKS Ch.
1948 Cracoyia, Wisła, Ruch 
1949 Wisła, Cracoyia, Lech 
1950 Wisła, Ruch, Lech 
1951 Wisła, Górnik R., Legia 
1952 Ruch, Pol. Byt., — 
1953 Ruch, Wawel, Wisła 
1954 Pol. Byt., ŁKS, Ruch 
1955 Legia, Zagł. S„ Ruch 
1956 Legia, Ruch, Lechia 
1957 Górnik, Gwardia, ŁKS 
1958 ŁKS, Pol. Byt., Górnik 
1959 Górnik, Pol. Byt., Gwardia 
1960 Ruch, Legia, Górnik 
1961 Górnik, Pol. Byt., Legia 
1962 Pol. Byt., Górnik, Odra i Z* 
1963 Górnik, Ruch, Zafeł. S.
1964 Górnik, Zagł. S., Odra 
1965 Górnik, Szomb., Zagł. S. 
1966 Górnik, Wisła, Pol. Byt.
1967 Górnik, Zagł. S„ Ruch 
1968 Ruch, Legia, Górnik 
1969 Legia, Górnik, Pol. Byt.
1970 Legia, Ruch, Górnik 
1971 Górnik, Legia, Zagł. W.
1972 Górnik, Zagł. S„ Legia 
1973 Stal M., Ruch, Gwardia 
1974 Ruch, Górnik, Stal M. 
^975 Ruch, Stal M„ Słass 
1976 Stal M„ Tychy, Wisła 
1977 -Slask, Widzew, Górnik 
1978 Wisła, Śląsk, Lech 
1979 Ruch, Widzew, Stał. M. 
1980 Szomb., Widzew, Śląsk 
1981 Widzew, Wisła, Szomb. 
1982 Widzew, Śląsk, Stal M.
1983 Lech, Widzew, Ruch 
1984 Lech, Widzew,. Pogoń 
1985 Górnik, Legia, Widzew 
1986 Górnik, Legia, Widzew 
1987 Górnik, Pogoń, Katowice 
1588 Górnik, Katowice, Legia 
1989 Ruch, Katowice. Górnik 
J 990 .Lech,' Zagł. L„ Katowice 
1991 Zagł. L„ Górnik, Wisła

Uwaga: w latach 1921—26 i 
1946—47 nie było, ligi (rozgryw­
ki o. MP toczyły się w grupach). 
W latach 1922—23 i 1952 nie wy­
łoniono III drużyny MP. W 1962 
roku III miejsce wspólnie zajęły 
(były drugie w swoich grupach) 
Odra 1 Zagłębie Sosnowiec. W 
1951 roku w lidze najlepsza była 
Wisła, a!e tytuł mistrzowski zgo­
dnie z ówczesnym regulaminem 
przyznano zdobywcy Pucharu Pol­
ski, Ruchowi.

Łowcy goli
1. Poi (Legia, Górnik) 188
2. Bryehczy (Legia) 180
3. Cieślik (Ruch) 167
4. Peterek (Ruch) 157
5. Lubański (Górnik) 155.
6. Kmiecik (Wisła) 153
7. Liberda (Polonia Bytom) 145
8. Anioła (Lech) 141
9. Scherfke (Warta) 131

10. Reyman (Wisła) 128
11. Nawrot (Legia) 120
12. Jarosik (Zagłębie S.) 113
13. Wiłimowski (Ruch) 112
14. Lato (Stal Mielec) 111
15. Szarmach (Górnik, Stal) 109
16. Lerch (Ruch, ROW) 106
17. Faber (Ruch) 105
18. Król (ŁKS) 104
19. Kossok (FC K„. Cr., P.L.) 103
20. Wożniak (Wisła) 101
21. Mars (Gw. W-wa, Ruch 101
22. Łańko (Leg.,' Cz. L„ P-. W.) 100

Transfery, transfery...
GÓRNIK — ubyli: Kołaczyk i Jurkiewicz (Odra W., wypożycze­

nie), przybyli: Orzeszek (Szombierki), Agafon (Odra W.j,
KATOWICE — ubyli: Dreszer (rezerwy), Duchowski f Nazimek 

(koniec kariery), przybyli: Wolny (Odra W.j
LECH — ubyli: Łukasik (kontuzja), D. Bayer (zamiar wyjazdu do 

Francji), przybyli: Dembiński (Polonia Poznań),
LEGIA — ubyli: Cyzio (powrót do Pogoni), Czachowski (powrót 

do St.ali), Iwanicki (Perpignan, Francja), Kubicki i Łatka (starania 
o wyjazd za granicę), przybyli: Dąbrowski (Warta),

ŁKS — ubyli: Różycki i Wenclewski (poszukiwanie klubu), przy­
byli: wychowankowie,

MOTOR — ubyli: Dec (nieprzedłużona umowa), Prokop (Siarka), 
przybyli: L. Pisz (Legia, w trakcie załatwiania),

OLIMPIA — ubyli: Borówko, Kaziów, Siebert i Burkhardt (sta­
rania o wyjazd za granicę), przybyli: wychowankowie,

RUCH — ubyli: Bąk (Polonia Bytom), przybyli: wychowankowie,
STAL M. — ubyli: Porębny (Siarka Sajdak (Stal St. Wola), Gru­

szecki (starania o wyjazd za granicę), przybyli: Czachowski (Legia, 
powrót), Boguszewski (Siarka), Jaskulski (Bałtyk),

STAL S. - W. — przybyli: Jaskulski (Bałtyk), Sajdak (Stal. M).
SLĄSK — ubyli: Król (Jonkoeping, Szwecja), Chałaśkiewicz (Wi­

dzew), Haładyn i Razakowski (Katowice, powrót), Walczak (Slęza),
WIDZEW — ubyli: Waliczek (Austria), Podsiadło i Zajda (poszu­

kiwanie klubów), przybyli: Bajor (Pegrotour), Chałaśkiewicz (Śląsk, 
powrót), Kosowski (Górnik Wałbrzych),

ZAGŁĘBIE LUBIN —-ubyli: Bako (Turcja), Kudyba (Norwegia), 
Kujawa (Francja), Zejer (Turcja), Godlewski (poszukiwanie klubu), 
Pietrzykowski i Wójcik (nieodnowienie kontraktu), przybyli: Gice- 
ł-jw (Torpedo Moskwa), Stachurski (Zagłębie Sosnowiec), Fedoruk 
(Stal Mielec, w trakcie załatwiania), Pisz, Prokop i Wałowski (Miedź),

ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC —. ubyli: Stachurski (Zagłębie Lubin), 
przybyli: Witkorvski (Katowice, wypożyczenie),

Z.YWISZA — ubyli: Kwaśniewski i Straszewski (Australia), przy­
byli:, Czyrek (Stal Rz.), Wilk (Widzew), Chwiałkowski (Bełchatów).

Sporo kraks i ucieczek na trasie kolarskiego MWG

Trwa XXXI Małopolski Wyścig Górski. Wczoraj kolarze rywali­
zowali na 3 etapie z Myślenic-Zarabie do Nowego Sącza (148 km).

Aura znowu nie sprzyjała zawodnikom. Jechali oni podczas pada­
jącego deszczu. Sporo było kraks i upadków. Przed pierwszą premią 
w Wierzbanowej (na 24 km) uciekł Mickiewicz (Ogniwo Dzierżo­
niów). Uzyskał on 20 sek. przewagi, potem jednak (po wygraniu 
premii) peleton go dogonił. Na kolejną ucieczkę, zdecydowała się 
10-osobowa grupa, z której na II premii w Ostrej (na .67 km) naj­
szybciej finiszował Chmielewski (Elpis Lublin). Dzięki skutecznej 
jeździe lidera wyścigu Bodyka (VC Aulnat Sayat) i Sprucha (Trasa 
Zielona Góra) atak śmiałków został zlikwidowany. Bodyk wygrał 
też kolejną, trzecią górską premię w miejscowości Wysokie (na 
124 km). W Nowym Sączu kolarze mieli do pokonania trzy okrąże­
nia. Przed wjazdem do miasta uciekł Spruch, ale na mecie pierwszy 
był Biłewski (Korona Kielce). Drugie miejsce zajął Spruch, a trze­
cie Mickiewicz.

Etap obserwował trener kadry narodowej Wacław Skarul. Podkre­
ślił on dużą aktywność kadrowiczów, kandydatów do występu w 
MS.

Oto klasyfikacja po trzech etapach: 1. Bodyk 6:33,06 godz., 2. Spruch 
6:35,01 godz., 3. Chmielewski 6:35,11 godz.

Dziś odbędzie się, IV etap wokół Krynicy (dokąd kolarze przenie­
śli się wczoraj wieczorem) długości 120 km (z trzema górskimi pre­
miami). Natomiast jutro rozegrany zostanie V, ostatni etap z Krynicy 
dp Tarnowa długości 138 km (z aż pięcioma premiami górskimi). 
Emocji nie powinno więc zabraknąć.

SPRINTEM
Ą BARCELONA. Podczas MS 

w judo, Łegień zdobył brązowy 
medal w wadze 86 kg. AYygrał 
Okada (Japonia) przed Wsua- 
giem (USA).

WARSZAWA. W teniso­
wym meczu weteranów Euro­
pa remisuje z USA 1:1. Wyni­
ki gier: Fibak — Fleming 6:4, 
6:4, Nastaze (Rumunia) — Ma­
yer 2:6, 4:6. Tenisistów przyjął 
prezydent Lech Wałęsa.
/\ PARYŻ. 20 etap Tour de 

France wygrał Jakimow (ZSRR). 
Liderem wyścigu jest nadal 
Indurain (Hiszpania).

Ą SANDEFIORD. Po I dniu 
łuczniczych MS polskie junior­
ki zajmują 2 lokatę.

10 medali Polaków
W Sheffield zakończyła się 

XVI Uniwersjada. Nasi reprezen­
tanci zdobyli 10 medali: 3 złote, 
3 srebrne i ,4 brązowe. W kla- 
syfikacii medalowej zwyciężyła 
ekipa USA 76 medali (29-23-24) 
przed ChRL 48 (20-17-11). '

Podczas odbywającej się w Za­
brzu OSM w lekkiej atletyce do­
brze się spisała B. Ciukaj (Unia 
Tarnów), która zdobyła brązowy 
medal w biegu na 200 m wyni­
kiem 24,54 sek.

A
W Opolu i Gorzowie Wlkp. od­

były się półfinałowe turnieje in­
dywidualnych MP na żużlu. Do 
finału zakwalifikowało się m. 
in. dwóch zawodników Unii Rol- 
nicki. Tarnów: J. Rempała (był 
piąty w Opolu) i R. Kużdżał (za­
jął siódmą lokatę Gorzowie).

A‘
W Bielsku-Białej trwają łuczni­

cze MP młodzieżowców i junio- ------------------------ ....... . —■■ -
SPOTKANIE SPADOCHRONOWE

„Helicopter Boogie 91”
Dziś na lotnisku w Pobiedniku 

Wielkim rozpoczyna się III mię­
dzynarodowe spotkanie spado­
chronowe „Helicopter Boogie 91”. 
Impreza ta potrwa aż do 8 sier­
pnia. Ma w niej wziąć udział 
ponad 150 osób z Niemiec. Au­
strii, Danii, Belgii, Norwegii, 
Anglii, Włoch. Kanady, USA i 
oczywiście Polski. Anglicy awi­
zowali start aż 80 osób. Zawody 
nie będą punktowane. Będzie to 
raczej pokaz akrobacji spadochro­
nowej. Atrakcją imprezy ma być 
skok 120 spadochroniarzy ze śmi­
głowca „Mi-26”. który ma być 
sprowadzony z ZSRR. (fil)

Dla dobra Moskala...
Przed kilkoma dniami informo­

waliśmy, że były piłkarz Wisły 
Kazimierz Moskal nie został — 
na wniosek krakowskiego klubu 
— zatwierdzony : do Lecha. Po­
znaniacy bowiem nie wywiązy­
wali się z finansowych zobowią­
zań wobec „wiślaków” którzy im. 
wypożyczyli świetnego zawodni­
ka). .Sympatycy „Białej gwiazdy” 
mieli nadzieję, że ich były ulu­
bieniec powróci do Krakowa. Tak 
się jednak nie stało. Jak nas po­
informował kierownik wiślackiej 
drużyny Robert Gaszyński, we 
czwartek gościł w klubie przed­
stawiciel Lecha, a wczoraj oba 
kluby nawiązały ponowny kon­
takt, tym razem telefoniczny i 
telefaxowy. Poznaniacy dostar­
czyli wreszcie odpowiednie do­
kumenty i Wisła wyraziła zgodę 
na uprawnienie Moskala do gry 
w Lechu. Miała tu na względzie 
przede wszystkim dobro samego 
piłkarza. Oba kluby uzgodniły 
ponadto, że ostateczny termin u- 
regulowania płatniczych zaległo­
ści przez Lecha mija 30 wrze­
śnia. (JeFi) 

Stósy małopolskich sportowców
rów. W strzelaniu na dystansach 
70 i 60 m wśród kobiet zwycię­
żyła M. Jabłońska (Kmitą Zabie­
rzów) 619 pkt., a w strzelaniu na 
dystansach 90 i 70 wśród junio­
rów P. Janik (Nsdwiślan) był 
trzeci.

A.
W Żywcu zakończył się ogól­

nopolski turniej tenisowy junio­
rów do lat 16. Wśród dziewcząt 
drugie miejsce zajęła D. Piskorz 
(Nadwiślan), która w finałowym 
meczu przegrała z A. Czarnecką 
(KKS Bielsko-Biała) 0:6. 4:6.

Najlepsze drużyny 
w MP juniorów

Dotychczas odbyły się 42. edy­
cje piłkarskich mistrzostw Polski 
juniorów (lata 1936—38 i 1953—91). 
Triumfówałó w nich 27 drużyn. 
6 razy mistrzem kraju była Wi­
sła, po 3 razy Cracovia i Polonia 
Bytom, po 2 razy Górnik Zabrze, 
Górnik Wałbrzych, ŁKS, Ruch, 
Unia Racibórz i Zryw Chorzów, 
po 1 razie 18 drużyn, w tym Hut­
nik. . Dwoma zwycięstwami pod 
rząd mogą się nochwalić tylko 
Wisła (dwukrotnie). Cracovia i 
Zryw Chorzów.

Przypamnijmy lata w których 
krakowskie zespoły sięgały no 
„złoto”: Wisła — 1936, 1937, 1958, 
1975, 1976, 1982, Cracovia — 1959. 
1990, 1991, Hutnik — 1985. Kto i 
kiedy następny? (fil)

Weekend z TKKF
SOBOTA

Turniej siatkówki drużyn 4-o- 
sobowych, Dobczyce, boiska KS 
Raba — godz. 10.

„Zabawa w triathlon” zgłosze­
nia w Podwawelskim DK, ul. 
Komandosów 21 — godz. 9.30— 
10.15.

„Sport i wypoczynek z TKKF” 
basen „Krakowianki” — godz. 10 
—14.

Rekreacja dla dzieci, młodzieży 
i emerytów, ogródki działkowe 
„Dębniki”, ul. Praska 26 — godz. 
14.

NIEDZIELA
„Bieg po zdrowie”, Park Jor- 

dana — godz., 8.
„Sport i wypoczynek z TKKF” 

— jak W sobotę.

Ile wygrałeś?
Oto wysokość wygranych w za­

kładach na dzień 24 bm.: Ex- 
press Lotek: za „5” po ok. 100 
min zł, za „4” po ok. 190.000 zł, 
za ,.3” po ok. 6800 zł; . Super 
Lotek: za „7” ok. 208 min zł. 
za „6” po ok. 8,4 min zł, za „5” 
po 310.000 zł, za „4” po ok. 
26.500 zł.

* Pływacki maraton
Jutro na zalewie w Kryspino­

wie odbędzie się VII pływacki 
maraton. O godz. 10 rozpocznie 
się wyścig na 1500 m dla niesto- 
warzyszonych, a o godz. 12 głó­
wny wyścig na 10 000 m dla po­
siadających żółty czepek lub kla­
sę sportową. Zgłoszenia godzinę 
przed zawodami. Organizatorzy 
przewidzieli szereg konkursów i 
zabaw związanych z bezpieczeń­
stwem kąpieli.

Goszczą u lidera
Po pięciotygodniowej przerwie 

żużlowcy I iigi powracają na to­
ry, by rywalizować o mistrzow­
skie punkty. Przypomnijmy, że 
na półmetku rozgrywek prowa­
dzi Morawski Zielona Góra (7 
pkt.) przed Stałą Gorzów (10 
pkt.) i Motorem (8 pkt.). Jedyna 
I-ligowa drużyna z naszego ma­
kroregionu Unia-Rolnicki Tar­
nów (taką- ma teraz nazwę) zaj­
muje piątą lokatę (7 pkt.). Ju­
tro tarnowianie zmierzą się na 
wyjeździe z liderem tabeli Mo­
rawskim. Czeka ich tam bardzo 
trudne zadanie. Każdy inny wy­
nik od wygranej gospodarzy był­
by sporą niespodzianką. (fil)
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KRZYŻÓWKA
ze sponsorem (nr 67)
Dziś dwie nagrody 

po 200 tysięcy złotych 

funduje 
Sklep Motoryzacyjny

Sklep Motoryzacyjny „ROINIK*
Wieliczka, os. Sienkiewicza 
(obok kotłowni osiedlowej)

tel. 78-19-10, czynny codziennie od 9 do 17, w soboty od 18 
do 14

poleca
blacharkę 1 części do fiata 126 produkcji FSM Tychy, ogu­

mienie krajowe do samochodów osobowych, ciężarowych, ciąg­
ników i maszyn rolniczych, części do ciągników, węże gumo­
we, łożyska, znakomite przyczepy dla rolników do przewozu 
bydła, akcesoria.

Polecamy także tanie opony do F-126 w cenie 230.000 firmy 
„Trayal”, akumulatory od 6V-8 Ah do 12 V — 190 Ah.

„ROLNIK" w Wieliczce
Rozwiązanie krzyżówki nr 67 prosimy nadsyłać do następnej so­

boty, tj. 3 sierpnia (decyduje data stempla pocztowego) pod adre­
sem redakcji („Dziennik Polski”, ul. Wielopole 1, 31-072 Kraków), z 
dopiskiem na kopercie „Krzyżówka”, załączając kupon konkursowy.

KRZYŻÓWKA NR 67

Może jesteś spadkobiercą?
Wydział Spadków Departamentu Konsularnego i Wychodźstwa Mi­

nisterstwa Spraw Zagranicznych w Warszawie, Al. I Armii Wojska 
Polskiego 23, poszukuje spadkobierców po niżej wymienionych oso­
bach, które pozostawiły spadek za granicą:

Poziomo: 1. materiału na garnitur, 4. bez trudu znajdziesz w Oko­
cimiu, 5. przeciw przykazaniu, 7. zalega na tętnic ściankach, 9. be­
czułka, 11. ma to do siebie, że niestety trzeba ją zwrócić, 12. Zeb­
rzydowska, 14. pan doręczyciel, 15. lekka łódź 2-osobowa, w której 
klęczący wiosłem jednopiórkowym posługuje się, 17. ozdoba sułtań- 
skiego haremu, 20. posadzkowa nawierzchniówka, 22. w pudełku haf- 
ciarki, 23. w każdej damskiej torebce, 24. studencki bankiet, 25. Ne­
wtonowi spadło na głowę, 26. kwitnie raz na sto lat.

Pionowo: 1. imię damskie, które stało się szalenie modne, 2. spec­
jały, 3. nie pachnie pięknie, ale za to pięknie kwitnie na twojej 
działce, 4. opatrunkowicz, 6. samolotowa stajnia, 7. uzdrowisko z de­
ptakiem, 8. przed kasą, 9. gra, 10. kieliszek dla spóźnialskiego, 11. też 
płaszcz, 13. autor „Ziemi krwi i przemocy”, 16. wiechowskie określe­
nie facetki wielce niechlujnej, 18. flegmatyczny, 19. znawca fizyki a- 
tomowej, 20. krótka do dania nauczki, 21. barwnik niebieski.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 65
Poziomo: 1. państwo, 4. kruczek, 7 koloryt, 8. resztka, 9. doża, 10. 

konsola, 12. rogi, 15. runda, 17. wezyr, 19. gospodyni, 22. Canaletto, 
26. piach, 27. świat, 29. list, 31. kołatka, 32. Suez, 33. Cyklady, 34. nok­
turn, 35. Albania, 36. alembik.

Pionowo: 1. pikador, 2. słota, 3. ostronos, 4. Karoliny, 5. Cezar, 6- 
klakier, 11. sito, 13. zagrycha, 14. świętość, 16. Newada, 18. zaimki, 
20. papa,'21. Dębe, 23. nikotyna, 24. lada, 25. Toskania, 26. policja, 28. 
trzonek, 30. talia, 32. Sztum.

WYNIK LOSOWANIA

W dniu 24 bm. odbyło się w redakcji komisyjne losowanie nagród 
wśród uczestników, którzy nadesłali prawidłowe rozwiązanie krzyżó­
wki ze sponsorem nr. 65. .

Nagrody po 200 tysięcy złotych wylosowali:
STEFAN GANTKOWSKI — Kraków, ul. Na Błonie
STEFANIA JANAS — Skawina, ul. Tyniecka
Pieniądze prześlemy pocztą.

SERWIS INFORMACYJNY ■ SERWIS INFORMACYJNY

Firma Handlowa 
Łodzińscy

O SZEWSKA 15, do- 
lary: 11380—11450,
marki: 6350—6400, 

bSMr/ O KALWARYJSKA
25 i 36 (dawniej Pstro­
wskiego), szylingi: 

880—920, franki francuskie: 1830 
—1930, franki szwajcarskie: 7100— 
7400, korony CSRF: 320—370.

O SZEWSKA 12 („Ewa”), dola­
ry: 11300—11460, marki: 6300— 
6420, szylingi: 870—910, dolary 
kanadyjskie: 8550—9800.

O RYNEK KLEPARSKI 6, do­
lary: 11340—11460, marki: 6280— 
6420, szylingi: 8S0—920.

Kantory Łodzińskich przyjmu­
ją pożyczki w dewizach gwaran­
tując zabezpieczenie i wysokie 
odsetki!

¥
0 MORAWSKIEGO 5 
(„Interfloor”), dolary: 
11350—11450, marki: 
6300—6400, szylingi: 
880—910, franki: 1880 _192a

. O WIELOPOLE 3 („Wielopo­
le”) — punkt czynny cd 9 do 22 
— dolary: 11350—11500, marki: 
6300—6500.

<> VA BANK (Garbarska 14). 
dęlary: 11380—11460, marki: 6300 
—6400, szylingi: 880—910.

O 18 STYCZNIA 55, dolary: 
11380—11500, marki: 6350—6450.

O SW. JANA 10 (kantor „Pe- 
wexu” hotelu „Grand”), dolary: 
11380—11450, marki: 6350—6420, 
szylingi: 895—910.

O RYNEK GŁÓWNY 9 („Rene­
sans”), dolary: 11350—11440, mar­
ki: 6350—6450, szylingi: 890—920.

O SZPITALNA 34 („Hasawa”), 
dolary: 11306—11450, marki: 6300— 
6400.
Notowania z 26 lipca z godz. 15.30.

O KALWARYJSKA 25 I 36, 
SPRZEDAŻ. 20 dolarów: 4,2 min, 
10 dolarów: 2,5 min, 4 dukaty: 
2,15 min, 1 dukat: 0,5 min, duży 
wybór markiz i kolczyków do 
kompletu z naturalnymi kamie­
niami: od 672 tys. duży wybór 
łańcuszków i bransolet od 170 tys 
za 1 gram, obrączki gładkie i 
grawerowane od 100 tys. zł za 1 
gram.

A SZEWSKA 15, SKUP. 20 
doi.: 3,6 min, 4 dukaty: 1,6 min. 
1 dukat: 415 tys, „złom” 14: 68 
tys. zł za 1 gram.

’ A RYNEK KLEPARSKI 6. Naj­
większy w Krakowie wybór kol­
czyków. Fachowa wycena biżute­
rii. Sprzedaż zegarków ..seiko 
pulśar”, „lorus” z gwarancją.

KUPON KRZYŻÓWKI ZE SPONSOREM NR 67
Oglądane u sąsiadów

Żelastwo
Bodaj jednym z najgorszych filmów. jakie dane mi było ostatnio 

oglądać jest „Hardware” Richarda Stanleya. O tyle to przykre, 
że utwór ten reprezentuje fantastykę naukową, wzbogaconą e- 

lementami dreszczowca — gatunek który ongiś zaowocował „Ós­
mym, obcym pasażerem Nostromo”. Rzecz nie w tym, że Stanley nie 
jest Scottem, samo to zestawienie wydaje się niestosownością a w 
samych, wątpliwych walorach filmu.

Od strony technicznej jest ten film chwilami sprawny. Nie da się 
jednak zrealizować wielkiego spektaklu w jednym, ciasnym pomie­
szczeniu. Na dodatek operator z lubością nadużywa czerwonego fil­
tru. Wskutek tego „Hardware” odbiera się jako utwór nakręcony 
przez szalonego daltonistę. Gorzej jest z zawartością myślową utwo­
ru. Jest to bowiem film z gatunku sadomasochizmu zmechanizowa­
nego na którego tle oddziaływają erotyczne symbole. Symbole są dwa. 
Z jednej strony wirujące wiertła — te zagrażają ciału kobiety. Z dru­
giej strony mężczyźni giną ściskani przez mechaniczne odrzwia. 
Skojarzenia oczywiste a jakie to sprytne. Tym bardziej, ze w dziedzi­
nie erotyki film ten łączy ohydę z prudeną. Z erosem ma coś wspól­
nego jedna scena. Ten jeden akt pokazano na elektronicznym moni­
torze w mieszkaniu sąsiada, podglądacza. Mężczyzna podglądacz jest 
spasionym do niemożliwości, uszminkowanym erotomanem. Wydaje 
się jakby to on sterował orgazmem bohaterów.

Sama akcją jest odtąd prosta. Samotna kobieta walczy w zamknię­
tym pomieszczeniu z mechanicznym potworem, którego celem jest 
zagłada ludzkości. Potwór rozprawia się z podglądaczem i kilkoma 
osobami zaś film kończy się rodzajem happy endu a ponadto zawie­
ra przesłanie. Chodzi o to, że totalitarny rząd, w warunkach całko­
witego skażenia środowiska przystępuje do masowej sterylizacji lu­
dzkości. Potwór o nazwie Marek XIII to ostateczne rozwiązanie, czyn­
nik mający wymusić taką antynatalistyczną politykę.. Bez komenta­
rza. Hardware to znaczy towary żelazne. Dobrze by jak najszybciej 
trafiły, na złom.

JACEK PEUKERT

„Hardware” Reź; Richar Stanley. Wyk, Dylan MćDermott, Śtacey 
Trauis i inni. GB 1990.

LIBRENC Ludwik ur. w 1923 
r. w Polsce, syn Karola i Pauli- 
ny Idy, zmarł w Porto Alegre 
(Brazylia). Poszukuje się krew­
nych.

MALINA JOSEPH ur. w 1887 
r. w Polsce, syn Mikę i Rozy z 
d, Pocladik, zmarł w 1987 r. w 
Kanadzie. Miał dwóch braci ~ 
Mikę i Antoniego.

MAŁKIEWICZ Paweł ur. w 
1917 r. w Stołpcach, zmarł w 
1989 r. w Anglii. Miał dwie sio­

Przelicznik banku PeKaO 
(z 26 lipca br.)

dOl*!*
Australia 1 dolar - <74
Austria 106 szylingów 7,71
Belgia 100 franków 2,67
Dania 100 koron 14,22
Francja 100 franków 18,17
Hiszpania 100 peset 0,88
Holandia 100 florenów : 48,75
Japonia 100 yenów 0,70
Kanada 1 dolar 0,83
Liban 100 funtów 0,10
Norwegia 100 koron 14,09
Portugalia 100 escudo 0,58
Niemcy 100 marek 54,94
Szwecja 100 koron 15,18
Luksemburg 100 franków 2,87
Turcją • . ■ 100 funtów 0,02
Wielka Brytania 1 funt 1,62
Włochy 1000 lirów 0,70

Ceny walut krajów Europy Wschodniej 
w kantorze SZEWSKA 15 (skup — sprzedaż)

BUŁGARIA 1 lewa: 600—700 WĘGRY 1 forint: 137—150
CSRF 1 korona: 340—355 ZSRR 1 rubel: 360^-410

stry, które zamieszkiwały praw­
dopodobnie w Oświęcimiu.

MILZ Bertha ur. w 1906 r. W 
Stanisławowie, córka Hermana i 
Cecylii z d. Edel, zmarła w 1988 
r. w Anglii. W 1930 r. zawarła 
związek małżeński z Rudolfem 
Milz, obywatelem austriackim.

NIEZBICKI Jerzy Józef ur. w 
1921 r. w Lublinie, zmarł w 1988 
r. w- Anglii. Podobno miał bra­
ta i dwie siostry.

Poznajmy ich bliżej

$

, ^4

DENNIS HOPPER

Postać to niepospolita. Głośna 
w równym stopniu z powo­

du narkotykowych ekscesów, 
co i działalności filmowej. Aktor­
skiej i reżyserskiej. A także ze 
szczególnej umiejętności dźwiga­
nia się z artystycznych upadków 
i komercyjnych klęsk. I jeszcze' 
z predylekcji do ról psychopa­
tycznych.... Urodzony w r. 1936 
karierę rozpoczął już w wieku 19 
lat. jako epileptyk w telewizyj­
nym serialu. Partnerował- potem

Zawód—kaskader
Mówi się o nich: ryzykanci, 

szaleńcy, hazardziści. Każdy 
film mający tzw. mocne sceny 
nie może obejść się bez sztuki 
kaskaderskiej. Zastępują w „nie­
bezpiecznych scenach” anonimo­
wo — najwybitniejszych akto­
rów. Są bohaterami scen niezwy­
kłych i szokujących.

Polscy kaskaderzy, mimo dłu­
giego okresu, niedostrzegania ich 
przez prawodawstwo pracy, na­
reszcie zyskali właściwą ocenę i 
to w skali międzynarodowej.

— Nie spodziewaliśmy się tej 
nagrody — mówi jeden z nich, 
Janusz Chlebowski — zawsze 
mieliśmy pewne kompleksy np, 
w stosunku do Amerykanów, 
którzy to tym rzemiośle mają 
już: kilkupokoleniową tradycję.-

Pytam, jak doszło do otrzy­
mania międzynarodowej nagro­
dy w Tuluzie.

— To dość długa historia. Na­
leżałoby sięgnąć pamięcią do na­
szego debiutu, filmu bułgarskie­
go realizowanego na początku 
lat osiemdziesiątych — mówi 
Janusz Chlebowski. Film pt. 
„Chan Asparuch” był kręcony w 
najdzikszej części Rodopów z u- 
działęm ponad dwóch tysięcy sa­
mych jeźdźców nie licząc innych 
ról.

Właśnie w tym filmie młodzi 
polscy kaskaderzy zdobywali 
pierwsze doświadczenia. Grali 
rolę -przybocznej gwardii chana 
i uczestniczyli w najgorętszych 
scenach walk.

— Po prostu baliśmy się — 
mówi pan Janusz — gdy na 
przykład trzeba było w pełnym 
galopie, w ataku na „wrogie od­
działy” walić się z konia na 
skaliste podłoże, tuż pod kopyta 

i nacierających za nami jeźdźców, 
albo skakać w uzbrojeniu i bez 
asekuracji z murów zamkowych 
z wysokości około dziesięciu me­
trów...

Po tej „ostrej zaprawie’!, wyda­
wało się już, że nie ma żadnego 
problemu ze skokami z pędzą­
cego auta, płonącego wieżowca, 
wysokiego mostu, by wyjść ca­
ło, mimo wszystko, z sytuacji 
„mrożącej krew w żyłach”. O- 
czywiście efekty te były odpo­
wiednio wzmacniane pomysłami 
reżysera i scenografa. Aby jed­
nak możliwe było uzyskanie za­
mierzonego efektu, każda taka 
scena muslała być poprzedzona 
żmudnym i męczącym trenin­
giem i .wieloma drobiazgowymi 
próbami,

Postępy naszych kaskaderów 
musiały być w świecie fil­
mowym dostrzeżone, skoro 

coraz częściej napływały do nich 
oferty od różnych producentów. 
Grupa kaskaderów pod kierow­
nictwem Ryszarda Janikowskiego 
brała już udział w realizacji po­
nad 200 filmów: polskich m in. 
Wajdy, Zanussiego, Kieślowskie­
go i zachodnich. Prawdziwa jed­
nak sława nadeszła wraz z głoś­
nym filmem Romana Polańskie­
go — „Piraci”. Od tej chwili gru­
pa ta zyskała przydomek: „Pira- 

I te gang”. -

Jamesowi Deanowi w filmach 
„Buntownik bez powodu” i „Ol­
brzym”, z kolei grał Napoleona 
w „The Story of Mankind”. 
Przełom nastąpił w roku 1969, 
kiedy Hopper wyreżyserował film 
„Easy Rider”, w którym był też 
współscenarzystą i zagrał główną 
rolę. Dostał wtedy w Cannes na­
grodę za debiut reżyserski i ty­
tuł najlepszego aktora.

Po 20 latach od tamtego filmu, 
uznanego za wyraz buntu poko­
lenia, Dennis Hopper wystąpił w 
komedii „Flashback”, autoiro­
nicznie charakteryzując postać b. 
buntownika. Ostatnio wziął też 
udział w realizacji dokumentu o 
kulisach powstawania wietnam­
skiego spektaklu Coppoli „Czas 
Apokalipsy”, w którym uczestni­
czył w r. 1977. Po kilku mało 
szczęśliwych i z trudem dopro­
wadzonych do końca przedsię­
wzięciach . reżyserskich pojawił 
się na naszych ekranach w 
„Czarnej wdowie”, a przede 
wszystkim w „Blue Velvecie” 
Lyncha, gdzie był istnym wcie­
leniem zła w różnych jego for­
mach. W prezentowanym w Can­
nes najnowszym swym filmie 
„Paris Trout” gra zaciekłego ra- 
sistę. Dennis Hopper uprawia 
również malarstwo i fotografię 
.— jego fotogramy znajdują się 
w zbiorze Metropolitan Museum 
of Art w Nowym Jorku.

— Było to dla nas duże przeży­
cie — wspomina Józef Stefański 
— zwiedziliśmy przy tej okazji 
pół świata: Francję, północne i 
zachodnie brzegi Afryki, Wyspy 
Kanaryjskie, byliśmy nawet na 
Seszelach — wyspach niezwy­
kłych i nadzioyczaj urokliwych, 
których cywilizacja jeszcze nie 
zniszczyła.

Nie ominęły ich też i niebez­
pieczeństwa, jak np. gwałtowny 
sztorm, który zaskoczył „pira­
tów” na żaglowcu raczej bardziej 
filmowym niż rzeczywistym i 
niezdolnym zupełnie by stawić 
czoło szalejącej burzy o sile bli­
skiej 10 stopni w skali Beauforta. 
Niewiele brakowało, by film za­
kończył się rzeczywistą tragedią 
i to w środku scenariusza. Były 
też i inne, mniej groźne przygo­
dy, jak ta z łodzią ratunkowa, 
która po rozerwaniu się, zgodnie 
z wolą reżysera, zaczęła tonąć a 
wraz z nią aktor amerykański, 
który nie dość, że nie umiał pły­
wać, przytroczył się do łodzi li­
ną, by nie wypaść za burtę. Z 
trudem udało się naszym kaska­
derom uratować nieszczęśnika.

Po filmie Polańskiego. „Pirac­
ki gang” został zaproszony przez 
samego Franka Zefirellego do 
filmu „Otello”.

— To była znakomita szkoła i 
wspaniała współpraca z artystami 
włoskimi — mówi Józef Stefań­
ski — mistrz był z nas zadowo­
lony, zaprzyjaźniliśmy się z nim. 
Później, przyszły kolejne oferty z 
RFN, Stanów Zjednoczonych i 
Hongkongu. Jesienią 1990 roku 
zaproszono nas do Tuluzy na II 
Międzynarodowy Festiwal Kaska­
derów Filmowych. Na miejscu, 
w krótkim filmie według nasze­
go scenariusza, mieliśmy wyka­
zać się posiadanymi umiejętnoś­
ciami. Film reżyserowali: Elza 
Chabrol i "Maciej Dejczer, to by­
ła dobra robota...

Już w czasie realizacji tego 
filmu na planie, poszczególne 
sceny i ujęcia były oklaskiwane 
przez obserwujących grę zagrani­
cznych aktorów i kaskaderów.

W konsekwencji zwycięstwa 
przywiezionego z Tuluzy, grupa 
kaskaderów otrzymała rok póź­
niej nagrodę Przewodniczącego 
Kinematografii. W czasie uroczy­
stości w Ministerstwie Kultury i 
Sztuki wiceminister Waldemar 
Dąbrowski m. in. podkreślił, że 
specyficzna i trudna sztuka roz­
wijana w Polsce, po raz pierw­
szy uzyskała tak wysokie między­
narodowe uznanie.

Nagrodzeni zostali: Ryszard 
Brzeziński. Józef Stefański oraz 
jedyna kobieta — Renata Zarę­
bska — „za sukces jakim było 
zdobycie tytułu mistrzów świata 
na II Festiwalu w Tuluzie — w 
zawodzie kaskaderów filmowych”.

Trzymajmy więc za naszych 
kaskaderów kciuki, aby nie po­
zwolili odebrać sobie palmy pier­
wszeństwa.

ANTONI LEWANDOWSKI
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Rotmistrz najwyraźniej 
chciał się zbliżyć do 
Księżyckiego, ale bra­
kowało mu sił. Zu­
pełnie jak wtedy w 
40. roku we Francji, 

kiedy wynosił rannego Ostoję 
poza linię frontu:

— Nie umieraj, proszę cię — 
nie umieraj.

Księżycki nie dawał znaku ży­
cia. Odłamek armatniego pocis­
ku trafił go w lewy bok. Krew 
buchała .spod bluzy, spływając 
na spodnie. Pierwszy raz w swo­
im życiu Rotmistrz widział tyle 
krwi naraz. Nie mógł zrozumieć 
jak to się stało. Przecież siedzieli 
ukryci za grubym murem, które­
go nie był w stanie rozwalić na­
wet pocisk przeciwczołgowy. Jak 
trafić tu mógł odłamek? Jeszcze 
przed chwilą żartowali sobie z 
wściekłego ataku niemieckiej ar­
tylerii. Księżycki palił papierosa 
a Rotmistrz (wówczas jeszcze ka-

Witold Ślusarski

„Wożą wina pełne dzbanki"
prał) rozglądał się za czymś po­
dobnym do kieliszka lub szkla­
neczki. Wczoraj wieczór szerego­
wy Walicki nalał mu do manier­
ki zdobyczny koniak, prawdziwy 
francuski, czterogwiazakowy:

— Prawdziwy ułan nie royru- 
sza w bój bez broni — żartował 
Kaziu Walicki.

Walicki uchodził za najlepsze­
go kucharza w pułku. Nikt nie 
wiedział dokładnie: skąd pocho­
dził. On mówił o sobie, że jest 
rzeźnikiem ale kto tam wiedział 
kim był naprawdę. Na pewno nie 
mógł być prostym chłopem i nie 
mógł być biednym mieszczuchem. 
Nikt taki nie mógł się dostać do 
„24-go”. Nikt taki nie mógł zo­
stać ułanem.

To było elitarne wojsko. Do­
stawali się do niego wyłącznie 
synowie, bogatych chłopów lub 
zamożnej inteligencji. Warunkiem 
było ukończenie co najmniej 
czterech klas szkoły powszech­
nej. Kadra oficerska musiała być 
po maturze. Walicki matury nie 
miał, to było pewne. Jego zna- 

. jomość ojczystej literatury koń­
czyła się gdzieś na poziomie „ma­
łego egzaminu dojrzałości”. Ale 
to akurat wystarczało, żeby ro­
bić najlepsze w Pułku kiełbasy. 
I żeby wiedzieć, iż o przełożone­
go, trzeba dbać, w takim samym 

„stopniu jak o swój karabin.
.- — Kaziu, ale ty mi nie dałeś 
żadnej trucizny? — pytał prze­
wrotnie Rotmistrz (będziemy tak 
nazywać naszego bohatera bez

RUSZTOWANIE drewniane — londy- 
ny, nowe — sprzedam. Tel. 47-56-97, 
wieczorem. g-43689

OBLIGACJE kupię.; Teł. (0-12), 37-92-50.
FIRMA zagraniczna przyjmie ód za­
raz sprzedawców lodów oraz praco­
wnika do salonu sprzedaży samocho­
dów. Tel. 66-07rlO, po godz. 17.

SPRZEDAM działkę budowlaną 24 a 
w Wieliczce. Tel. 55-21-54. g-43673
MASZYNĘ kuśnierską do szycia skór 
owczych, odpady do tkania — sprze­
dam. Józef Brvniarski, Łopuszna -28A. 
tel. 53-943. g-426T3
KUPIĘ domek komfortowy na tere­
nie Łagiewnik, tel. 66-26-61. g-42696
POLONEZ „Truck”, witrynę szklana 
sklepową — sprzedam. 78-27-15.
ZATRUDNIĘ szwaczki oraz krojczego, 
chałupnictwo. Tel. 21-65-33. g-43708
FŁ1ZOWANIE, przeróbki rur. Telefon
12-57-90. g-43711
ZESPÓŁ muzyczny zagra na wese­
lach i zabawach. Tel. 66-53-29.
DO wynajęcia superkomfortowy pokój 
z kuchnią. Kalwaryjska 37/10. g-43640
FORDA Fiestę 1.11, grudzień 1990 — 
sprzedam. 37-90-18. g-43299

POŁOWĘ bliźniaka, stan surowy w 
dz. Podgórze — sprzedam. Oferty 43652 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.
PRZYCZEPĘ N 126 n, roczną — sprze­
dam. Tel. 11-80-75. g-43648
ODSTĄPIĘ lokal handlowy, w dobrym 
punkcie Krakowa. 66-72-76. g-43695
Kupię butelki 0,33 I oraz 0,5 1. Kra­
ków, Borkowska 25. g-43696
SPRZEDAM maszyny: myjkę tunelo­

wą, monoblok, rozlewaczki, kapslo- 
wnice. Tel. 66-72-76. g-43697
Mercedes 220 D i Renault „Trafie” 

■>- sprzedam. Tel. 47-20-56.
SPRZEDAM FSO 1984 Kościuszkow­
skie .10/137. g-43293
POSZUKUJĘ lokalu na zakład mecha­
niki pojazdowej. Tel. 34-11-36.
DO wypożyczenia przyczepa N 126.
Tel. 36-39-92. g-43920
SPRZEDAM Toyotę. Wiadomość, Brze­
sko, tel. 30-840. g-42270
CZYNNĄ piekarnię ze sklepem, od­
dam w dzierżawę. Wiadomość — Bo­
chnia, ul. Kazimierza Wielkiego 35.
sprzedam Peugeota 405; rok pro­
dukcji 1991. Tel. 37-16-19. g-42886
POSZUKUJĘ mieszkania. 33-42-97
BARDZO duża luksusową willę na 
Woli Justowskiej —. sprzedam. Cena 
wysoka. Tel. 22-20-11 wewn. 175 . lub 
22-75-90, wieczorem. g-43705
SPRZEDAM: Forda Taunusa 1978, w 
dobrym stanie, 14 min. Gdów, tel 131, 

godz. 16—20. • g-43716 

względu na czas rozgrywania »ię 
akcji).

— Gdzież tam, pan raczy żar­
tować.

— Nie dałeś mi jakiejś tam 
hary? — upewniał się Rotmistrz.

— Co pan?! — obruszył się 
szeregowy Walicki. — Czyż ja 
bym wysyłał pana w bój ze śle­
pymi nabojami?

iedzieli więc sobie za gru­
bym murem: Rotmistrz i 
Księżycki rachując pudła 

niemieckich armat, kiedy 
Rotmistrz przypomniał sobie 
o przedniej broni w swej 
manierce. I wtedy jakiś Fryc tra­
fił w sam wierzchołek muru. Po­
cisk rozprysnął się na tysiące 
kawałków, z których jeden mu- 
siał wybrać drogę akurat przez 
bok Księżyckiego. Ten ani krzy­
knął. Osunął się na ziemię ą je­
go oczy jeszcze przytomne zda- , 
wały się błagać:

— Jacku, ratuj!

Rotmistrz wsunął rękę pod 
głowę Ostoji. Była ciężka jak 
ołów. Zdjął szybko własną blu­
zę, zrobił z niej coś na kształt 
poduszki i ułożył na niej ranne­
go.

■ -7 Nie umieraj, Wojtek. Nie 
umieraj — powtórzył swą proś­
bę. Odpowiedziała mu cisza. A 
jeszcze przed chwilą przyrzekli 
sobie, że jeśli przeżyją wojnę a 
kiedyś będą mieli dzieci nazwą 
je własnymi imionami. Synowi 
Rotmistrza będzie na imię Woj­
ciech, synowi Księżyckiego — Ja­
cek.

— Wojtek, Wojtek! ~~ W mia­
rę narastania ' prośby głos Pana 
Rotmistrza stawał się głośniejszy.

— Nie umieraj skurwysyna! — 
wydobył wreszcie z siebie żarli­
wą prośbę Pan Rotmistrz.

— No. tak mi mów — odezwał 
się „martwy” Księżycki. — Nie 
tak prędko pozbędziesz się mnie. 
Jeszcze trochę krwi mi zostało. 
A teraz weż mnie na plecy i wy­
nieś z tego piekła. Ale szybko, 
bo krwi ubywa a chciałbym je­
szcze dowiedzieć się, że mnie ca­
łego i żywego doniosłeś do la­
zaretu.

Taki był ' podporucznik. Nikt ■ 
nigdy nie wiedział, kiedy baje się 
z wrogiem ■ a kiedy tylko droczy 
się z nim. Czym mógł zaimpono­
wać przyjacielowi? Przecież nie 
napisze jak Rotmistrz, piosenki, 
nie opowie o spotkaniach swego 
ojca z Wyspiańskim, nie wymy­
śli na poczekaniu bajki o smo­
ku. Księżycki musiał kpić ze

SPRZEDAM duży komfortowy dom 
(tel., ogrzewanie gaz., garaż, pomiesz­
czenia warsztatowe). Myślenice tel. 
21-561. g-43788
POSZUKUJĘ garażu, Wzgórza, okoli­
ce, tel. 43-15-36. g-41378
POSZUKUJĘ lokalu biurowego w 
centrum Krakowa z telefonem. Tel. 
34-29-57. g-43949

M-3, telefon — wynajmę na trzy lata, 
czynsz płatny z góry. Teł. 35-50-76.
SKODĘ Favorit, nową, białą — sprze­
dam. 55-76-73. g-43715
M-2 — sprzedam. 11-40-87. ’ g-43952

POSZUKUJĘ garsoniery w centrum. 
Oferty 41785 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.
KUPIĘ działkę budowlaną — okolice 
os. Na Stokach. Teł. 43-52-70, po 17.
WŁASNOŚCIOWE M-3, telefon — 
sprzedam. Oferty 41781 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.
SPRZEDAM Mercedesa 1000, 1986,. auto- 
matik. Myślenice 22-210. g-43720

SPRZEDAM przyczepę kempingowa 
używaną N-126. rok prod. 1080, cena 
8,5 min zł. Teł. 21-13-S3.
DOM letniskowy w elementach Sta­
nica — okazyjnie sprzedam. Telefon 
21-08-47, 21-19-28, godz. 9—16. g-41763
BMW 318, 1982 — tanio sprzedam. Tel. 
33-32-81. g-43796
SPRZEDAM — Poloneza z silnikiem 
Peugeota, Mercedesa 406, dostawczego, 
przyczepę campingową (handlową), sil­
nik — skrzynię biegów Zuka, rozru­
sznik Kemaza, silnik elektryczny 8.5 
KW, szlifierkę na wałku giętkim, sku­
barkę do drobiu. Wiadomość: Bo­
chnia, tel. 252-09 (17—20)., g-41771
SPRZEDAM TVC „Selena”, pal-secam, 
nowy. (tanio). Teł. 44-29-16.
DO wynajęcia pomieszczenia 50 ms z 
chłodnią. Brzesko-Okocim, ul. Na Gór­
kach 3 (koło PKP). g-41772
FIRMA remontowo-budowlana — 
przyjmie zlecenia. Tel. 11-84-15.
Żabno koło Tarnowa! Pół bliźniaka, 
240 m2, mieszkalnej' 120 mt, parcela 
5 a — sprzedam. 300 milionów. Tel. 
62-89. ta-29908
INSTALACJE elektryczne 1 domofono­
we. Teł. 55-88-23. g-4140U
SPRZEDAM parcelę budowlaną 23 a, 
Swoszowice. Tel. 66-00-88 wewn. 126. 

wszystkiego bardziej aniżeli Rot­
mistrz. Nawet własna śmierć 
musiała być dla niego przedmio­
tem żartu.

— Wiesz Wojtek — żartował 
Pan Rotmistrz po latach przy 
biesiadnym stole — powinienem 
napisać o tobie książkę. Mam już 
nawet tytuł: „O człowieku, któ­
ry się eh... nie kłaniał".

— Doszedłeś do tego wniosku 
na własnym przykładzie? — pod­
porucznik rzadko pozwalał sobie 
na tego rodzaju złośliwości pod 
adresem Pana Rotmistrza, ale 
tym razem obaj mieli ciężką noc 
za sobą i to co mówił jeden, do­
cierało słabo do świadomości 
drugiego. z

Wtedy w 40. Pan Rotmistrz 
wynosił rannego Księżyckiego po­
za linię frontu. I wyniósł, zosta­
wił felczerom na pożarcie. Kie­
dy Wracał po bluzę i manierkę 
trząsł się jak galareta. Ale jego 
strachu nikt nie widział, mógł 

więc sobie na to pozwolić. Blu­
zę zastał w nienaruszonym sta­
nie, za to manierka była prze­
strzelona na wylot a po koniaku 
nie zostało nawet zapachu. Od 
tego czasu Pan Rotmistrz nie lu­
bi zostawiać „na potem” żadne­
go alkoholu. A nuż jakaś zabłą­
kana kula... Im dłużej Pan Rot­
mistrz spoglądał teraz na ledwo 
trzymającego się podporucznika, 
tym większa ogarniała go ■ ocho­
ta „podskubać” trochę starego 
druha. Ale wena jakoś nie do­
pisywała. Kiedyś wystarczył by­
le jaki kąt, chwila ciszy, kartka 
papieru i już wszyscy śpiewali:

„Dzwoni szabla o ostrogi 
Dzyń dzyń dzyń 
Chciałbym jechać a nie 

mogę 
Noc i dzień.
Chciałbym jechać w obce 

kraje 
Gdzie są inne obyczaje 
Dzyń dzyń dzyń dzyń dzyń 

dzyń dzyń dzyń.
W obcym kraju z konia 

zsiędę 
dzyń dzyń dzyń 
1 całować inną będę 
noc i dzień
I całować nie przestanę

. chyba kulką w łeb dostanę 
dzyń dzyń...

Tej piosenki akurat Pan Rot­
mistrz nie .wymyślił, on ją sobie 
tylko przypomniał, ale kto tam 
zastanawiał się wtedy czy jest 
on prawdziwym autorem czy 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 23 lipca 1991 roku 
zmsrł nagle przeżywszy 82 lata

«• t P- . '

MS^OŁAJ STRZAŁKA 
drogi Ojciec, Teść i Daiadz-io.

Msza św. żałobna odprawiona zastanie w poaieeteiałefc 29 lipca 
o godz. 8 w kościele parafialnym św. Szczepana przy ul. Sien­
kiewicza.

Odprowadzenie Zmarłego do grobowca' rodzinnego odbędzie się 
w tym samym dniu o godz. 12 z kaplicy na Cmentarzu Podgór­
skim.

Pogrążeni w żałobie
SYN, SYNOWA. WNUKI 1 KOMINA

Prosimy o niesikładanśe kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 24 lipo* 1991 r. zmarł 
opatrzony św. Sakramentami, przeżywszy 74 lata

i- t P-

KAROL WOJAKOWSKI
najukochańszy Mąż, Ojciec, Brat i-Dziadek,

Msza św. żałobna i pogrzeb odbędą się we wtorek 30 lipca 
o godz. 11 w kaplicy na Cmentarzu Rakowickim, o czym zawia­
damia pogrążona w bólu

NAJBLIŻSZA RODZINA

8. t »•

mgr inż. WŁADYSŁAW TURZAŃSKI
nasz najdroższy Mąż, Ojciec i Dziadziuś, opatrzony św. Sakra­
mentami zntarł nagle dnia 25 lipca 1991 roku w wieku 68 lat, 
długoletni pracownik Biura Projektów, Budownictwa Komunalnego 
w Krakowie, odznaczony wieloma odznaczeniami państwowymi 

i regionalnymi m. Krakowa.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kościele parafialnym 

w Szczurowej we wtorek 30 lipca o godz. .13, po czym'nastąpi 
odprowadzenie Zmarłego do grobowca rodzinnego na miejscowym 
cmentarzu. '

Pozostali w głębokim bólu i smutku
SONA. SYN, SYNÓW A,. WNUCZKA I RODZINA

Z głębokim żalem- zawiadamiamy, że dnia 23 lipca 1001 r. gmarł*

ZOFIA SIRUK
długoletnia, wzorowa pracownica naszego Biura, szlachetny i dobry 

człowiek.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecznego współczucia.

Koleżanki i koledzy ź BPGS 
„Biprokrusz” w Krakowie

tylko zręcznym kopistą. Ważne 
było, że piosenka się spodobała, 
że słowa były .proste a melodia 
łatwo wpadała w ucho.

Pan Rotmistrz osobiście nie lu­
bił taniej poezji. On wołał bar­
dziej finezyjne strofy, choćby te, 
które po 45 latach przypomniał 
mu przed chwilą podporucznik 
Księżycki:

„Zwanzig Zigaretten
Liebe ganze Nacht
Komm zu mir, mein

Darling
Alles ist gemacht.
Spuść se kornbifu
Miłość wre
Besetzung gut
Ja kocham cię

• Sleg heil
Der Krieg uorbei.

Tak, to tango Liii Marlena w 
tej wersji śpiewał każdy po 
wkroczeniu do Wilhelmshaveń, 
od szeregowca do majora.

Chłopcy z faaasonem (2)

— Jak mogłem zapomnieć? — 
dziwił się Rotmistrz przed sa­
mym sobą. — Boże, gdybymż 
chciał pamiętać wszystko co pi­
sałem... — usprawiedliwiał się 
przed własną pamięcią.

— My jak ptaki na wędrówce 
— dziś tu, jutro na placówce — 
argumentował swe zapomnienie 
Rotmistrz. — Cholera, wódka czy 
starość? — pytał własnego rozu­
mu. — Czy to było wtedy pa­
triotyczne uniesienie czy fanfa­
ronada? — zastanawiał się resz­
tkami trzeźwości. — Byliśmy 
wtedy młodzi — rozpamiętywał 
odsuwając się głębiej na krzesło. 
~~ Teraz jesteśmy starzy. — 
stwierdził z obrzydzeniem. —Ale 
czy to wstyd być młodym, albo 
cgy to wstyd być starym — 
skonstatował sucho. — Przecież 
między tą młodością a starością 
coś było — przerwał kategorycz­
nie te moralne udręki.

— Chłopaki, czy wam ręce u- 
schły? — wrzasnął ile sił miał 
w piersiach. — Napijmy się i za­
śpiewajmy: -

„Wożą wina pełne
dzbanki 

Kochają ich Lublirdanki’’
I sto gardeł znowu podchwyci­

ło:
„Lance do boju 
szablę w dłoń 
Bolszewika goń 
goń 
goń!

(c.d.n.)

PROGRAM TELEWIZYJNY
SOBOTA

Program I
7.00 „W sobotę rano” — magazyn 

informacyjno-gospodarczy. 7.45 „Ty­
dzień na działce”. 8.15 „Matka” — 
reportaż z Pogorzelca k/Sejn (syl­
wetka p. Celiny Myszczyńskiej). 
8.35 „Ziarno” — program redakcji 
katolickiej dla dzieci i rodziców. 
9.00 Wiadomości poranne. 9.10 Tele- 
ferie: Walt Disney przedstawia: 
.Kacze opowieści” — „Akcja ratun­
kowa” cz. 2. 10.25 „Na zdrowie” — 
program rekreacyjny. 10.45 „Kali­
ber 91” — magazyn wojskowy. 11.10 
Telewizyjny koncert życzeń. 11.40 
Jak wam się podoba — Szok — 
magazyn promocji kulturalnych. 
12.25 „Żyć” — magazyn ekologicz­
ny. 12.55 „U siebie” —- magazyn 
mniejszości narodowych. 13.25 Wiel­
ki sport — koszykówka zawodowa 
NBA — zawody motocyklowe, tur­
niej tenisowy ATP. 14.55 „Siódem­
ka” w „Jedynce”, „Czasy katedr” 
(7) — „Czternasty wiek” — serial 
dokumentalny produkcji francus­
kiej. 15.50 „Opoka” — program 
redakcji katolickiej. 16.05 „Zie­
lony karnawał” — turniej tańca 
towarzyskiego, cz. 2. 16.30 „Skar­
biec” — magazyn historyczny. .17.15 
Teleexpress. 17.30 „Tele-audio-vi- 
deo”. 17.55 Studio sport — turniej 
tenisowy ATP. 18.25 „Butik” — 
magazyn Grażyny Szczęśniak. 18.55 
„Ż kamerą wśród - zwierząt" — 
„Znajomi z wakacji”. 19.15 Dobra­
noc: „Domel”., 19.30 Wiadomości. 
2Ó.05 „Pewnego dnia zapukasz do 
mych drzwi”, cz. 2, ost. — film fa-. 
bularny prod. USA. 22.20 Wiado­
mości wieczorne. 22.40 Sportowa so­
bota. 23.50 „Frederick Forsyth 
przedstawia” — „Śledztwo na wy­
spie Sunshine” — film fabularny 
prod. angielsko-niemiecko- włoskiej 
(93 min. rok prod. 1990) reż. Ja­
mes Cellan Jones, wyk: Lauren 
Bacall, Philip . Michael.

Program II
7.30 „Przemijanie czasu” ■— pro­

gram dokumentalny. 7.55—10.40 Te­
lewizja śniadaniowa. 7.55 Powitanie. 
8.00 CNN. 8.10 „Kapitan planeta i 
planetarianie” (20) — serial animo­
wany prod. USA. 8.35 Magazyn te­
lewizji śniadaniowej. 10.00 CNN. 
10.15 Magazyn telewizji. śniadanio­
wej. 10.4,0 „Bolesne dojrzewanie 
Adriana Mole’a” (1) — serial prod. 
ang. 11.05 „Tacy sami” — wydanie 
w języku migowym. 11.25 „Dooko­
ła świata” — „Tajemnica batiku”. 
11.55 Studio sport — turniej teni­
sowy. 12.25 „Benefis Jana Ko- 
buszewskiego”. 13.25 Zwierzęta 
świata „Morski lud”, cz. 1 — 
film przyrodniczy ..prod, ang. 13.55 
Chopin w rzeźbach. 14.15 Stacją 
Ursus prpgr. publ. 14.45 Progr. 
dnia. 15.00..„Zezem”.serial TP, 15.30 
„SantaBarbara” — serial prod. 
USA (powt.). 17.00 „Potomkowie 
Jana i Cecylii” — program Mar­
ka Maldisa. 17.30 „Wzrockowa lista 
przebojów Marka Niedżwieekiego”. 
18.00 Kronika. 18.30 Raz dwa trzy 
— landszafty muzyczne — program 
kabaretowy. 19.00 „Dziewczyna 
miesiąca”. 20.00 Sergiusz Proko­
fiew — w setną rocznicę urodzin 
koncert WOSPRiTY w Katowicach 
pod dyr. Antoniego Wita, solista 
— Kun Woo Paik — fortepian (Ko­
rea PM.). 21.00 „Hale i Pace” — 
angielski program rozrywkowy.

R A D I O
SOBOTA, 27 LIPCA

Program I
Godz. 8.15 Reportaż. 9.00—11.30 

Lato -z Radiem. 10.30 K. Douglas — 
„Syn śmieciarza”. 11.30, Wektory. 
12.05 Z kraju i ze świata. 12.30 
Przegląd prasy rolniczej. 12.35 Ra­
dio kierowców. 13.05—18.00 Radio 
Relax. 13.30 Gość Radia Relax. 
14.10 Konkurs. 15.10 To warto prze­
czytać. 17.10 Losowanie TS. 17.15 
Dziennik Radia Watykańskiego. 
18.05 „Matysiakowie”. 18.35 Notat­
nik kulturalny. 19.00 Z kraju i za 
świata. 19.30 Radio dzieciom — 
„Mary Poppins”. 20.13 Koncert ży­
czeń, 20.45 P. Hnelle — „Opowia­
dania na czas przeprowadzki”. 21.08 
Przy muzyce o sporcie. 23.15 Pano­
rama świata. 23.30 Nowości nie 
tylko b CD.

Program IH
8.30 D. Morrel — „Bractwo Róży” 

9.05—14.00 Radio Mann. 14.05 Lista 
przebojów literackich. 15.05 „Ko­
rek” — magazyn S. Friedmanna. 
16.00—19.05 Zapraszamy do Trójki. 
20:05 Baw się razem z nami. 22.10 
Cały ten rock. 23.05—3.00 Trójka 
pod księżycem.

Program IV
8.50 M. Żeromska — Dom ponad 

czasem. 10.00 Wiadomości. 10.05 Ra­
dio w pantoflach — prowadzi El. 
Konieczna. „Zawód — dziennikarz”. 
12.01 Wiadomości. 12.10 W Detvie i 
nie tylko — aud. A. Starca z u- 
działem słowackich zespołów re­
gionalnych. 12.30 J. I. Kraszewski: 
„Bruhr — ode. 5. 13.00 50 minut 
dla Kr. Prońko. 13.50 O filmie i 
muzyce filmowej. 14.30 Przytulisko 
— reportaż L. Palki ,z domu dla 
bezdomnych kobiet w Krakowie. 
15.00 Wiadomości i auto-serwis. 
15.10 Antystacja. 17.00 Co niesie 
dzień. 17.15 Rock-Top. 18.00 Sport. 
19.00' Wiadomości. 19.05 Nie tylko 
rock. 19.40 Studio na Szlaku — 
prowadzi K. Kosiński. 22.00 BBC — 
transmisja. 23.00—2.00 Przed i po 
północy.

21.30 Panorama dnia. 21.45 „Bez 
znieczulenia”. 22.00 „Akatyst ku 
czci Bogurodzicy” 22.05 Rodzina 
Badżwiaków na FAMIE. 22.20 „Ga­
fa za gafę” — komedia prod. fran­
cuskiej, reż. Paul Boujenah, wyk: 
Roger Mirmont, Marie Annę Cha- 
zei, Daniel Prevost. 23.45 CNN.

NIEDZIELA
Program I

7.00 „Witamy o siódmej”. 7.30 
„Kraj za miastem” — „Janko muzy­
kant w reformie” reportaż z festi­
walu kapel i śpiewaków ludowych. 
7.55 „Po gospodarsku”. 8.10 „Od 
niedzieli do niedzieli”. 8.55 Pro­
gram dnia. 9.00 Teleferie „Bliźnia­
cy” _ film prod. czechosłowackiej. 
10.30 „Przygody roślin” (7) — „Po­
wiedz mi gdzie mieszkasz" film 
dokument, prod. franc. 11.00 „No­
towania, czyli co się opłaca rolni­
kowi”. 11.25 „Ściśle jawne” — 
wojskowy program publicystyczny. 
11.50 Telewizyjny koncert życzeń. 
12.20 Circom regional prezentuje. 
12,50 Magazyn „Morze”. 13.10 Po­
wrót do kraju —- Gustaw Herling 
Grudziński — rep. 13.40 Loża — 
magazyn teatralny. 13.50 „Agromar- 
ket”. 14.20 „Pieprz i wanilia” 15.00 
„Telewizjer”. 15.40 W . starym Wt 
nie: „Malowana zasło-na”. 17.15 Te- 
leexpress. 17.30 Telewizyjny teatr 
rozmaitości Pierre Chesnot „Witaj 
Max, czyli renowacja”, reż. Jerzy 
Z. Nowak, wyk.: Tomasz 
Lulek, Jadwiga Skupnik, Lucja Bu- 
ryńska, Bogusław Danielewski, Te­
resa Sawicka. 19.00 Wieczorynka: 
Walt Disney przedstawia: „Gumi- 
sie”. 19,30 Wiadomości. 20.05 „Kim 
jest ten chłopak?” — serial prod. 
franc., wyk. Marlene Jobert, Ugo 
Tognazzi, Ingrid Held i inni. 21.05 
„7 dni — świat”. 21.35 Sportowa 
niedziela. 22.10 Wiadomości wieczor­
ne. 22.30 Rod Stewart — koncert 
ż Hamburga.

Program II
8.20 „Przegląd tygodnia” (dla nie- 

słyszących). 8.55 Film dla niesły- 
szących: „Kim jest ten chłopak?”, 
serial prod. francuskiej. 9.50 Pro­
gram dnia. 10.00 CNN. 10.10 „Jutro 
poniedziałek". 10.30 Telegazeta, 11.03 
„Wybrańcy Melpomeny”. 11.30 
Tryptyk •— malarstwo Marianny 
Belec-Kuskowskiej. 11.50 „Zbliże­
nia, czyli to i ówo o filmie. 12.30 
Express dimanche. 12.45 Goście 
„Dwójki". 13.00 PKF. 13.10 
„100 pytań do...” 13.50 „Przecież 
to znamy” (6) —• program muzy­
czny. 14.10 „Przyłbice i kaptury” 
(5) — „W gniaździe wroga” — se­
rial TP. 15.10 Studio sport — for­
muła I. 15.30 „Muzyczna antena 
5”. 16.00 Podróże w czasie -i prze­
strzeni: „Wędrówki ludów nad Pa­
cyfikiem” (7) — „Siła napędowa” — 
serial dokum. prod. australijskiej. 
17.00 Program dnia. 17.05 Studio 
sport — formuła 1. 17.30 „Bliżej 
świata” — przegląd telewizji sate­
litarnych. 18.30 „Uśmiech z Galicji” 
— „Prywatna izba ' wytrzeźwień”. 
19.00 „Wydarzenia tygodnia” 19.30 
Galeria „Dwójki” — Rajmund 
Ziemski (malarz). 20.00 „Przeboje 
Bogusława Kaczyńskiego” — wiel­
ki Vivaldi. 21.00 Studio sport — 
turniej tenisowy ATP. 21.30 Pano­
rama dnia. 21.4S „Eden utracony” 
(2) — „Bea” — serial prod. ąng. 
22.45 „Mieliśmy wtedy po 16 lat”. 
23.23 CNN.

NIEDZIELA, 28 LIPCA

Program I
8.50 Muzyka dawńye^ mistrzów. 

9.90 Msza św, rzymskokatolicka. 
10.00 Z życia Kościoła katolickiego. 
10.30 TOP-10 lista przebojów maga­
zynu „Bilboard”. 11.00 Zsyp ■— 
magazyn satyryczny. 11.80 Koncert 
Chopinowski gra Kr. Zimerman, 
12.05 W samo południe. 12.50 Prze­
gląd tygodników. 14.39 „W Jeziora­
nach”. 15.00 Koncert życzeń. 16.95 
Teatr PR — „Trzecie czy czwarte 
życie Joachima” — słuchowisko E. 
Kot. 16.35 „Sjesta” — magazyn. 
17.00 Piosenka tygodnia. 17.40 Wier­
sze dla Ciebie. 18.05 Wiadomości 
sportowe. 19.30 Radio dzieciom — 
„Wakacyjne zagadki”. 20.55 Komu­
nikaty TS. 21.05 Sonaty Bacha. 
22.06 Teatr PR — M. Jasnorzewska- 
-Pawlikowska — „Powrót mamy”. 
23.50 Szanujmy wspomnienia.

Program IV
8.15 Magazyn niedzielny — a w 

nim felietony, komentarze polity­
czne. 8.30 Wiadomości sportowe. 
10.0,0 Rozmowy polityczne A. Szo- 
stkiewicza. 10.20 Blues. 10.50 Na ro­
gu Nowego Światu i Skończoności 
— rep. I Heppen i P. Morawskie­
go — cz. 4. 11.15 P. Czyż proponu­
je... 12.30 Magazyn kulturalny — w. 
opr. J. Drużyńskiej. 13.20 P. Czyż 
proponuje... 14.00 Studio na Szlaku 
— prowadzą J. Drużyńska i B. Bro­
nikowska — „Kraków — dialog tra­
dycji”. 15.00 BBC wiadomości. 17.00 
Biały blues i czarny jazz — pro­
gram A. Krupy. 18.10 Na rogu No­
wego Światu i Skończoności” — c.d. 
18.30 Nie tylko flamenco — aud. 
J. Stępnia. 19.30 Lista przebojów 
Radia Kraków. 21.00 Krakowskie 
aktualności sportowe. 21.30 Lista 
przebojów c.d. 22.00 BBC — trans­
misja. 23.00 Gwiazdy światowej 
wokalistyki w opr. A. Woźniakow­
skiej, M. Musorgski — „Chpwańsz- 
czyzna”.
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PRACA
AKWIZYTORÓW zatrudmmy pilnie w sy­
stemie prowizyjnym. Tel. 22-49-00.
_____________ g-42172 
IZBA Wytrzeźwień w Krakowie, ul. Rozry­
wka 1 zatrudni lekarza oraz felczera w 
pełnym lub niepełnym wymiarze czasu pra­
cy. Tel, 11-41-21.g-43169 
PRZYJ MIĘ zgłoszenia 55-56-06, wewn. 
397.________________________g-42391

NAUKA

UDZIELAM korepetycji włoskiego. Tel. 
44-03-58. g-43139
ANGIELSKI. 12-54-40. g-42198

20 m’ na biuro kupię, wynajmę. 37-90-95. 
g-42658

KUPNO

OBLIGACJE. 37-90-95. g-43101
■ KUPIĘ meble liczące przynajmniej 50 lat. 
Oferty z ceną: Agnieszka Majczak, 32-851 
Jadowniki 1050, woj. Tarnów, g-43058

SPRZEDAŻ

UBIJARKĘ do ciast —- sprzedam. 21- 
-80-54, 22-32-24._______ g-42664
ZAMIENIĘ Mercedesa 307D izoterma, na 
Mercedesa do transportu samochodów. 
Tel. 12-25-44. g-42200
PRZYCZEPĘ do transportu samochodów, 
oryginalną, niemiecką, nową — sprzedam. 
Tel. 12-25-44,____________ g-42251
SPRZEDANI wiatę stalową skręcaną, sil­
nik elektryczny 7,5 KW — 290Ó obrotów. 
Tel, 43-22-26, po godz. 18. g-42671
PILNIE sprzedam „malucha" 126p, rok 
1986, Tel,.12-86-61, g-42689
SPRZEDANI Ford Escort Lux, bardzo do­
bry stan. Tel, 37-00-87. g-43138

FIATA na części. Tel. 44-99-62. g-43135 
MOTOCYKLE: BMW 750,1939 rocznik, 
Avo Simson 1954 rocznik — sprzedam. 
Myślenice, tel. 224-92. g-44669
SPRZEDAM ścianki akwariowe. Tel. 55- 
-56-62. ________________ g-42660

SPRZEDAM nową karoserię Fiat 126p 
oraz pakamerę. Kalinów 2a (koło Ojcowa). 
_________ _________ g-42640 
JADALNIĘ — lata dwudzieste, fortepian 
wiedeński krótki, 48-05-67.____g-42617
7~BLASZAK". Tel. 11-94-96. g-43062 

BLASZAK, altanę — sprzedam. Tel. 47- 
-22-15, g-43080
SPRZEDAM słupki ogrodzeniowe, rury, 
kształtowniki, blachę kawałkową, podnoś­
nik, różne narzędzia samochodowe. Teł. 
11-78-33.g-43081 
PALMY (2,3 i 1,5), 11-26-68. g-43087 
SĄRZEDAM ferty ceramiczne, płyty dro­
gowe, okna 145x115—5 sztuk, dwuteo- 
wnik 200, Tel, 34-22-20, g-43094
ŁADA 2105, rocznik 1982. Ryszard Konop­
ka, Mietniów 51, koło Wieliczki, g-43103

P-' ■. ■
,, LOKALE

Z A MIE NIĘ mieszka n ie własn ościowe (h i- 
poteczna własność) 40 m2, okolice 18 
Stycznia, na 2 garsoniery własnościowe. 
Oferty 43124 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.
DO wynajęcia magazyn o pow. około 70 
m2. „Połkat". ul. Balicka 35, tel. 37-21 -01. 
______________________g-42192 
DO wynajęcia 100 m2. Tel. 37-77-57. ' 
_________________________ g-42177 
POSZUKUJĘ lokalu z zapleczem do 70 
m2, na małą gastronomię. Tel. 76-28-14, w 
godz. 18-20. g-42224
ODDAM w dzierżawę lokal przemysłowo- 
-handlowy pow. 500 m2. Miechów, tel. 
310-60. g-42395
LOKAL użytkowy 45 m2 — do wynajęcia. 
Tel. 12-45-60,_______________g-42616
MIESZKANIE dwupokojowe kupię, 48- 
-05-67. g-42620.

r ( O zimie warto już pomyśleć w lecie

KOMPLEKSOWY SYSTEM 
OCIEPLEŃ BUDYNKÓW 

TERRANOYA'
gwarantuje wymierne oszczędności energii zużywanej 
do ogrzewania domów. Jak duże? O tym najłatwiej 
przekonać się zamawiając BEZPŁATNĄ EKSPER- 
TYZĘ ustalającą jaki jest współczynnik przenika- 

| nia ciepła w Państwa domu, a jaki może być po 
I zastosowaniu proponowanego przez nas systemu.

| INTERN.. ■

I
—- jedyny przedstawiciel na Polskę austriackiej firmy TER- 
RANOVA Industrie GmbH zaprasza właścicieli domków jedno­
rodzinnych i innych budynków mieszkalnych:

Kraków, ul. J. Lea, tel. 37-41-03, 37-55-55
j w. 12-34,12-77, fax 37-35-47

OFERUJEMY TAKŻE:
j tynki zewnętrzne i wewnętrzne 
\ cienkowarstwowe i ciepłochronne.
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CENTRUM
TRADYCYJNEJ MEDYCYNY CHIŃSKIEJ

prowadzone przez dr. Hao Ri Fang i
wykonuje zabiegi z zakresu

— AKUPUNKTURY
— AKUPRESURY
— TERMOTERAPII 

przeprowadza kuracje 
odchudzające i antynikotynowe 

skutecznie leczy m. in.:
— NERWOBÓLE
—— ALERGIE
— CHOROBY UKŁADU KRĄŻENIA '

Kraków, ul. Nagórzańska 2 (dawna Zielna — Dębniki).
Czynne codziennie od poniedziałku do piątku w godz. 19—18.
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( PARYŻ- najtaniej | 
500.000 tamxi z powrotem

KRAKÓW ul. św. Tomasza 
tel.(012) 221514 od 11-19, 55 56 71 całodobowy J 

$ REJONOWA SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH 
w Wielkiej Wsi tel. 37-67-71 g

sprzeda |
%

1. automat do cięcia gazowego stali (Sanyo) 300.000.000 zł
2. piłkę tarczową automat 50.000.000 zł
3. tokarkę Huichon 80.000.000 zł
4. spawarki Bester SPB 3.000.000 zł
5. prasę K-442 4.200.000 zł
6. opryskiwacz 4.000.000 zł
7. rozrzutnik wapna 2.000.000 zł
8.
9.

blachy, pręty, płaskowniki — stal 
silos Z-25, 16 t 1.200.000 zł

Wynajmiemy halę 240 ms
K-2883

%

Spokoje + telefon, Krowodrze—do wyna­
jęcia. 66-14-81.g-43063

POMIESZCZENIA warsztatowo-maga- 
zynowe, 45 m2 — do wynajęcia. Teł. 
11 -78-33. g-43082

POSZUKUJĘ mieszkania do wynajęcia. 
Wola Duchacka lub okolica. Tel. 21 -07-21, 
wewn. 179. g-43106

POSZUKUJĘ małego lokalu w dobrym 
punkcie, 21-77-47, (11-19). g-43118

ZAMIENIĘ własnościowe 2 pokoje, 39 
m2, na większe; Kraków-Nowa Huta. Teł. 
44-35-97, po 20. ’ g-43121

NIERUCHOMOŚCI

DOM superkomfortowy z dużym ogro­
dem, Wola Justowska, w okolicy kościółka 
drewnianego — sprzedam. Oferty 42253 
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

KRAKÓW-Woia Duchacka — parcelę z 
domem do remontu — sprzedam. Tel. 21 - 
-63-84. g-42670

OGRODNIK uczciwy wspólnik potrzebny 
do prowadzenia hektarowego ogrodnict­
wa Kraków-Ruszczą, ewentualnie sprze­
dam, wydzierżawię, zamienię. Oferty 
42680 „Prasa" Kraków, Wiślna 2. .

SPRZEDAM dom, okolice Gdowa. Tel. 
grzeczn. Kraków 12-08-95. g-42643

SPRZEDAM dom letniskowy 100 m2 
k/Niedzicy-Fa!sztyn. Wiadomość: Nowy 
Targ, teł. 623-03 lub 629-03. g-42635

RABKA! Pośrednictwo — domy od 100 
milionów, mieszkania, dziełki, zamiany. 
Sądecka 56a, teł. 76-453. g-42181

LUKSUSOWĄ willę — 300 m2 na Woli 
Justowskiej — sprzedam. Oferty 4221S 
„Prasa" Kraków, Wiślna 2. g-42218

POŁOWĘ domu do remontu zamienię na 
M-2. Możliwość dobudowy. Oferty 42614 
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

DO M dp remontu w starej części Krakowa 
■— kupię" Kontakt: Agnieszka Majczak, 32- 
-851 Jadowniki 1050, woj. Tarnów.

g-43057

SĘDZISZOWA k/Gorlio, działka 12a, dom 
drewniany, budynek gospodarczy, uzbrojo­
ne — sprzedam. Cena 80 000 000. Wiado- 
mość: Dobczyce, teł. 357 (18-20).g-43085

SPRZEDAM dom w Swoszowicach na 
działce 8 arów, w tym warsztat 100 m* ■+■. 
część mieszkalna 170 m2, pełne uzbrojenie. 
Tel. 34-22-20. g-43095

ZGUBY

UNIEWAŻNIA się sktadzioną pieczątkę o 
treści: Zakład Ślusarski, Marian Hus, Kra­
ków, ul. Żytnia 14. g-43086

USŁUGI

DOSTAWA i montaż wodomierzy, usługi 
wod-kan-gaz. Tel. 43-44-97, g-42259
CYKLINOWANIE, lakierowanie. 37-54- 
-71.g-42639 
INSTALACJE odgromowe. Teł. 21-73- 
-42.g-43167 
YIDEOFILMOWANIE. 47-34-24.
._______________ g-42234
VIDEOKRAK — rejestracja uroczystości. 
Zapraszamy! 37-68-60. g-42625
MALOWANIE, tapetowanie, roboty sto­
larskie. Teł, 22-40-37.________ g-43104
OPT-ART reklamy, szyldy. 22-66-06.

g-43105 
MALOWANIE, tapetowanie. 55-56-06, 
wewn. 397.__________ g-42390
PRZEZWAJANIE silników elektrycznych 
expres. Naprawa froterek, odkurzaczy, ele­
ktronarzędzi — Karmelicka 45. g-43068

RÓŻNE

PRZYJ M UJ EM Y zlecenia do Telefonicz­
nego Banku Informacji. Tel. 22-90-40.
__________ ______________ g-42174
SKLEP art. przemysłowych przyjmie to­
war. Płatne po sprzedaży.,Wejście z Rynku. 
Oferty: Oświęcim, ul. Waryńskiego 18.

g-42182
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g MINISTER PRZEMYSŁU 1

E w porozumieniu z Radą Naukową §
| INSTYTUTU ODLEWNICTWA
§ w Krakowie

! ogłasza konkurs na stanowisko |
| DYREKTORA INSTYTUTU ODLEWNICTWA g 

“ Kandydaci przystępujący do konkursu powinni spełniać na- Eń 
' stępujące warunki: B
S __ wykształcenie wyższe 55
g — posiadać predyspozycje do organizowania pracy naukowej S 
S i badawczej Sj
S — staż pracy na stanowisku kierowniczym minimum 5 lat 2 
2 — znajomość całościowej problematyki odlewnictwa S
£ Oferty składane przez kandydata powinny zawierać: .JS
S i. podanie z motywacją ubiegania się o stanowisko dyrektora SS 
~ 2. kwestionariusz osobowy z fotografią i życiorys ™
~ 3. krótką informację kandydata o jego zainteresowaniach i osią- ™ 
S gnięciach w pracy zawodowej i naukowo-badawczej
E 4. odpisy dokumentów potwierdzających .posiadane wykształ- = 
~ cenie ~
SS 5. opinśe z poprzednich miejsc pracy —
E 6. zaświadczenie o stanie zdrowia ■ ■ S
— Oferty s dokumentami 1 napisem na kopercie — KONKURS s 
g —- należy składać pod adresem: Instytut Odlewnictwa — Dział = 
E Kadr 30-418 Kraków, ul. Zakopiańska 73, w terminie 14 dni od S 
Śj daty ukazania się ogłoszenia w prasie. E
” Informacje dodatkowe tel. 66-50-22 wewn. 208. ~
mmimiimiimiiiiiimmimmiiimiłmiiimmiimnimiiiimmiiiimi

pralki automatyczne

H! zamrażarki, lodówki

HI schładzarki do napoi

Ul schładzarki do konwi

produkcji

ZAKŁADÓW ZMECHANIZOWANEGO 

SPRZĘTU DOMOWEGO

gwarancją stabilnego 
zysku

Sprzedaż w cenach zbytu na dogodnych warunkach dla hur­
towni i sklepów prowadzi Dział Sprzedaży ZZSD „Polar”
Wrocław, tel. 243-888, 243-889, fax 243-122, tlx 0712436. <

Uwaga!
Poszukujemy wspólników posiadających magazyny o powierz­

chni 300—1000 mł do prowadzenia regionalnych składów kon­
sygnacyjnych. Przewidywany obrót 6—10 mld zł miesięcznie.

URZĄD SKARBOWY 
w Bochni 

zatrudni 
inżyniera informatyka 

do pracy przy wdrażaniu, a w następstwie — administro­
waniu komputerowym systemem podatkowym poltax.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Urzędzie Skarbo­
wym, Bochnia, ul. Gołębia 3.

ZARZĄD MIASTA SZCZAWNICA |

ogłasza przetarg na opracowanie aktualizacji 
| miejscowego planu
a ogólnego zagospodarowania przestrzennego 
« miasta Szczawnica
42 Obszar opracowania 878& ha, liczba mieszkańców — 7.020. w
S 5
“ Oferty należy składać w Urzędzie Miasta w terminie 14 dni S
S od daty ukazania się ogłoszenia. , gw ”
S Oferta winna zawierać: g
2 — koszt opracowania
S — termin wykonania
g — uprawnienia oferenta w zakresie planowania przestrzeń- g
B nego g

■ m
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY FUTRZARSKIE 

oddzadzą w dzierżawę:
— pomieszczenia na cele produkcyjne lub magazynowe o łą­

cznej pow. użytkowej 2.200 m8 
(pomieszczenia od 100 do 500 m2)

— stolarnie o pow. 110 m! z pełnym umaszynowieniem
Ponadto zakłady sprzedadzą samodzielną parcelę o pow. 23 

arów wraz z rozpoczętą budową hali .pro^dukcyjno-magazynowej 
o. wymiarach 17,4X54,8. mb.

Oferty, prosimy składać pod adresem zakładu, informacje te­
lefoniczne pod nr 66-28-33.

D-429

Biuro Pośrednictwa Handlu Nieruchomościami 
„CEKAR”

Kraków, ul. Dunajewskiego 6, tel. 22-69-44 

SPRZEDA
RH działki budowlane w Rudawie, Budzyniu. Cho- 

lerzynie
H działki rolne w Cholerzynie

POSZUKUJE
H strychu do adaptacji na pracownię konserwacji 

sztuki

Kl W

(PULSARj

od 1.990.000, 
od 2.990.000, 
od 3.690.000,-

BOCHNIA 
BOCHNIA 

DĘBICA

M KB od 1.690.000,
32 KB od 790.000

^■RAKÓw 

KRAKÓW 
KRAKÓW 
KRAKÓW 
KRAKÓW 
KRAKÓW 
KRAKÓW 
KRAKÓW 
KRAKÓW 
NOWA 
NOWA 
NOWA 
NOWA
NOWA

uL MadaRAsldago 8 
ul. Wrocławska 37 a 
ul. Wybickiego DH "GIGANT” 
ul. Stradom 12 ”TO TU" 
al. Kijowska 11 (AKCENT) 
ul. Szczepańska 7 Ip. teł 21-82-97 
ul. Utnanowskiego 30 a 
ul. Karmelicka 
uL Rydla 7 

HUTA os. Oświecenia 22 a 
HUTA os. Teatralne 3 
HUTA ul. BieAczycka 168 bazar "TOMEK' 
HUTA os. Słoneczne 35 
HUTA Centrum A 11

ODTWARZACZE
MAGNETOWIDY

TELEWIZORY 20 cali

Planty 22 
Rzeźnicka & 
Rzeszówslca <pa.wilon~>

Walów. 1 
MoecickSeso 22 
Czerwona 4 
Sikorwkleso (pawilon 1) 
Grocbeka 11 
Kazimiarza WielRiocto 4 
SabaRr 4 <1 
Planty' 22 
Oerooowa 1 
Oómieza 1 
Górny Rynek 11 
Lwowska 21 
Kościuszki 14 
Obr. SZalingradlu 15 
Słoneczna 1
SKA ul. Rynek 13 .

r TARNÓW 
TARNÓW 
TARNÓW 

SKAWINA 
NOWY SĄCZ 
NOWY TARG 

ZAKOPANE 
BOCHNIA 

CHRZANÓW 
OLKUSZ 

WIELICZKA. 
WADOWICE 

BRZESKO 
BRZESKO 

MYŚLENICE

SPRZEDAŻ RATWA 
we wszystlcicłi sSclepacli 
UNIVEX-U w KraMówie 

(próci sklepów pray ai. Spiła 7 i uL Kam^łsłśej SO)
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Panu profesorowi Tadeuszowi Popieli ora« Lekarzom l Pielęgniar­
kom kierowanej przez Niego I Kliniki Chirurgii Akademii Medycz­
nej w Krakowie, a zwłaszcza Panu dr. Henrykowi Łabzie i Siostrom 
Oddziału III, składam serdeczne podziękowanie za bezinteresowną, 
pełną poświęceni* opieką lekarską 1 humanitarną podczas długo­

trwałej i nieuleczalnej choroby mojej zmarłej Żony
|p. MIROSŁAWY BACHORZ-GRZYWACZ

ALEKSANDER GRZYWACZ z RODZINĄ

Wszystkim, którzy tak licznie wzięli udział w odprowadzeniu na 
miejsce wiecznego spoczynku mojego Męża

śp. EDMUNDA SOCHACKIEGO
serdeczne podziękowania składa

ŻONA

Koleżance
WANDZIE MOKSIE

składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu Śmierci 
Matki

Rada, Zarząd 
koleżanki 1 koledzy 

z Pierwszego 
Polsko-Amerykańskiego 
Banku SA w Krakowie

Uwaga budowlani — wełna mine­
ralna, rękawice, robocze drelichowe 
n® podszewce w ciągłej sprzedaży. 
Kościuszki 73, teh 22-93-24.
® PRASY mlmośrpdowe od 5—12 ton, 
2 prasy do gumy, walce do gumy, 3 
gilotyny do papieru’ i do blachy, 3 
zszywarki do pudełek — sprzedam. 
Teł. 11-15-24. • H g-42834

LOKALE

Naszemu pracownikowi
AUGUSTYNOWI

DUDKOWI
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

Dyrekcja
oraz pracownicy 

hExbud”-u * w Krakowie

mieszkania, nieruchomości — po- 
średnicowo mgr Koszek, Lea 8 — 
B>0™ed®iai.al> piątki — 10-17, -»-S7-69.________ __________ M-405
POŚREDNICTWO - Mańkowski - 
Stradom 5, 21-77-90.
MIESZKANIA, domy, działki — po­
średnictwo, os. stalowe 14/9 teł. 
44-20-83. g-36501

NIERUCHOMOŚCI

Panu
MARKOWI GĘBARZE

składamy wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

Współpracownicy
S PRiKB „Realbud”

DOMY, mieszkania, parcele — sprze- 
.wyjmowanie — Szewska 21, 

(10—10). g-33259

USŁUGI

MALOWANIE, tapetowanie, sprząta­
nie, remonty — teL 55-61-29.

D-334S

NAUKA
CZYSCZENIE dywanów — Firma 
„Pers” — teł. 38-53-24.

KURSY komputerowe — Cogtto. — 
ai-07-19. g-yms

TAPICERKI drzwi (cena 265.090) — 
zamki — Marzyński. 44-62-95.
MALOWANIE. - 55-62-14.

KUPNO

ŁÓDKĘ „Stynka” — kupię. Telefon
66-62-27. g-61436-prz

RÓŻNE

WŁOSKIE meble kuchenne. — Kra­
sickiego 16 — zapraszamy.

SPRZEDAŻ

OKAZJA! Zachodni, elektryczny wó­
zek Inwalidzki. Tel. 66-36-65.
pustaki (3000 zł) dobra jakość - 
szybki odbiór. — Zabierzów, Kolejo­
wa 46, te'. 69. jg-4243S

,;DRIVER” — przewozy do Francji 
i Niemiec luksusowymi autokarami 
(„Orrinia”) — pełny zakres ubezpie­
czeń „Westa”, os. Górali 4, telefon 
44-36-93, ul. Bratysławska 5 — teł. 
33-09-59. C-1853
KOSTIUMY kąpielowe pteeamy ta­
nio. — Sienkiewicza 5.

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Robót Geotechnicznych 1 Inżynieryjnych Spółdziel­
nia Pracy w Krakowie, ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego 11 ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż:
—■ samochodu ciężarowego marki „Jelcz”, rok prod. 1984, stopień zu­

życia 60%, cena wywoławcza 88.930.000 zł.
Samochód można oglądać w dniu 31.07. i 1.08.1991 r. na parkingu 

strzeżonym pana Zbigniewa Bochenka w Krakowie, ul. 29 Listopa­
da 28.

Przetarg odbędzie się 2 sierpnia 1991 r. w siedzibie Przedsiębior­
stwa w Krakowie o godz. 12.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić w ka­
sie Przedsiębiorstwa do dnia przetargu godz. 10.

W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, w tym samym dniu 
przeprowadzony zostanie II przetarg o godz. 13.

g-40529

Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych „BUDOSTAL-5” w Krakowie, 
ul. Mrozowa 20a sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO następujące pojazdy:

1. samochód osobowy Fiat 1500, nr rej. KRD 345 V, rok prod. 1985, 
stopień zużycia 45%, cena wywoławcza 22.000.000 zł

2. przyczepa T-10, nr rej. KRJ 590 P, rok prod. 1974, nr fabr. 2407, 
stopień zużycia 90%, cena wywoławcza 3.000.000 zł

3. przyczepa D-732, nr rej. KRJ 919 P. rok prod. 1984, stopień zu­
życia 75%, cena wywoławcza 4.000.000 zł

4. przyczepa D-732, nr rej. KRL 878 P', nr fabr. 19286, rok prod. 1985, 
stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 4.000.000 zł

5. przyczepa D-732, nr rej. KRL 784 P, nr fabr. 18476, stopień zuży­
cia 75%,.cena wywoławcza 4.000.000 zł .. .

6. przyczepa D-50, nr rej. KRK 933 P, rok prod. 1974, stopień zu­
życia 45%, cena wywoławcza 4.000.000 zł

7. samochód Nysa, nr rej. KRD 959 B. rok prod. 1987, nr fabryczny 
336566, stopień zużycia 70%, cena wywoławcza 16.000.000 zł

8. samochód Nysa, nrrej. KRB 012 C, rok prod. 1974, stopień zuży­
cia 75%, cena wywoławcza 14.000.000 zł

9. samochód Jelcz, nr rej. KRB 456 G, rok prod. 1977, stopień zuży­
cia 60%, cena wywoławcza 70.000.000 zł

10. ciągnik Ursus, nr rej. KRU 316 K, rok prod. 1984, stopień zuży­
cia 75%, cena wywoławcza 11.000.000 zł

11. ciągnik Ursus, nr rej. KRU 115 K, rok prod. 1977, stopień zużycia 
65%, cena wywoławcza 11.000.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 10.09.91 r. o godz. 10 w świetlicy 
przedsiębiorstwa.

Pojazdy można oglądać na dwa dni przed przetargiem w godz, 10— 
13 na terenie Bazy Transportu i Sprzętu Lęg, ul. Siwaka Łęska.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium w wyso­
kości 10% ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przypadku niedojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi od­
będzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo do unieważnienia przetargu, bez obowiązku 
podania przyczyny.
‘Ponadto przedsiębiorstwo oferuje do sprzedaży niżej wymieniony 

sprzęt budowlany:
E 5 wózków torowych WC-285
2. wózek widłowy GPM-2005
3. zagęszczarkę WZK-10
’• 2 spawarki wirowe Rw-234
8- walce drogowe R-8,—14
6- spycharki DT-75 >

Ceny do uzgodnienia.
K-2877
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BIURO ZARZĄDU GŁÓWNEGO

LIGI OCHRONY PRZYRODY g

| poszukuje kandydata na stanowisko |
dyrektora

Zakładu Zadrzewień, Zieleni 1 Rekultywacji w Krakowie 
“ Kandydaci powinni spełniać następujące warunki: g
E — wykształcenie wyższe - .5
S — predyspozycje menadżerskie 1 organizacyjne g
Z —dobry stan zdrowia z
Z Oferty składane przez kandydata powinny zawierać: —
Z — podanie z motywacją ubiegania się o stanowisko dyrektora z 
~ kwestionariusz osobowy i życiorys g
g — odpisy dokumentów potwierdzające posiadane wykształcę- z 
Z nie =
Z — opinie za okres ostatnich 5 lat pracy Z
g Oferty z napisem na kopercie (kandydat na dyrektora) należy z 
Z składać na adres: Z.Z.Z.iR. LOP, 30-535 Kraków, ul. Krakusa 8. = 
iTiiuiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiuiHiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiuii

HURTOWNIA WIELOBRANŻOWA
ZOO- nr

^Kraków, uŁ Lwowska 8, ® 56 32

4 ZABAWKI V KOSMETYKI CHEMIA GOSPODARCZA 
_____ ■ . ■_____ •_____ . -_____ *■ ■ __

WAMEX

| Kobiety ze stażem pracy w barach mlecznych i 
do produkcji pierogów

I ZGŁOSZENIA OSOBISTE ।

DOM TURYSTY — ODDZIAŁ GASTRONOMII I
ul. Westerplatte 15/16 w godzinach od 7 do 14. I

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE 
posiadające punkty sprzedaży na terenie Polski 

południowej
POSZUKUJE DOSTAWCÓW TOWARÓW 
branży elektronicznej i elektro-technicznej

Oferty prosimy kierować pod adresem: pl. Na 
Groblach 2 — Kraków, teł. 22-17-45.

POKOI GOŚCINNYCH |

| — o wysokim standardzie .
— położonych w centrum miasta p

| POSZUKUJE DLA TURYSTÓW

Z KPT „Wawel-Tourist”
| ul. Pawia 8, teł. 22-19-21, 22-16-40

REKLAMA
Agencja • Reklamowa ERICA

Kraków ul. Grodzka W4 tel. 22-35-83, tel/fax 22-94-02

Proponujemy kompleksową reklamę Waszej Firmy: 
(koncepcja, projekty, wykonanie) oraz zestawy atrakcyjnych 
upominków z Waszymi znakami firmowymi iadresami.

POLIGRAFIA - PLASTYKA - FOTOGRAFIA 
opracowania, graficzne znaków firmowych, projekty 
wizytówek,' kopert, folderów, katalogów, kalendarzy 
itp... zdjęcia reklamowe (własne atelier .fotograficzne 
fotomodelki), fotoskład (duży wybór krojów czcionek, 
skaner do wprowadzania obrazów, programy małarsko- 
graficzne, CAD )
Naszym Klientom gwarantujemy wysokiej jakości druk 

• na papierach importowanych, naklejki na papierach i 
.foliach samoprzylepnych

NOWOŚĆ TABLICE. INFORMACYJNE 
na wiaduktach, poboczach dróg itp... podświetlane, 
obrotowe, z. czterema planszami zmieniającymi się co 
kilkadziesiąt sekund.

WYPOSAŻENIE BIUROWE
z importowanych materiałów o dużej przezroczystości: 
.klasery na wizytówki, teczki kóriferencyjne, segregatory, 
notesy, obwoluty na pisma,- etui na -dyskietki kom­
puterowe, znaczki, identyfikatory, itp....

UPOMINKI ZE SKÓRY
portfele, portfeliki, breloczki, teczki konferencyjne, 
klasery na wizytówki, etui na czeki bankowe,.etui na 
paszport, etui na czeki bankowe, kalendarze itp...

Wszystkie wyroby z dowolnym znakiem
- firmowym drukowanym lub tłoczonym.

3 PRACOWNIA g
1 KRAWIECKA

„AUTOLAND” 
| pokrowce, plandeki | 
K Wrocławska 20 (12—18)
fi g-43665 K

TANI transport 
MERCEDES 207 

tel. 56 51 54 po 16-tej.

P.H. „ARTMAN” 
informuje 

o zmianie adresu

aktualnie: 
ul. Fabryczna 17 

tel. 11-01-22, 11-02-83 
11-03-98 wewn.- 33

atrakcyjna 
obniżka cen na:

— obuwie tekstylne
— T-shirt’y, koszule polo, 

podkoszulki
— ubiory dziecięce I Inne

Zapraszamy w godz. 8.30—16, 
sobota 8.30—13.

g-4392J

giiiiiiBiiniiiiiiMiusiuiiaiiiiiiiiun

PAPIEROSY
RYNEK GŁÓWNY 48

" oficyna — 9—17 “
- poszukuję dostawców =
S g-39822 ' S
niiiMiiimigmiiiEenisnsisinfssiniu

Amerykańska 
firma

PARADISE
TRADING Co.

poszukuje lokalu
200—390 m* 

na działalność handlową 
najchętniej

w centrum Krakowa
Tel, 36-52-29

g-43Ź57

S.P.H. „ROBOT”
spółka i o.o.

w Krakowie, ul. Śliczna 34 
pok. 220, w godz. 7—12 

przyjmie do pracy 
. murarzy-tynkarzy 

cieśli 
zbrojarzy- 
betoniarzy

Oferujemy korzystne wa­
runki i stałą pracę.

g-43612

ŻÓŁTE SERY

I tel. 67-1-5-67 |

„TEL-FON” 

centrale i aparaty 
telefoniczne 
automaty 

zgłoszeniowe 
telefaxy

al. Mickiewicza 31 
pok. 400, IV p- 

tel./fax 33-37-73 (9—17) 
tel. 34-40-10 (8—14) 

g-43613

OWP 
,,INTERMAX” 

spółka z o.o.
Kraków 

pi. Na Groblach 2 
teł. 22-17-45 
przyjmie 

do realizacji 
zlecenia 

b* wykonanie stolarki 
nietypowych urządzeń 
sklepowych, biurowych 

oraz mieszkań

I
-» Piwo bezalkoholowe a
w pepsi cola M
— . 7-up (1,5 1) M

napoje 0,33/1,5 1

— syrop K

— jog'i'1 «

— czekolada f?

- - słone paluszki r]

— ketchup 8

najtaniej

W firmie handlowej 

„NESBRU” 
Kraków 

nl. Łagiewnicka 33a 
iel. 66-47-69 wewn. 9 i’|

66-24-86 gsg-36852 f)

E PARYŻ S

NORYMBERGA 
FRANKFURT

! MONACHIUM
STUTTGART

g oferuje
„Wawel-bus” 
tel. 21-13-85 
ul. Zamenhofa 10 

pon.—pt. 9—17
•inHHHniiniiitniiiiiaiiiinssssiui

■HnuHHaiHiiinsasniiusiiłHiHiHiiHniiiuunmsniiniHmiitiiiigmmgł- s

5

i

Przedsiębiorstwo Projektowania i Dostaw 
Kompletnych Obiektów ,,CHEMADEX’’ 

w Krakowie, ul. Juliusza Lea 114 

ZATRUDNI:
s s

| gj stolarza'
s Q stolarzą z praktyką zawodową

Dział Kadr — tel. 37-21-33 wewn. 283
IMHHHBIIIillHIllIlIlIllinilHIIIHIIlIHlIHlHMIllIlHIllIllliaillllllilllltnii

OGŁOSZENIA EKSPRESOWE

Srebrna biżuteria 
atrakcyjne wzory 

i ceny 
KRAKÓW 

tel. 34-02-04
g-43776

einmaaaagtBiaiBiiaiitiiiiiiniigiaaisśt

PRZYCZEPĘ
s handlową 

prod. NRD g
tanio sprzedam

3 Tel. 21-31-92 “
S wieczorem S

g-43632 S
immnmnniHHBmarasasmaasssss

KASYNO KRAKÓW
«, ul. Floriańską 14

ogłasza nabór na kurs krupierów a
Wymagana znajomość języka angielskiego, miła prezencja i 

pełna dyspozycyjność.
Zgłoszenia pod w.w. adresem codziennie, tel. 22-47-83. 
ZAPRASZAMYI

g-42752

oocxxxxx^c^xxxsooarxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx^L'
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KRONIKA^RaKOWSKA
Skarbnik miasta dobrze strzeże kasy |H Możliwe zwiększenie dochodów budżetu

Ponad 4 miliardy na koncie Krakowa
ńŃie było takiego dnia w ciągu minionego półrocza, aby wydatki nie 

były zsynchronizowane z dochodami miasta” — mówi Stanisława Szum- 
lińska, kierująca finansami Krakowa. W piątek było na koncie ponad 
4,2 mld złotych, a ponadto nie wzięto żadnych kredytów.

Dochody miasta w początkach lip- 
ca zrealizowane były w 51 procen­
tach (w skali roku), czyli propor­
cjonalnie do tego, co planowano, 
ale nie wszystkie działy na to za­
pracowały. Więcej niż przewidy­
wano uzyskano m. in. z podatku 
od samochodów (zrealizowano w 
ponad 100- procentach), a podob­
nie jest z dochodami od spadków 
i darowizn, z czego miasto uzbie­
rało. ponad 4,5 mld złotych. Uzv- 
.skano także ok. 17.5 mld zł odse­
tek na rachunkach . bankówyca, 
co wynika m. in. z tego, iż gmi­
na hie przekazuje obecnie wyko- 
.nawcom inwestycji zaliczek, jak 
to było dawniej, tylko płaci za 
faktury, a pieniądze czekają na 
koncie i procentują.

Słabiej poszło natomiast w tych 
dziedzinach, na które miasto nie 
ma wpływu — dotyczy to m. ‘a. 
podatków od płac, podatku do­
chodowego (zaledwie jedna czwar-
ta rocznych przychodów) a także wej.

Butelka w Pomniku

31 ton ważył odcięty wczoraj 
rano, pierwszy fragment (4,5 me­
tra) betonowego rdzenia Pomnika 
Wdzięczności na pl. Inwalidów 
(;ak się szacuje cały obelisk ma 
okołb 140 ten). Kiedy spuszczono 
go na ustawione rusztowania oka­
zało się, iż nie wytrzymały one 
takiego ciężaru i płyty placu za­
padły się.

Na demontujących pomnik cze­
kała jednak niespodzianka. Właś­
nie w tym pierwszym ■ kawałku 
odkryto..., butelkę po koniaku, a 
w niej ozdobny papier z informa­
cja, kto i kiedy montował Pomnik, 
a także, kilkadziesiąt monet, w tym 
pięciogroszówki (rzecz się działa 
przed 32 laty). .

Roboty zakończą się najprawdo­
podobniej z początkiem przyszłego 
tygodnia, gdyż konieczne jeszcze 
będzie uporządkowanie nawierzchni 
placu. . (J.ś w)

Co prawda budownictwo jest już tylko 
wspomnieniem, z zamierzchłej przeszło­
ści miasta, -niemniej wystrój Krakowa 

ulega błyskawicznym zmianom. Najbardziej 
rozbuchała się inicjatywa reklamowa. O trój­
kątne stojaki, zwane kobyłkami, trudno się 
nie potknąć. A jakie szyldy wokoło! Skrzy­
żowanie pseudo-Manhattanu z autentyczną 
Mławą.' Stąd konserwatorzy rwą sobie wło­
sy z głowy i na tym pewnie poprzestaną, 
bo nie ma bariery, której by nie zmiótł prę­
żnie raczkujący kapitalizm. Gdy dojdziemy 
do bardziej. rozwiniętego i bardziej mądrego, 
to pewnie policzymy straty i pozdzieramy te 
azdóbki, ale na to przyjdzie jeszcze długo 
czekać.

■ Mniejsze 'kłopoty przewiduję z „kiełbasko- 
wymi kotłowniami” na Plantach. W sumie 
gdyby ubrać właścicieli .blaszanych rynien, 
zwanych rożnami, w strój krakowski, a za-

Co słychać pod Wawelem?

Lądowanie 
bez szoku 

frytkowe- urządzenia ozdobić' herbem miasta, 
to -można by bujać zagranicznych gości, że 
chodzi tutaj o rytualny wypiek kiełbas we­
dle gotycko-nadwiślańskich wzorów.

Radykalnie zmienia wystrój miasta także 
likwidowanie pewnych konstrukcji. Co pra­
wda nadal straszy zardzewiały szkielet NOT- 
-u, niemniej znika „komin wdzięczności”. Łza

w oku się kręci, bo właśnie, w tym miejscu 
młodzież z mojej szkoły umawiała się na 
randki. ' Jednak na wyroki historii nie ma 
siły, z czego niewątpliwie cieszą się . szefo­
wie AZBUD-u, -któremu zlecono egzekucję.

Narzekałem ńa wstępie, że w. naszym gro­
dzie zanikło budownictwo, a to wcale nie 
jest prawda. Na peryferiach buduje się coś 
niebanalnego. Powstaje nowy terminal przy­
stanku lotniczego Kraków-Balice. Gdy po­
wstanie, ■ to lądujący w naszym grodzie goś­
cie z szerokiego świata. nie będą. już dozna­
wać szoku. Widząc bowiem dzisiejszy barak, 
zwany szumnie, dworcem lotniczym, byli 
przekonani, że pewnie uprowadzili ich po­
rywacze lub samolot zboczył' z kursu i zna­
leźli się nie w przesławnym Krakowie, a 
gdzieś w Timbuktu.

MACIEJ SABATOWICZ

dochodów z gospodarki komunal­
nej i mieszkaniowej. Ani grosza 
nie było z dywidendy od przed­
siębiorstw komunalnych (planowa­
no ok. 2,5 mld zł), gdyż nie zo­
stało nadal ustalone, czy miasto 
ma otrzymać te pieniądze.

Mimo tych kłopotów możliwe 
jest jednak zwiększenie planowa 
nych dochodów o ok. 19 miliardów 
Złotych w skali roku — co w kra­
ju nie należy obecnie do częstych 
zjawisk.

W pierwszym- półroczu na różne­
go rodzaju działalność w mieśc.e 
wydano niespełna 450 mld złotych, 
czyli 41 proc, tego, co zaplanowa­
no na cały rok (w tym m.. in. <><?. 
11.7 mld na zieleń, 9 mld na 6- 
świetlenie ulic, 4,2 mld na biblio­
teki). 108 mld złotych stanowiły 
do-tacje do przedsiębiorstw gospo­
darki komunalnej (głównie MPK), 
a ponad 90 mld dotacje dla przed­
siębiorstw gospodarki mieszkanio-

Fot. Bogusław Szeląg

W. liOÓÓOi9i 

' ■ ' '
.(< i

> ■

Miasto liczy, iż w najbliższych 
miesiącach uzyska także pieniądze 
ze sprzedaży mieszkań, czy budyn­
ków — z tym, że dyrektor Szu- 
mlińska jest zdania, że fundusze 
te nie można przeznaczyć na bie­
żącą działalność miasta (czyli 
„przejeść”), ale ha trwałe inwe­
stycje, np. wykup terenów pod 
budownictwo mieszkaniowe (budo­
wa ze spółką zagraniczną i część 
lokali znów na sprzedaż), lub u- 
działy w banku. ' (J.Św.j

Kora zdecydowała się
Trzynastu kandydatów Polskiej 

Partii Zielonych wystartuje naj­
prawdopodobniej w jesiennych wy­
borach parlamentarnych z Krako­
wa. Na pierwszym miejscu listy 
znaleźć się ma Kora (Olga Jac­
kowska) solistka słynnego „Maa­
namu” — znana także ze swych 
zainteresowań ekologicznych. Po 
pewnych wahaniach wczoraj —• 
jak poinformował nas rzecznik 
PPZ Zygmunt Fura — udało sie 
ją ostatecznie przekonać. (jśw)

W Rynku Głównym — 
dzień wolny od pracy
„13 sierpnia zawiesza się dzia­

łalność wszelkich biur, przedsię­
biorstw i instytucji oraz placówek 
handlowych, usługowych, turystycz­
nych, gastronomicznych, banko­
wych, kulturalno-oświatowych, roz­
rywkowych — znajdujących się w 
Rynku Głównym, przy Małym 
Rynku, Placu Mariackim, przy 
ul. Brackiej, Szczepańskiej, Flo­
riańskiej (od Rynku do ul. św. To­
masza) i Siennej- (od Rynku Głó­
wnego do Małego Rynku), za wy­
jątkiem kawiarni „Wiedeńskiej"’ i 
„Sukiennice” — zdecydował wczo­
raj Zarząd Miasta w związku z 
planowaną na ten dzień mszą, św. 
właśnie w Rynku Głównym,

Wszystkie te placówki nie tylko 
nie mogą być otwierane, ale po­
nadto nikt nie może przebywać w 
zamkniętych pomieszczeniach. Z
podanego przez Zarząd terenu u- innych wyrobów kulinarnych”, jśw)

Krajobraz
Piątkowa pogoda nie sprzyjała 

handlowi ‘ „pod chmurką". Mimo -te­
go plac przy ulicy Rybitwy był 
zapełniony, a droga dojazdowa za­
pełniona samochodami na prawie 
całej długości. Przed napisem: „Te­
ren KPCB, postój płatny", kilku­
nastu handlowców sprzedawało 
swój towar prosto z samochodów. 
Dalej, w miejscu, gdzie powinny 
być chodniki, hałdy świeżo nawie 
zionej ziemi tworzą strome pa­
górki. Deszcz rozmywa je i two­
rzy się błoto, którego cienka war- 

.stwa pokrywa asfaltową, powierz­
chnię drogi.

Sznur samochodów dostawczych 
z odchylonymi plandekami i wy-

PIERWSZY W KRAKOWIE:

MULTI SCANMNG COMPACTLAB 
potrójna analiza filmu

SI 2 miliony punktów pomiaru każdej klatki w jednym ko- • 
lorze __

i® maszyna, która nie robi błędu.
ZAPRASZAMYI Przy większych, ilościach odbitek możliwość 

negocjacji ceny. ■ .

Czy konieczna będzie
podwyżka?

108 miliardów złotych ma jeszcze 
przekazać (do końca roku) woje­
woda — na wsparcie gospodarki 
komunalnej w Krakowie, a wła­
ściwie Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego. Pieniędzy jednak 
na razie nie ma- i’ jeśli nadal nie 
będzie,- to konieczna wydaję się 
podwyżka cen biletów, być może 
już z końcem przyszłego miesią­
ca, gdyż . w budżecie miasta za­
twierdzonym kilka miesięcy temu, 
nie przewidziano takich wydatków 
na MPK. (jśw)

Okradziony wschód 
i zachód

Pani ,D. M., która zdrzemnęła się 
na chwilę w pociągu jadącym ze 
Szczecina do Przemyśla miała bar­
dzo niemiłą pobudkę. Zniknęły bo­
wiem jej dwie walizki, w których 
była m. in. odzież, aparat fotogra­
ficzny, dokumenty. Swoje straty 
ocenia na ok. 4 min złotych i po­
nad 1400 funtów, jako że jest o- 
bywatelką Wielkiej Brytanii.

2 min złotych, 120 dolarów i 
paszport stracił także w sklepie 
przy ul. Grodzkiej turysta ze 
Związku Radzieckiego, któremu 
złodziej sięgnął do reklamówki.

(jśw)

sunięte mają być także wszelkie 
stragany i stoiska, także tych, 
którzy handlują mając zezwolenie, 
a zdecydowano w tym dniu za­
wiesić również działalność handlo­
wą na Placu Imbramowskim.

Policja i Straż Miejska będzie u- 
suwała (na koszt właścicieli) sa­
mochody pozostawione w miejscach, 
gdzie wprowadzono zakaz zatrzy­
mywania się i postoju (znak 
lub zakaz ruchu (B-l), służby . 
upoważniono także do czasowego 
wyłączania z użytkowania (i o- 
próżnienia) parkingów oraz, do u- 
suwania pojazdów z miejsc sąsia­
dujących. z trasą przejazdu papie­
ża.

13 sierpnia obowiązywać ma po­
nadto całkowity zakaz sprzedaży 
W handlu’okrężnym lodów, ciast 
z masami kremowymi, kanapek i

po bitwie
stawionym towarem, .poprzedza 
tabliczka: „Zakaz handlu na par­
kingu". Parking to rozjeżdżony pas 
ziemi zarzucony kartonami, bu­
telkami i stertami psujących się 
resztek warzyw i owoców (co kil­
kanaście metrów usiany -jest o- 
twartymi włazami kanałów, słu­
żącymi za śmietniki).

Sam plac do połowy jest wyło­
żony betonowymi płytami. Pozo­
stała część jest wyrównywana,
więc rozjeżdżona przez ciężki
sprzęt. Błoto sięga tu do kostek.
Na całym placu nie ma ani jed­

nego kosza na śmieci. Jeden (!) kon­
tener (zresztą dziurawy) znajduje 
się przed bramą wyjazdową.mao)

MSC 2 
FOTO LAMBERT 

Kraków, ul. Floriańska 51

Kupon promocyjny 
FOTO LAMBERT AGFA 

uprawnia do 10-proc.
bonifikaty

1991 
LIPIEC 
Sobota

27
Julii 
jutro 

Wiktora

UWAGA 
KIEROWCY 

PRZECHODNIE!
Widzialność ra-’ 

no lokalnie ogra­
niczona. Drogi 
miejscami okreso­
wo mokre. Sytua­
cja biometeorolo- 
giczna spowoduje: 
nasilenie objawów 
zmęczenia oraz 
obniżenie spraw­

ności działania. Zaostrzeniu ulegną 
stany reumatyczne i nerwobóle.

Dyżury
APTEKI: Kalwaryjska 94 — tel. 

56-18-50, Kazimierza Wielkiego ■ 
tel. 37-44-01, Centrum C bl. 6 — 
tel. 44-17-19. Centrum A bl, 3 — • 
tel. 44-17^36, Grodzka 26, tel. 
21-98-81 (w sobotę w godz. 8—15; w 
niedzielę w godz. 10—17), Skawina, 
Słowackiego 5,' Myślenice, Żerom­
skiego 10

POGOTOWIE RATUNKOWE
■ Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków, zachorowania i prze­
wozy - 22-29-99; Centrala 22-36-00. 
Lotnisko Balice: . 11-19-9S9. Rynek 
Podgórski: 56-59-99. Nowa Huta: 
44-49-99. Krowodrza: Piastowska 
32, 33-39-99. alarmowy: 33-39-80, 
Białoprądnicka 8 : 34-39-99 Skawi­
na: 999, 76-14-44. Prokocim: Teligi 
- 55-59-99 Wieliczka: 78-38-66, 
22-33-54; alarmowy: 999, Myśleni­
ce: 999. Krzeszowice: 99, Proszowi­
ce: 9. Jerzmanowice: 384, 48, Nie­
połomice: 198, 21-02-09. Iwanowice: 
99.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 — czynna całą 
dobę.

PRZYCHODNIE
Dyżurne przychodnie i ośrodki 

zdrowia czynne 8—14 . (zgłaszanie 
wizyt domowych 8—12).

ŚRÓDMIEŚCIE, al. Pokoju 4 — 
tel. 11-83-96 (8—19), gabinet stoma­
tologiczny (8—14), Skawińska 8 — 
tel. 66-34-52, Długa 33 — tel.
22-86-77, Radomska 36 — tel. 
11-26-44, Ułanów 29a — teł. 11-53-33.

NOWA HUTA: os. Jagiellońskie 
1 — tel. 48-00-44 (8—19), gabinet 
stomatologiczny (8—14), os. Na 
Skarpie — tel. 44-19-30, os. Złoty 
Wiek — tel. 48-20-70. os. Wzgórza 
Krzesławickie — tel. 44-57-77.

KROWODRZA: Wójtowska 3 — 
tel. 33-21-97 (8—19), gabinet ■ stoma­
tologiczny (8—14), Rusznikarska 17 
tel. 34-01-27, os. Widok — tel. 
37-07-40, al. Krasińskiego 28 — tel. . 
22-52-66.

PODGÓRZE: ul. Kutrzeby 4, teł. 
66-55-11. Interniści i pediatrzy w 
godz, 8—19, stomatolog 8—14. Czyn­
ne- 3 gabinety zabiegowe wykonu­
jące zastrzyki — w Przych. Rej. nr 
1 przy ul. Szwedzkiej 27, w Przych. 
Rej. nr 4 przy ul. Na Kozłówce 29 
oraz w Przych. Rej. nr 10 prży Ul. 
Teligi 10 w godz. 8—12.

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: 55-56-64.

USŁUGI PIELĘGNIARSKIE — 
tel. 33-76-24 —- czynne . w godz.- 
8—20..

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA: 
teł. 10-79-43 —. czynny całą dobę^

MIĘDZYNARODOWA I KRAJO­
WA POMOC DROGOWA POL­
SKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWE- 
GO, Kawiory 3, tel, 37-55-75, czyn­
ny w godz. 7—20

ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 
tel. 11-26-32 czynny całą dobę.

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 
— czynny w godz. 16—22.

MŁODZIEŻOWY TEL. ZAUFA­
NIA 988 — 14—19. .

NAGŁA POMOC LEKARSKA le­
karzy specjalistów: 66-80-00 — 
czynny w godz. 9—21.

MEDYCZNE CENTRUM „MED1- 
CUS” — wizyty dprnowe lekarzy 
specjalistów, pielęgniarek, położ­
nych, rehabilitantów. Dostarczamy 
leki do domu. Całodobowe dyżury 
nad przewlekle chorymi: . 11-97-24.

ASP „ZDROWIE” : wizyty do­
mowe lekarzy: 11-20-51.

POGOTOWIE WETERYNARYJ­
NE: 12-51-90.

NIEDZIELA
PRZYCHODNIA przy ul. Kroni­

karza Galla 24 (Przychodnia Rejo­
nowa) w zakresie poradni ogólnej 
(dla mieszkańców dziel. Krowodrzą) 
i dla dzieci oraz gabinetu zabiego­
wego czynna w godz. 8—11 — 
bez wizyt domowych. Tel. 37-21-35.

Pozostałe przychodnie nieczynne.
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: nieczynny. Pozostałe in­
formacje bez zmian.

SZPITALE
SOBOTA

CHIRURGU OGÓLNEJ, CHIRUR­
GII URAZOWEJ, LARYNGOLO­
GICZNY — Wrocławska 1, CHI­
RURGII DZIECI — Prokocim, OKU­
LISTYCZNY — Kopernika 38, U- 
ROLOGICZNY — Prądnicka 35, 
MYŚLENICE, Szpitalna 2, PRO­
SZOWICE, Kopernika 2; inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

NIEDZIELA
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR­

GII URAZOWEJ - Kopernika 21, 
CHIRURGII DZIECI — Prądnicką 
35, LARYNGOLOGICZNY — Nowa 
Huta, OKULISTYCZNY — Witko- 
wice, UROLOGICZNY — Grzegó­
rzecka 18. MYŚLENICE, Szpitalna 
2, PROSZOWICE, Kopernika 2; inne 
oddziały szpitali wg rejonizacji.

Teatry
SOBOTA

KTO (Bagatela) — 19: „Do góry 
nogami” .(spektakl buffo), Rynek 
Główny — 16: „Apokryf” (wido­
wisko uliczne).

NIEDZIELA
TEATRY —• nieczynne.

Kina
SOBOTA

Centrum Filmowe Graffiti ki­
no Wanda: „Szybki jak błyska­
wica” (USA 15 1.) — 15.15, 17.30 
„Tańczący z wilkami” (USA 15 
1.).— 19.45:

. APOLLO: „Fatalne' zauroczenie” 
(USA 18 l.) — 15.45, „Dzika na­
miętność” (USA 18 1.) — 18, „Sto­
warzyszenie umarłych poetów” 
(USA 15 1.) - 20, KIJÓW: „Na­
stępnych 48 godzin” (USA 15 1.) 
— 16.15,. „Szklana pułapka 2” 
(USA 15 1.) — 18, „W łóżku z 
Madonną” (USA 18 1.) — 20.15. KUL­
TURA: „Kickboxer" (USA 15 1.) — 
14, 16 „Uznany ża niewin­
nego” (USA 15 1.) — 18, MIKRO: 
„Dick Trący” (USA 15 1.)'— 16, 18, 
20, PASAŻ: „Sex, kłamstwa i kase­
ty video” (USA 18 1.) — 15, „Wyki­
dajło” (USA 15 1.) — 13, 17, 191 
ROTUNDA: . „Wygrać ze śmier­
cią" (USA 18 1.) - 18. ŚWIT:
„Wielki błękit” (USA 12 1.) — 18, 
„Szklana pułapka 2” (USA 15 1.) 
— 18, „Koćhaneczek” (USA 15 1.) 
20.15, UCIECHA: „Noc ży­
wych trupów” (USA 15 1.) — 16, 
20, „Istne szaleństwo” (USA 12 1.) 
- 18. WARSZAWA: „Predator 2” 
(USA 15 1.) - 16. 18, 20, WOLNOŚĆ:

. „Zwariowani detektywi” (USA 12 
1.) — 10.15, 16.15, „Predator — 1” 
(USA 15 1.) - 12, „Dziewięć i pół 
tygodnia" (USA' 18 1.) - 18, „Ku­
charz, złodziej. jego żona i.jej ko­
chanek” (ang.-fr. 18 1.) — 20,
WRZOS: „Kokon" (USA 15 1.) — 
17. „Zbrodnie namiętności” (USA 
18 1.) — 19, ZWIĄZKOWIEC: „Ma­
ła syrenka” (USA b.o.) — 15.30, „Ko­
chanie, zmniejszyłem dzieciaki” 
(USA 12 1.) — 17, „Memphis belle" 
(USA 12 1.) — 19.

WIELICZKA — Górnik: „Barbar 
zwycięzca” (fr. kanad. b.o.) — 15. 
„Chłopcy z ferajny” (USA 15 1.) — 
17, „Bilitis” (fr. 18 1.) — 18.30.

NIEDZIELA
ROTUNDA: nieczynne, WRZOS: 

bajki (USA b.o.) — 12, „Kokon” — 
15, „Zbrodnie namiętności” — 17, 
19; pozostałe kina — jak w sobotę.

RAI UNO
SOBOTA

• 7.30 Wielkie wystawy (kultura 
XVI wieku), 8.25 Wioślarstwo — 
puchar. Europy, 11.25 Ciao Italia 
— progr. rozr., 11.55 Pogoda, 12.00 
Dziennik, 12.05 Letni maraton (ba­
let), 13.30 Wiadomości, 13.55 Cie­
kawostki ze świata, 14.00 „Posmak 
zbrodni” — film USA, w roi. gł. 
Fred Astaire, Ginger Rogers, 15.50 
Rzym: pływanie — mistrzostwa 
Włoch, 16.30 Salerno: pływanie syn­
chroniczne, 17.00 Jazda konna, 17.25 
Spotkanie z Zecchino — program 
rozrywkowy, 18.25 „Profimamente... 
non stop” — progr. rozr., 19.25 
Niedzielna Ewangelia, 19.40 Alma­
nach dnia następnego, 19.50 Pro­
gnoza pogody, 20.00 Wiadomości, 
20.40 „Zapach morza” — film wło­
ski (II część), w roi. gł. R. Giorgi, 
Mauro di Francesco, 22.25 Film 
z serii „Alfred Hitchcock przedsta­
wia”, 22.45. Dziennik, .23.00 Wy­
darzenia tygodnia, 24.00 Wiadomo­
ści, 0.30 „Opowieści księżycowe” •— 
film japoński, reż. Kenji Mizogu- 
chi.

NIEDZIELA
7.30 „Ciemne światło dnia” — 

film z serii „Znowu w Brideshead” 
— w ról. (ggł. J. Irons, 8.30 Wio­
ślarstwo, 11.00 Msza św., 11.55 Sło­
wo i życie — program religijny, 
12.15 Zielona linia — magazyn e- 
kologiczny; 13.30 Wiadomości, 14.00 
Fortunissima — gra TV, 14.10 
„Jak poślubić milionera” — film 
USA, w roi. gł. Lauren Baxeall, 
B. Grabie, 15.55. W hołdzie akto­
rom (Romolo Valli, Rina Morelli, 
Paolo Stoppa), 18.15 Fantastico 83 
— program rozr., 19.50 Prognoza 
pogody, 20.00 Dziennik, 20.40 Aka­
demia tańca” — film USA (ode. 
ost.), 22.10 Kino (videó, laser), 23.00 
Niedziela sportowa, 23.30 Taneczne 
widnokręgi, 24.00 Wiadomości, 0 30 
Gimnastyka artystyczna (Włochy — 
Rumunia), 1.15 Judo — mistrzo­
stwa świata.

Warto wiedzieć
i skorzystać...

A-W Klubie „Pod Jaszczurami" 
(Rynek Główny ,7), dziś w godz. 
14—18: kawiarnia jazzowa. ■

A W Piwnicy u Ambrożego (ul. 
Floriańska), Jńzz Rock and Roli 
Concert CM. Janicki, i L. Szczer­
ba) — godz. 21.30.

A Przy ul. Kluzeka 6 w Domu 
Rencistów — kiermasz wyrobów 
włóczkowych wykonanych przez 
rencistów (dziś i jutro).

A W Galerii Sztuki „Oficyną’ 
Mały Rynek 5 — wystawa malar­
stwa Barbary Swidziińskiej.


